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New. PAMIĘTNIK WARszAwsui wychodzi w dniu o- 
*ftatnim każdego Miesiąca: Każdy Numer fkłada 
1 się od sześciu do siedmiu i ośmiu arkuszy, podług ob- 
fitości materyi. Poświęcony szczególniey naukom i 
umiejętnościom , zamyka prócz tego wiadomości Hi- 
ftoryczne i Polityczne. Wrcście umieszcza się wnim 
to wszyftko, co może oświecić , a razem przyiemnie 
zabawić. Pisma nadesłane od Obywatelów niaią 
mieysce w Pamiętniku, gdy i z użytku rzeczy, i 
z sposobu iey traktowania, godne są Publiczności. 
l Prenumerata w Warszawie u X. Bieljkiego Pre: 
ekta Drukarni Piiarfkiey, bez Poczty'wynosi 
a pół roku Zł: Pol: 5 Z = 27. 
a rok cały Zł: Pol: * é 7 ę 54: 
| Preńumercwać można nawszyftkich Pocztamtzch 
rkraiach Prufkich, Auftryackich i Rofsyifkich 38. 
Hua półrocze, na rok 04. z przydaniem umówio* 
3) osobno iekieysiś nadgrody dla tychże Pocztam- 
Vz przyymowanie Prenumeraty, i wydawanie lub: 
łanie Dziennika. 
Doftać można tego Dziennika w Pornaniu u JP- 
pa sztofowiczą; w Wieluniu u XX. “Pijarów; 
Dubnie u JP. Fietta xięgarza; w Kaliszu u JP, 
Jabryela Karpińfkiego: RAGE: 
Listy do Kantoru Pamiętnika, lub do Redaktora, - 
ranco przysyłane bydź maią. gn 
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Zycie Jerzego Wasingtońa ńacżejnego ó+ 


wodzcy Amerykań/kiego , podczas woyny 
6 niepodległość kraiu tego, i pierwsze= 
„go Prezydenta Zjednoczonych Stanów , 
zebrane pod okiem pana Bushrod Wa- 
singtona z oryginalnyel papierów zofta= 
wionych mu tefłamentem przez tamtego ; 
wraz ze w/fiępem zuwieraiącym krtko zes 
, brana hiftoryą «śad Angielfkich na jia- 
tym lądzie północney „Ameryki; Przez 
pana John Marshall V. sędżiego Zje= 
dnoczonych Stanów. Wydane to dzieło 
w Londynie we dwóch tomach 1804. £ 
którego my kilka wyiątków umieszczamy, 
Wypis drugi. 


Giy wyszedł as ngton że służby, poiął 


wkrótce za żonę wdowę po panu Curtis ; 


nader znakomitą przez osobilfte przymioa 
ty, ite które spokoyne przyieinności życie 
domowego żapewniatą. sis. i 
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Osiadł półkownik w Mont Vernon, ^ii 
przez lat kilka cały się zaymował rolni- 
ctwem : w tym czasie powiększył, przyo- 
zdobił i polepszył własność swoię. Nie prze- 
ftał atoli bydź reprezentantem władzy pra- 
wodawczey Wirgińskiey , w którey przez mą- 
dre rady swoie , wielką sobie wziętość i po- 
ważenie zjednał. Wcześnie się oświadczył 
przeciw arbitralności podatków przyiętey w 
parlamencie Angielskim. Utworzone w Wir» 
ginii niepodległe kompaniie, mianowały go 
naczelnikiem swoim, i obrano go członkiem 
pierwszego kongressu zgromadzonego w Fi- 
ladelfi. Był umieszczony w wydziałach, któ- 
rym środki obrony poruczono , i gdy wyni- 
knęła potrzeba wybrania naczelnego dowódze 
cy woysku związku Amerykańskiego, po- 
wszechne zdanie , iego na ten ftopień wska- 
zało. Sława iego woyskowa , gruntowny roz- 
sądek , ftały umysł, piękne poftępowanie i 
„ufność , iaką patryotyzm i poczciwość iego 
wznieciły; nakoniec , dobre mienie się, czy- 
„niące go niepodległym nikomu , wszyftkie te 
okoliczności zebrały się i sprawiły, że na 
miego padł wybór. 

Gdy mu o tém Prezydent kongressu do= 
` niósł , odpowiedział z nayszczerszą skromno- 
"ścią, że lnbo nie czuie się na siłach , aby 

tak ważnemu urzędowi podołał ; przeniknio- 
ny atoli tym świetnym dowodem powsze- 
chnego zaufania i zgodnym wyborem, po- 
święci się całego na popieranie tak chwale- 
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bney sprawy ; zakończył zaś temi słowy: „Jee 
żeliby się coś takiego zdarzyło , coby za szko- 
dliwe sławie moicy mogło bydź uważane, 
proszę wszyftkie członki kongressu tu «be» 
cne , aby pamiętały. iż się iak nayszczerzey 
2 niszdatnością do sprawowania poruczonych 
mi obowiązków oświadczam. ,, 

Nie przyiął Żadney nagrody za usługi 
twoje, i powiedział, że wszytkie wydərkł 
wiernie i dokładnie zapisywać będzie , i złoży 
rachunki kongressowi. 

Dano mu iak nayobszernieyszą władzę , 
a kongres poltanowił iednomyślnie wspierać 
maiątkiem i życiem wszytkich członków 
swoich wszelkie środki ,iakieby naczelny do- 
wódźzca woysk Amerykańskich nskazał. Poiea 
chał zaraz Wasington do Cambridge, gdzie 
była główna kwatera woyska , i tam przy- 
ięty był z powszechnemi okrzykami. Członki 
atoli prowincyalnego kongresu w Nowym 
Yorku okazały nieco troskliwey zazd. ości Rea 
publikanckiey. Oświadczywszy. że pokł:d'ią 
ufność: w patryotyzmie ienerała, wspomniały 
mu. ażeby, gdy nianie potrzeba sprawowania 
powierzoney mu władzy woy kowey, do życia 
prywatnego powrócił. Takim sposobem dało 
poznać to zgromadzenie , iż się obawia , aże- 
by n:czelny dowódzca nie okazał się trudnym 
w złożeniu wielkiey władzy, iaką mu na- 
dano. 

Jak tylko naczelny dowódzca ftanął u 
woyska , ftarał się zaraz poznać siię i poło- 

Aa 
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żenie nieprzyiaciół , i PA popis woyska 
Amerykańskiego. 
Naycelnieyssza «część woyska Angielskie= 
o pod dowództwem ienerala Howe , ftała o 
mile od Charles- Town okopana na wzgór- 
kach przy Bunker. Trzy pływaiące baterye 
znaydowały się na rzece My/łie River, a ie- 
den okręt o dwudziefiu działach ftał między 
Bofion i Charles - Town. Od srony Boltonu 
była mocna baterya na wzgórku przy Cupa ; 
zasłaniaiąca zboku ftanowisko przy Bunker's- 
hill; inna zaś część woyska Angiels" kiego, 0= 
ikopała się mocno na międzymorzu Hoc» 
Bury. Dwa te oddziały woyska ftrzegły ie- 
dnego przechodu , którym można się było 
doftać od lądu do półwyspów Boltońskiego i 
Charles- Town , a miały też oddziały , całą 
prawie siłę Angielską składaiące , wolną kom- 
munikacyą wodą. 

Woysko Amerykańskie ftało po obudwóch 
ftronach rzeki Charles-River. Prawe skrzy- 
dło zaymowało wzgórki przy Rox - Burry, a 
lewe rozciągało się nad Myfti River, zaymue 
muiąc naymniey dwanaście mil wzdłuż; Za- 
wielka to zaifte była rozległość na to woysko , 
lecz nie mogło się skupić bardzićy, gdyżby się 
otworzyła nieprzyiaciołom droga.w głąb kra- 
iu. Nie zmienił zrazu w niczem naczelny wódz 
tego położenia woyska swoiego , ale tylko 
przeftał na lepszóm onegoż urządzeniu. Skła- 
dałó się zaś ze 14,000 ludzi, i z taką siłą 
trzeba było bronić rozległych liniy, a oraz 


'o Życiu Jerzego Wasingtona. 6 


trzymać nieprzyjaciół w zamknięciu od lądu: 
Nadto , takie okoliczności zachodziły, iż ta 
woysko mniey ieszcze silnóm było , aniżeli 
w miarę wielości swoiey powinno było bydź 
mocnćm. 

Zawsze Amerykanie karmili się nadzieją 
uniknienia nieprzyiacielskich kroków, i w 
tém fałszywóm zaufaniu zoftaiąc, nie czy”, 
nili długo przygotowań , któreby ich uczyni- 
ły były ftrasznymi. Nie miało woysko maga- 
zynów , i gdy JVasington obiął dowodz- 
two , zalódwie było prochu na dziewięć ła- 
dunków dla każdego żołnierza. Prosił zaraz 
wszyftkich osad związkowych, i uczynił ode- 
zwę do kongressu i wydziałów prowincyal- 
nych, ażeby mu wszyftek proch, któryby 
miały , nadesłały. Mała iego ilość przysłana 
z prowincyi Nowy Jersey , zaradziła przecięź 
potrzebie. Jakie miał trudności do pokona- 
nia naczelnik związku w kierowaniu intere- 
sów, można pomiarkować z tey tylko okoli- 
czności , iż wydział w Elizabeth-town w pros 
wincyi Nowy- Jersey musiał użyć nadzwy- 
czayney oftrożności w utaieniu, że posyła 
naczelnikowi proch, gdyż obawiał się, ale- 
by lud nie powftał dla przeszkodzenia i v- 
parcia się przesłania prochu, którego na 
własną obronę mógł potrzebować. 

Wiele także na tóm zależało , ażeby nie- 
przyiaciele ¿nie domyślili się, że schodzi 
woysku Amerykańskiemu na prochu. Lecz 
musiano takie kroki czynić, które mogły 
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łatwo wydać tę taiemnicę , a nawet nie po- 
dobieńfttwo , aby. ściśle dochowaną była ; 
stemwszyjtkiem nie mogli się zapewne ienc= 
rałowie Angielscy przekonać i uwierzyć, a- 
żeby woysko taki niedoftatek potrzeb woien= 
nych cierpiące , iak wyftawiano , odważyło 
się zaiąć podobne ftłanowisko. Wiedzieli oni 
prócz tego, że Amerykanie źle są uzbroie- 
ni; w szczególności, że nie maią bagnetów: 
przy pewności więc tego niedoftatku, zda 
wało się im niepodobną rzeczą do uwierze- 
nia, ażeby Amerykanie tak się śmiałemi o= 
kazali, gdyby w rzeczy samey prochu nie 
mieli. 

Ale nie lepiey byli. opatrzeni i w obo- 
zowe porządki. Stało ich woysko po szała- 
sach, co było na wielkiey przeszkodzie do 
prędkiego wyliąpienia, a oraz nie pomagała 
do zdrowia i karności żołnierza, 

Ponieważ rząd każdey osady , miał swo- 
ie woysko, i swóy tryb obrotów i ćwiczeń: 
woyskowych , nie było więc Żadney zgodno- 
ści w tey mierze między rozmaitemi regi- 
mentami. Zo nierze osady Massahuset obras 
li sobie officyerów , i dlatego nie poczuwali 
się im do posłuszeńitwa. Zgromadziwszy się 
w sprawe wolności, mieszali ią'z nieposłu- 
szeńtwem; a tak żeby ich przywieść. da kar- 
ności woyskowey , nie byłato rzecz dnia 
iednego. Jnna znowu okoliczność.powiększ ła 
tę trudność , a to hył krótki czas służby ; 
większa bowiem połowa żołnierzy obowią 


zaną była służyć tylko do końca Liftopada , 
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reszta zaś naydłużey do końca Grudnia. Na- 
koniec władza powszechnezo kongressu po- 
mieszana była z władzami osadniczemi, co wiel- 
kie zamatwanie i trudność we wszyltkich spra-- 
wiało. Z tego powodu tak W/asington do kon-, 
gressu napisał; — ,, Wykroczyibym przeciw 
wdzięczności i sprawiedliwości , gdybym przy _Ēę 
pierwszey zdarzaiącey się sposobności nie wy- . 
znał, zjakim pośpiechem kongres i różne“ 
wydziały osadnicze zaradziły wielu potrze-. 
bom, ile to w ich mocy było; ale iet ie-. 
dna wada przywiązana do teraźnieyszego fta- 
nu okoliczności, która wcale się przeciwi, 
woyskowemu duchowi, a tą ieft, że tak u- 
wiadomienia iak i rozkazy przez tyle ró- 
Żnych osób muszą przechodzić (*). Poczy- 
tuię więc sobie za powinność wylławić kon- 
gressowi nieprzyzwoitości, które z takiey 
mieszaniny wynikać muszą. To zaś nay- 
gorsza , iż opatrzenie woyska w potrzeby , 
zależy od woli tak znaczney liczby osób. 
Radzę więc kongressowi, czyliby nie lepiey 
było zdać to zatrudnienie na iednego iene- 
ralnego komissarza. s 

Między innemi potrzebami woyska , nie- 
doftatek odzieży dawał. się czuć znacznie, 
a ten ftąd szczególniey wyniknął, iż osady 
przyrzekły sobie nawzaiem nie wpuszczać i 
niebrać żadney materyi pochodzącey z ręko- 
dzielni Angielskich. Brakowało także woy- 


(*) Musiał generał znosić się przez listy z rzędem kożdey 
osady , d z wydziałami wszystkich miait nieco zna” 
eznicyszych, 
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sku Amerykąńskiemy inżynierów , i małe 
miało narzędzi potrzebnych do robienia oko= 
ło szańców, okopów i t.d. 

Nakoniec bardzo wiele nieukontentowa- 
nia sprawił kongres przez swoie mianowanie 
"ienerałów , i kilkunaitu zdatnych officyerów , 
wyrzekaiących ną niesprawiediiwość , umyś,i- 
ło wyiść ze służby. - 

Przy tylu przykrych okolicznościach , 
trudno było zarządzać woyskiem Amerykań= 
skióm i prowadzić ie da boju; ale mimo tych 
wszyitkich niedogodności, widział Wasing- 
ton , Że można z tego woyska zrobić wy- 
borne. Ludzie byli czeriłwi, silni, praco- 
wici , odważni i gorliwi o sprawę wolności. 
Nie było ieszcze woysko urządzone , iak na- 
leży, anį podrielone na brygsdy i diwizye; 
do tego, kilka ieszcze' misysc w sztabie po- 
zóftiało do osadzenia. Uwinąt się więc Ham 
sington z zaradzeniem temu , co było w jego 
mocy, a prosił kongressu , aby się przyłożył 
do środków od niego zależących. 

Jenerał Gage odebrał z Nowego Yorku 
mały posjłek w ludziach , przez co woysko 
iego doszło do gooo głów Łatwość, z jaką 
ten oddział mógł się zebrać , i nderzyć na: 
któryżkolwiek punkt diugiey linii Amery- 
kańskiey, powinna była poddać ienerałowi 
Angielskiemu myśl uderzenia na nię. Lecz 
widać, że miał fałszywą wiadomość o sile 
woyska Amerykańskiego , a do te:o , dany 
przez nie silny odpór w rozprawie przy 
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Breed'sHill, sprawił w Anglikach wysokie 
wyobrażenie o odwadze Amerykanów , i 
zmnieyszył ufność tamtych 

Gdy zjechał Vasington do woyska; 
widział , jakie trudności w położeniu i ranie 
iego za hodziły Zwołał przeto radę woienną 
dla zasięgnienia zdania officyerów , coby u> 
czynić wypadiło Wszyscy się zgodzili , aże- 
by nie odinieniać położenia woyska, gdyż 
skutek, iakiby z cofnienia się mógł wyniknąć, 
zaszkodziłby w opinii, i otworzyłaby się nie- 
pzyYiaciotom droga də kraiu tąk godnego za- 
chowania ; nareście tradnoby było znależć mo- 
cnieysze itanowisko. Przewidziano przypa- 
dek , w którym linie Amerykańskie mogły 
bydź przełamanemi ; zapobiegaiąc więc zu- 
pełney rozsypce tego nie wyćwiczonego i 
niekarnego woyska, oznaczono za mieyśce 
do skupienia się , ieżeliby przyszło uftąpić , 
góry Galloisses przy Cambridge, Dawano 
iak naypiinieyszą jbaczność na poruszenia 
nieprzyiacielskie. Wszyftkie szalupy na rzece 
wzięto w rekwizycyą i użyto do nocnych 
czatów , i wszędzie konną ftraż porozftawia= 
no dla prędkiego powzięcia uwiadomienia o 
naymnieyszych poruszeniach nieprzyiacioh 

Qba woyska robiły około qkopów swoich, 
nic ważnego przeciw sobie nie przedsiębiorąc ; 
lecz prze'taiąc na lekkich tylko utarczkach. 
Nie zgadzała się ta nieczynność z śmiałym 
iczynnym umysłem naczelnego wodza Ame- 
rykanów. Sądził , iż ftan interęsów wymagał 


go Historya. 


po nim dzielnego czynu. Przewidywał, iż na: 
przyszłą wiosnę powiększy się znacznie szczu- 

płe woysko Angielskie w Boftonie. Poczyty- 

wał za rzecz wielkiey wagi, ażeby przy- 

śpieszył koniec woyny przez iaki czyn śmiały, 

którymby rząd Angielski przekonał , iż Ame- 

rykanie są w rzeczy samey ftrasznemi, a wszy”. 
ftkim częściom związku dodał serca i odwa», 
gi, na którey schodziło ieszcze niektórym w; 
działania z potrzebną tęgością. 

Gdyby nic ftanowiącego nie zaszło , in= 
teresa Amerykańskie corazby szły gorzey. 
Nadeszłaby bowiem na przyszłą wiosnę zna- 
czna siła z portów Angielskich, i trudnoby 
było naówczas wymiarkować , iak długo woy- 
na potrwa. Kłopotał się ZVasington , iż tak 
ogromne były wydatki, a nie było ftałych 
dochodów na ich zaspokoienie. Nakoniec ,ẹ 
trapiło mocno zbliżanie się tey pory, w któ- 
rey Żołnierzom czas służby wychodził. 

Osądził więc, iż wtakim ftanie rzeczy, 
wypada koniecznie pokusić się, cożkolwiek- 
by to kosztowało, o zniszczenie, gdyby 
można całego woyska Boftońskiego. Maiąc 
tem głowę nabitą , częfto rozpoznawał poło- 
żenie nieprzyiacielskiego woyska , i nie opu- 
szczał żadney sposobności w powzięciu iak 
naydokładnieyszego uwiadomienia o iego sile. 
Tego był mniemania, że okopy Angielskie 
możnaby zdobyć, i w tey myśli rozpisał li- 
fty do wyższych officyerów , uwiadomiaiąc ich 
e -mieyscach, na Które zwrócić uwagę pra- 
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gnął Zgromadził ich poióm na radę woien- 
ną, na którey wniosł , ażeby bez odwioki. 
na liniie nieprzyiacielskie uderzono; lecz 
wszyscy oświadczyli ię przeciw temu , i po- 
ftanowiono trzymać ie dłużey w oblężeniu, 
Tym czasem zabrakło iuż woysku An- 
gielskiemu mięsa i chleba. Nie doftawa-. 
ło go od wieśniaków Amerykańskich , a wy- 
słane przez Anglików oddziały na wyftaranie 
się o nie gwałtem, kray niszczyły. Żądano” 
od woyska Amerykańskiego mocnych od- 
działów dla zasłonienia mieszkańców przeciw 
takowemn pustoszeniu ; lecz wódz naczelny 
nie chcąc osłabić woyska przez rozesłanie tu 
i owdzie oddziałów żołnierzy, odmawiał żą- 
danych załóg , co rządy prowincyalne bardzo 
źle przyięły; pomimo iednak tego i przesła- 
nych skarg do kongressu , przykazał, aby na 
te prywatne potrzeby , nie uszczuplano woy- 
ska przez wysłanie oddziałów. ... 
Nayiftotniey atoli troskał się P AT EN 
ton o rozeyście się woyska po upłynionym 
czasie służby. Udał się w tey mierze do 
kongressu, który przychylaiąc się do iego 
przełożeń, zesłał do niego kommissarzów, 
aby wraz z nim obmyślili sposoby na zacią- 
gnienie nowego woyska Wysłanie to kom-. 
missarzów iawnie okazuie, jak słabo Ame- 
rykanie przygotowali się do popierania za- 
targi , w którą się wdali. Każdy milicyant- 
przyszedł ze swoią bronią , a zatóm była ro- 
zmaitega kalibru, co nadżwyczayną była 
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niedogodnością w użyciu ładunków , które ie 
dnoftayne robiono.  Stómwszyftikićm ` taki 
był niedoftatek karabinów , że poftanowiono 
zatrzymać w obozie broń tych , którzyby nie 
podięli się służyć dłużey woyskowo. 


Nim kongres dzieło komissarzów po- 
twierdził , FV'asington wziął się do wykona- 
nia środków , gdyż nie było i chwili do ftra- 
cenia. Wydał rozkaz, ażeby officyerowie 
nie maiący ochoty służenia qłużey , uwiado- 
mili o tém zawczasu na piśmie wyższych 
officyerów swoich. Przykazał także , ażeby 
_mężni Żołnierze chcący ieszcze służyć w spra- 
wie wolności , zgłosili się z ochotą swcią do 
officyerów , i uważali się wszyscy za obowią- 
zanych przez honor do nieopuszczenia woy- 
ska przed końcem Grudnia, 


Ale iuż zapał, który zgromadził Ame- 
rykanów na równiny przy Lexington , wol- 
nieć zaczął, i Żołnierze nie bardzo się sko- 
remi do dalszego służenia okazali; a ci, 
którzy ieszcze pozoftać przyrzekli , położyli 
za warunek, aby im pozwolono na czas pe- 
wny udać się do domów dla widzenia się z 
familią.  Naymocnicysze upomnienia i za- 
chęcenia naczelnego wodza , nie bardzo wie- 
lu do pozoltania tymczasowego skłoniły. Brak 
odzieży, porządków obozowych , i drzewa na 
opał , dał się inż uczuć nieco woysku.  Nie- 
cierpliwość Żołnierzy w oglądaniu rodziców i 
krewnych coraz się powiększała, i sprawiała, 
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Że mniey byli posłusznemi, nie tyle. pilnemi 
w odbywaniu służby , i mało czułemi na nie- 
bezpieczćńftwo , z bliskości nieprzyiaciół wy» 
nikaiące. 

Nalegał ZVasington na kongres, ażeby 
doświadczył, czyliby wyznaczenie nagrody 
dla pozoitaiących w służbie nie skutkowało 
na Żołnierzu ; ale ten środek aż do Stycznia 
odłożono. Tym czasóm nadszedł koniec Gru- 
dnia , ów czas fatalny, w którym wychodziła 
umowa Żołnierska , a woyska nowego zacią= 
gu, ledwie było dopiero 9,600. ludzi , i z tych 
nawet wielu zyskało ograniczone pozwolenie 
bawienia w domu. 

Zaraza ospowa Żrodziła nowe trudności 
względem obowiązania się do służby. Cho- 
roba ta wielce grassowała w Bo/łonie , i wiel- 
ką trwogę wszędzie rzuciła. Szczepienie ospy 
nie bardzo ieszcze weszło w zwyczay między 
Amecykanami. Twierdzono ,iż ienerał Gage 
kazał ią kilku osobom dlatego umyślnie za- 
szczepić, ażeby ie wysłał na wsie, i rozsze» 
rzył zarazę. 5 

O wielu iednak trudnościach , iakich na- 
czelny wódz doznawał , nie wiedziano w pu- 
bliczności.. Rozumiano , iż nierównie więcey 
ma ludzi, aniżeli w rzeczy samey było , i 
nie wątpiono , że ieżeli zechce, potrafi wy- 
pędzić Anglików z Boftonu. Rozgłaszano inż, 
że , aby dłużey na tak wysokim i ważnym 
ftopniu zoftawał , umyślił przewlekać działa- 
nia woienue, Widział on pokazuiącę się zna- 
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ki niecierpliwości i niesmaków w woysku ; 
‘lecz powinnością iego było zachowywać se= 
kret względem rzetelnego ftanu rzeczy. Nie 
przeltał pragnąć , ażeby pokuszono się dziel- 
nie o wyrugowanie nieprzyiaciół z ich ftanom 
wiska. Gdy się kongres o skutku pierwszey 
rady woienney dowiedział, i widać było, że 
ielt za zdaniem naczćlnego wodza , podał Wa- 
sington powtórnie tenże sam wniosek co 
pierwćy , pod rozwagę zgromadzonych offi- 
-cyerów sztabowych; ale i tą razą oświade 
czyli się przeciw niemu iednomyślnie. W zglę= 
dem takiego wyroku rady woienney , tego 
był zdania kongres, iż officyerowie lękali 
się , aby koniecznym skutkiem wzięcia sztur= 
mem Boftonu , nie było zupełne onegoż zni- 
„szczenie. Dla nadania więc /Vasingtonowi 
większey władzy w działaniu, poftanowił 
kongres , ieśliby naczelny wódz wraz z radą 
swoią za rzecz przyzwoitą uznał , uderzyć na 
woysko będące w Boiłonie, może to uczynić, 
choćby nawet za tém całkowite mialta zni- 
szczenie naftąpiło.... 

Trwało oblężenie i w zimie przy wszys 
ftkich trudnościach , iakich oftra pora roku 
w służbie woyska z nowego zaciągu przy- 
czyniła do dawnieyszych. Na jpoczątkn Lu- 
tego doniósł HM asington kongressowi, iż w 
„woysku iego znaydowało się 2000 ludzi bea 
broni, a 8,800 żołnierzy nowozaciężnych , 
mieli powiększey części nie naylepsze i roe 
gmaitego kalibru karabiny. Z takićm to woye 
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skiem trzymał on w oblężeniu od półroku 
dwadzieścia batalionów Angielskich , w odle- 
głości karabinowego wyftrzału, 

W połowie Lutego natało przykre zi- 
mno. Rzeka zamarzła , i lód tak był mo- 
cny, że mógł woysko utrzymać, Naówczas 
Wasington pomyślał szczerze o przypuszcze= 
niu szturinu do Boftonu. Wiele zależało na 
uprzedzeniu nadeyścia posiłków z Europy. 
Widział , iż z przyczyny niedofatku prochu 
i słabey nadziei doftania onegoż, nie można 
było poditępować pod miaito w regularnym 
sposobie; a lubo nawet nie miał go tyle, 
ażeby witępny szturm iega , o którym myślał, 
był popartym od artylleryi, osądził atoli , 
iż nie takie było niebezpieczeńltwo odważyć 
się na przypuszczenie szturmu , iakićm gro- 
ziło witrzymanie się z nim aż do nadeyścia 
posiłków Anglikom, przez co ich siła po- 
większyłsby się we dwóynasób. Zwołał więc 
radę woienną ; lecz ta po trzeci raz prawie 
iednomyślnie przeciw szturmowi wyrzekła. 
Donosząc o tém Wasington kongressowi , to 
między innemi myślami wyraził: 

„Bydź może, iż niedogodności ftanu w 
jakim się znayduię , inaczey mi rzeczy wy- 
ftawuią, i skłaniaią mię, abym więcey , niź 
należy, na los się spuścił. Nie mogę prze- 
cięż wyrzucić sobie, iakobym nie tyle zafta» 
nowił się nad tém wielkićm przedsięwzię= 
ciem, ile ważność iego wymaga. Prawda» 
że itan móy ma cóś w.sobie przykrego; cały 
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ląd ogląda się na mnie , i świetnego iakiego 
czynu oczekuje. Ale niczego dokazać nie 
potrafię, gdy mi na nieodbicie potrzebnych 
do działania sposobach schodzi: To zaś nay- 
boleśnieysza dla mnie, iż niedoitatek nasz, 
który taić winienem przed nieprzyiacielem s 
muszę także ukrywać przed przyisciołini na- 
szemi, a dlatego bardzo się dziwią , że nic 
nie działam. . 

Gdy w kilka dni potém doftał ŻY/asinę- 
kon nieco prochu, kazał opanować wzgorki 
przy Dorchsfier, góruiące nad portem ı mia- 
ftem, a okoliczność ta przymusiła Anglików , 
albo do ftoczenia bitwy, a bo do nitąpien a z 
Boltonu. Chwycił się drugiego ienerai An- 

ielski Howe dowody w Bottohie, i uitąpił. 

Jużeśmy namienili, że dzieło to pod 
tytułem Zycie Wasingtona , nie tak ieit hi- 
ftoryą życia iego , iako reczey woyny o nies 
podległość Zjednoczonych fianów. Nie trze» 
ba w niém szukać biiograficznych szczegółów į 
lecz wypadków tey woyny , którey skutki tak 
ważnemi ftały się dla Ameryki i Europy. Te 
opisane są iasno, tudzież w sposobie i tonie 
właściwym dzieiopisowi. Ż wyprawy do Ka- 
nady opiszemy tu usiłowania mężnego 
Montgomery przeciw twierdzy Quebec. 

„, Gdy ienerał Montgomery odział woy- 
ska w Montreal, opatrzyt się takźę w odzież 
dla woyska ZA Zoitawił załogę w Mone- 

real, wysławszy kilka oddziałów przezna- 
4zonych na uięcie umysłów Kanadyyczyków + 
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i dla wytarania się różnych potrzeb, a sam 
poszedł we 300. pozo atych ludzi do Arnol- 
da, poczćm udał się proto ku Quebeckowi, 
Wciągnął do tey twierdzy gubernator Car= 
leton, i sposobit się do dzielnego odporu 
Załoga tamieysza składała się z 1500. ludzi, 
między któremi było 800 milicyi, a do goo 
moytków; Montgomery zaś miał pod sobą 
około gon żołnierza. Bardziey on polegał 
na odyłosie żwycięztw swoich i powszechnem 
mniemaniu nieprzyjaciół o znaczney sile swo= 
jey, aniżeli na rzeczywiltych sposobach i si- 
łach , gdy się do szturmowania takiey twier- 
dzy, iaką był Quebec, zabierał. Posłał lift 
do gubernatora, w którym powiększył siły 
swoie i wzywał go do poddania twierdzy. Ale 
Anglicy poczytywali eszcze podowczas Amery- 
kanów za buntowników, i nie chcieli wchodzić 
5 niemi w żadne porozumienie się ; dlatego wy- 
firzelono do oflicyera ,kiórego wysłał. Zna- 
Jazł iednak Montgomery sposób przesłania 
Jitu wy 'awiuiącego gniew zwycięzki go woy- 
ska z powodu obelgi, iaka ie spotkała. Wy- 
raził w nim, że wie dokiadnie o (tanie tak 
siabey, i ze zbieraniny tylk. składaiącey się 
zatogi Carletona, i przełożył niepodobień- 
Wo „aby tę twierdzę obronić. zdołał. Lecz 
że Carleton przedsięwziął się bronić , więc 
teh lit na umyśle iego nie skutkował: 
bardzo przykrym stanie znaydo wał. się 
Montgomery, lecz maiąc m cną. du:zę i nie» 
zrażniący się umy'ł, wyższym, był nad wszelkie 
Październik 1305. B N 
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- gawady. Nadeszła zima, i zimno było przykre, 
- a woysko iego nie miało obozowych porząd= 
ków , a nawet nie było przyzwyczaione -do 
trudów i niewygód nieoddzielnych od woy- 
„ny. Wyszedł czas służby woysku Arnolda, 
a zatóćm ,ile mu doświadczenie wskazywało , 
nie miał takiey siły, aby mu się szturm o- 
- twartą mocą mógł powieść. Lecz zaufa wszy 
„ w odwadze i szczęściu swoićm , tudzież oba- 
wiaiąc się , żeby nie zawiódł wielkiey o sobie 
nadziei całey Ameryki , poftanowił rozpocząć 
natychmiaf oblężenie Quebeku, 


Wysypał w krótkim czasie bateryą na 
sześć dział o trzylła sążni od twierdzy; lecz 
te zamałe były, ażeby bardzo zaszkodzić po- 
trafiły. Nie miał nawet nadziei zrobienia 
wyłomu, i chciał tylko omamić względem pra- 
wdziwego zamysłu swoiego. 


Znosiło woysko wesoło niedoftatek ró- 
żnych potrzeb i cierpienia swoie; lecz to 
samo , co było dowodem ich zaufania w wo- 
dzu, wskazywało iemu nieodbitą potrzebę 
szybkiego odniesienia zwycięztwa. Piękna 
część woyska , któremu przywodził , miała 
„odeyśdź do domów , ponieważ iey czas słu- 
żby wychodził nie zadługo. Widać było, 
. Że się inż sprzykrzyło Montgomeremu słu- 
Żyć w sprawie, którey iął się z zapałem, Że 
był wychowany w szkole naysurowszey kar- 
ności, martwił się niezmiernie nieposłuszeń- 
ftwem Amerykanów, 
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„Oddziały od różnych osad doftżwione', a 
niekiedy regimenta nawet iedneyże prowin= 
. cyi, miały się za oddzielne i wcaie osobne 
korpusy:  Officyerowie i żołnierze przy- 
znawali sobie prawo sądzenia o poltępowaniia 
` wodza , który tyle tylko miał władzy, 

ile sobie mógł zjednać przez osobifte taleńnta 
i sztukę przekonania. Uprzątał dotychczas 
Montgomery wszelkie trudności i przeszkoa 
dy zosobliwszym rozsądkiem i zręcznością, 
lecz zdaie się, iż pragnął uchronić sławę 
„swoię od przypadków, na które go niepo- 
słuszeńftwo Amerykanów wyftawiało. Przed 
wyiazdem ieszcze z Montreal dał poznać , iż 
po ukończeniu kampanii złoży dowództwo. 
Bardzo więc podobną do prawdy , iż. ten 
mąż śmiały , a czniący z drugiey ftrony przy- 
zwoitość użycia ftanowiących środków , po- 
ftanowił pckusić się o przypuszczenie sziur- 
mu do Quebecku, do czego skłaniała go żą- 
dza uwieńczenia w świetnym sposcbie' od- 
niesionych dotąd przez niego woiennych 
korzyści. 

Taki był skład woyska iego , iżby ni- 
czego w takowóm przedsięwzięciu nie doka- 
zał, pókiby wprzód nie pozyskał zezwolenia 
wszyftkich officyerów a nawet Żołnierzy. 
Wniosek iego w tey mierze zimno przy ęli 
Żołnierze Arnolda , bo go nie lubili: lecz Mor- 
gan mocno praghą y rozpoczęcia szturmu o= 
twartą mocą , potr"fił uiąć żołnierzy , zachęci+ 
wszy ich nadzieią pozyskania świetnych g+ 

Be 
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grod temu woysku zaręczonych , któreby ia? 
ką twierdzę szturmem zdobyło. 

Gdy Montgomery czynił potrzebne przy” 
gotowania , zbieg odkrył całą iego taiemni« 
cę. Ułożył zaś zrazu. dwa tylko szturmy 
przypuścić , a tym końcem podzielić woye 
sko swoie na cztery oddziały. Dwa pod spra- 
wą maiorów Zivingstona i Browna, miały 
przypuszczać fałszywy szturm do górnego 
miaa, a tym czasem Montgomery rzetelny 
z dwóch ftron przeciwnych do dolnego. Że 
zaś wszytkie bogactwa Quebeku znaydowały 
się w dolnćm , nie wątpił Montgomery, iż 
mieszkańcy zniewolą Carletona do poddania 
się przez umowę. 

Między czwartą i piątą godziną z rana , 
kiedy wiatr dął gwałtownie i śnieg kawała- 
„mi padał, dano znak do szturmu. Tak zaś 
dobrze plan był ułożony , iż się zdawało , 
Że wszyftkie mieysca począwszy od rzeki S. 
Wawrzyńca, aż do łożyska portowego równie 
były zagrożonemi: Montgomery na czele 
woyska z Nowego-YVorku poszedł po nad 
brzegiem rzeki pod przylądek Diamant. Trze- 
ba zaś było naprzód uderzyć na barryerę 
Potasse, którą zasłaniała baterya o kil- 
ku działach, a o dwieście kroków przed 
nią była ftraż z Kanadyyczyków złożoną. Gi 
dali się podeyśdź z nienacka, i wystrzeliwszy 
` na powietrze , uciekli w nieładzie. Przeniosła 
cię trwoga do żołnierzy przeznaczonych! na 
obronę barryery, tak dalece , że uciekli z ba- 


o życiu Jerzego Wasingtona. 2I 


teryi, zoftawiwszy bez obrony tak ważne 
„ftanowisko. 

Nieszczęściem, trudności drogi , którą 
wszedł Montgomery, nie dozwoliły mu kon 
rzyftać ztego nieładu. Przylądek Diamant 
iet skałą urwiftą przedzieloną od rzeki Sgo 
Wawrzyńca ciasną śŚcieszką , którą ieszcze 
lody zawaliły, Tuż po tym trudnym przecho= 
dzie zaftał Montgomery palisady opuszczone- 
go powyższego iłanowiska ; sam dopomagał 
do wydobywania palów, musiał atoli po- 
tem zafłanowić się kilka minut dla dania czasu 
woysku do zebrania się , które bardzo się 
spoźniło przechodząc przez wąwoz. Po krót- 
kiey zachęcaiącey przemowie, ruszył z dwo- 
maset blisko ludzi na zdobycie barryery, 
Dwóch iednakże czyli trzech żołnierzy An- 
gielskich wftydząc się, że tak bardzo stcho- 
rzyli, powrocili na owe ftanowisko. Jeden 
znich widząc posuwaiących się Amerykanów, 
wypalił z wyrychtowanego działa nabitego 
kartaczami , a ten wyftrzał położył na miey- 
scu samegoż Montgomery, i dwóch obok 
niego kapitanów. Śmierć wodza zatrwożyła 
woysko , i półkownik Campbell, na którego 
spadało dowodztwo , zaniechał rozpoczętego 
przedsięwzięcia , odftąpiwszy śpiesznie z od- 
działem swoim , przez co podał załodze spo- 
sobność działania z większą siłą w tey ftro- 
nie, gdzie Arnold szturmował, 

Oddział tego officyera obrócił się ulicą 
St Roque od ftrony Saint des Matelots. Był 
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on na czele przedniey ftraży, za którą szła 
kompaniia artyllerzyltów z jednóm działem 
polowem wiezionćm na saniach pod dowodz- 
twem kapitana Lamb. Daley kapitan Morgan 
zkarabinierami, a za temi nareście celniey= 
sza kolumna. Wysypał uieprzyiaciel bateryą 
o dwóch dwunaitofuntowych działach przy 
Saint de Matelots , którą trzeba było zdobyć. 
Do tey iedną tylko Ścieszką można się było 
doitać , a przyftępu do niey broniły owe dzia- 
ła, z boku zaś sięgałby ogień karabinowy 2 
murów zameczku St Charles, pod którym 
przeyśdź wypadało. 

Ruszył Arnold żywo z przednią ftrażą 
na opanowanie bateryi , ale też zaraz rozpo- 
czął się ogień z murów St Charles. Ugodzo- 
ny Arnold kulą w nogę, ftat się niezdainym 
do walki. Morgan rzucił się na przód z ka- 
rabinierami. Dochodził iuź prawie do batè- 
ryi, gdy wyftrzał kartaczowy ubił mu iedne- 
go człowieka; pocz'm karabinierowie uży- 
wszy drabinek, które z sobą przynieśli , wpa- 
d'i zaraż po nich na bateryą , a nieprzyia- 
ciele tak ią szybko opnścili, że nawet z dru- 
gie o działa nie wyftrzelili. Officyer dowo- 
dzący w tey bateryi , doftał się w niewolą 
z częścią ludzi. 

Uszykował Morgan natychmiaft woysko 
swoie , składaiące się z karabinierów, i; ma- 
łey garstki żołnierzy, którzy posunęli się 
na przod, aby byli uczeftnikami niebezpie- 
ezeńftwa i chwały pierwszego szturmu. Pa- 
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łożenie iego nie było naylepsze; naycelniay- 
sza kolumna nie poszła za nim, i nie miał 
przewodnika, a wcale nie znał miafta. Je- 
szcze się nie rozwidniło : nie wiedział, 
iakie go przeszkody spotkać miały , ani iak 
się, na przyięcie iego przygotowano. Osą- 
dził więc za rzecz przyzwoitą wstrzymać się 
nieco. l 

Działo polowe ciągnione na saniach przed 
ową kolumną, zatrzymanóm zofiało od ka- 
wałów lodu skupionego na ciasney ścieszce , 
którą taż kolumna ciągnęła, a tym sposo- 
bem żołnierze poftępować nie mogli; że zaś 
kolumna nie wiedziała o powodzeniu 
przedniey ftraży , nie bardzo się też |za nią 
kwapiła Tym czasem karabinierów Mor- 
gana,przymuszonych do niedziałania po tak 
dzielnym czynie, nadzwyczayne zimno ogar- 
neło. Padał-śnieg wielki, a w tém usłyszeli 
za sobą ciągły ogień karabinowy , który ich 
wprawił w obawę , ażeby woysko nuiące ich 
wspierać, nie ucierpiało od nieprzyiaciół. 
W takim ftanie rzeczy wahać się zaczęli, i 
po krótkim namyśle iłanęło, aby sam Mor- 
gan wrócił się za zdobytą bateryą , dla wy». 
nalezinnia celnieyszey kolumny. 

Po nieiakiey chwili półkownik Green i 
dway maiorowie nadciągnęli z maią garstką 
ludzi , przez co liczba Amerykanów przy piere 
wszey bateryi doszła do dwóchset. Do wszy- 
ftkich wypraw woyskowych , a zwłaszcza no- 
cnych, uczynionych z niekarnóm woyskiem » 
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to nieszczęście ieft przywiązane , iż nie mò» 
Źna nigdy polegać na ftałey liczbie, a za *m 
wymiarkować , czyli wyprawa może się udać. 
„Nayodwaźnieysi lecą na przód nie czekaiąc 
rozkazu, a tchorze unikaią niebezpieczeń- 
stwa, | 
Gdy się rozwidniło , garitka tych ludzi, 
mogących bydź uważanemi za zginionych , 
domagała się iednozgodnie , aby ich popro- 
wadzono do drugiey bateryi o czterdzieści 
kroków daley poitrzeżoney , w celu przypu- 
szczenia do niey szturmu. Rzuciii się więc 
g drabinami, które im iuż do zdobycia pier- 
wszey posłużyły. Szedi Morgan na ich cze'e 
z karabinem w ręku; ale co tylko tyle się ną 
przód posunął, iż zoczono, że ktoś nadcho- 
dzi, zawołał kapitan Anderson, który uczy- 
nił wycieczkę w nadziei, iż napadnie na 
FO proszonych i sirwożonych Amerykanów, 
kto idzie! Odpowiedział mu Morgan przez 
wyltrzał z karabinu, który go w mieyscu 
trupem położył; po czćm Anglicy cofnęli 
się $piesznie i bramę za sobą zamknęli, a w 
tém ze wszytkich okien na ulicę wychodzą- 
cych dawano ciągle ognia do Amerykanów, zu- 
pełnie inż odkrytych. Nie przeftali oni wszela- 
' ko posuwać się na przód, ikusilisię wedrzeć po 
drabinach. Nayodważnieysi wlazłszy na {sam 
wierzch ,spoftrzegli kilka szeregów żołnierzy u- 
szykowanych za barryerą, i gotowych do przy- 
ięcia bagnetami tych, którzyby się na doł = ‘pu- 
ścić odważyli. Widząc więc Amerykanie, że nie 


o życiu Jerzego Wasingtona. ig 


podobna było posunąć się , a do tego, uta- 
wicznie do nich z okien ftrzelano, i ftraszna by- 
ła zawierucha śnieżna "zucili się w prawą i 
w lewą, i wpadii do domow dla przytułku. 
Stam'ąd chcieli itrzelać do tych, kiórzyby 
się w wyższych oknach pokazali , ale się ta 
nie udawa:o, dyż tak im broń zamokła, że 
ledwie iedenafty karabin wyitrzelił. 

' Stemwszyltkiem nieultraszony Morgan , 
chociaż prawie sam ieden pod baryyerą pozo- 
‘fat, i ciągie był wylławiony na wytrzały Z 
okien, chcial koniecznie dopiąć zamiaru swo- 
iego. Wzywał żoidnierzy swoich mocniey- 
szym głosem nad świlt nawalnicy , lecz na pro- 
żno wzywał: I zachęcania, i przygany ipo- 
grożki nic nie pomogły. W takim ftanie rze- 
czy rozkazał małey garstce Żołnierzy, któ- 
rzy go nie oditępowali, i wraz z nm nara- 
żeni byli na nieprzyiacielski ogień , aby się 
do domów schronii, a sam wziąwszy poru- 
cznika Hetk, wrócił się aż za pierwszą bar- 
ryerę dla naradzenia się z officyerami nad spo- 
sobami wycofania oddziału, który nie małąc 
doftatecznego poparcia , wdał się w niebez- 
pieczeńtwo. Zgodzono się, ażeby wzmian= 
kowany porucznik pośpieszył do zoftawionych 
Żoinierzy, i kazał się im cofać bardzo ma- 
łemi roddziałami ieden po drugim. Dopeł- 
nił porucznik zlecenia z wielką odwagą , co 
się tycze doltania się do owych żołnierzy » 
lecz nie mógł ich iuż ftrwożonych namówić z 
aby wyszli na ulicę „i wyitawili się na ogień . 
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przed którym byli bezpieczni po domach, a: „ 
tak z niczóm do Morgana powrócił. + 

Tym czasem oddział dwóchset ludzi z . 
załogi uczynił wycieczkę bramą pałacową, . 
zachwycił kapitana Dearborne, i wziął go . 
w niewolą z całą iego kompaniią. Ta skła- 
dała tylną ftraż kolumny użytey do szturmu, 
przez co iey uftęp przeciętym zoftał. Officye« 
rowie Amerykańscy, których kłopot co mie 
nuta się powiększał, złożyli radę, co czynić 
wypada. Zgodzili się iednomyślnie na przes 
rznięcie się przez nieprzyiaciół, gdyby ich 
nie utrzymywała była ieszcze madzieia , iż. 
szturm Montgomerego udał się szczęśliwie ; 
z tego powodu poftanowili ufirzymać się w 
ftanowisku swoióm. Ale gdy coraz wzmagała 
się siła nieprzyiacielska , poftrzegli, iż nie 
są iuż panami losu swoiego. tracili Ame- 
rykanie przy tym szturmie około 400 ludzi, 
a Anglicy 18 tylko. 

Richard Montgomery, którego krótkie 
ale świetne życie woyskowe ukończyło się 
przy szturmie do Qnebeku, był rodem z Jr- 
landyi , i służył chwalebnie w oftatniey woy- 
nie. Ożenił się potém w Nowym-Yorkn, i 
z wielkim zapałem iął się sprawy osad. Zy- 
skał wielką sławę dobrego żołnierza w Ame- 
ryce, a przez działania w Kanadzie, sławę 
zięcznego partyzanta, Jle zaś można sądzić o 
talentach potrzebnych do przewodniczenia 
wielkiemu woysku Nz biegłości w kióćrowaniu 
obrotami małego, wnieść wypada, że Mont- 
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gomery byłby dobrym ienerałem: Lubo był 
nacze.e małego ,a niekarnego , zazdroszczą” 
cego mu iako cudzoziemcowi, Zawsze goto- 
wcgo odm wić posłuszeń 'wa , lub się ro- 
zeyśdź, `i dotego licho odzianego i źle uzbro- 
iosego oddziału woyska , pótrafił przecięź 
wpuić w niego zupełne zau anie. W dwóch 
miesiącach podbił Kanadę , między ieziorami 
i Quebekiem , ani razu nie był pobitym. 
Wszy ko, co uczynił ,. przedsiębrał rozsą- 
dniś;”j wykonywał odważnie. Jeśli zaś na 
wie Kie i siebie i udzi swoich narażał nie- 
bezy:eczeńltwo-, ieśli wyftawiał ich na nad- 
zwyczayne' trendy, -i ieśli chciał tryumfować 
z klimatu, przypuszczaiąc szturm do Quebe- 
ku wśród naytęższey zimy, nie należy go 
winić o iekk myślność i nieuwagę, ftan bo- 
wiem interesów tego po nim koniecznie wy- 
magał. Tezeba było zdobyć Quebek, alto 
oditąpić wszylikich zyskanych dotąd korzy» 
ści. Nie podpadało wątpliwości , iż na wio- 
snę nadeszłyby do tey ważney ftolicy posił- 
ki w ludziach i potrzebach woiennych , któ- 
reby ią zupelnie od zamachu nieprzyiaciel- 
skiego zabezpieczyły. A że Montgomeremu 
brakowało tego wszyftkiego , co do oblęże- 
nia było potrzebne, i dowodził woysku gow 
towemiu rozeyśdź się, mie pozoftawało mu 
więc, tylko uderzyć. Tak śmiałe prz sdsięwzię- 
cie miałó w sobie iakoweś podobieńltwo , że 
się uda. - Zasadzał zaś toż udśnie się. na 
trwodze załogi., szezupłości oneyże, a nie- 
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zmierney rozległości mieysca, którego iey 
ftrzedz i bronić wypadało: i dziś ieszcze 
wielu tego ieft przekonania, że gdyby nie > zB 
nął, dopiąłby zamiaru swoiego.... 


(Po bitwie przegraney przez ienerała 
Sullivan , Kanada zoftała opuszczona. Kilko- 
krotne spotkanie się w Wirginii , było szczę- 
śliwe dla woyska Amerykańskiego. Odparło 
flotę Angielską przy twierdzy Moultrie , i 
niepodległość związkowych osad ogłoszoną 
zoftała ). 


Lubo zaś niepodległość osad była ogło- 
szona , umyślił lord Howe doświadczyć . ia- 
kiby skutek propozycye do pokoiu, które 
mu kazano uczynić, sprawiły. Posłał więc 
na ląd trębacza z litem okolnym wydanym 
do gubernatorów Angielskich, przez który 
nadał im zupełną moc przebaczenia tym wszy- 
ftkim , którzy podczas zamieszek zeszli z dro- 

i posłuszeńitwa należnego ich monarsze, by- 
leby jak nayśpieszniey powrócili do niego. 
W oświadczeniu tém ftało, iż wszyftkie mia- 
fa i osady, któreby się do posłuszeńftwa 
zwrócily, zofianą przez to samo wolnemi od 
skutków wyroku wydanego przez parlament 
Przeciw osadom. Nakoniec, wzywano przez 
toż oświadczenie wszykkich , aby się, ile 
mogą, do przywrócenia publiczney spokoy- 
ności przyłoż yli. 

Przesłał wódz naczelny Vasington ta- 
kowe oświadczenie kongressowi, który ie 
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zaraz przez gazety Amerykańskie ogłosić rozt 
kazał, z przydanćm od siebie upomnieniem 
okazuiącem ludowi , że miniftrowie Angielscy 
chcą tyiko przywabić Amerykaaów fałszywe= 
mi obietnicami, ażeby ich rozdwoili, a po< 
tém rozbroili. Odezwa kończyła się upa 
wnieniem , iż ftałość i odwaga wszyftkich o- 
bywatelów była iedynym sposobem ocalenia. 

W tymże prawie czasie posłał lord Mowe 
przez trębacza lit do naczelnego wodza, Z 
podpisem na wierzchu Jerzemu M/asingto- 
nowi. Nie przyiął ienerał tego litu , ponie- 
waż podpis nie wyrażał publicznego znacze- 
nia, iakim go kongres zaszczycił. Poitępek 
ienerała pochwałił kongres, i poftanowił , 
aby żaden officyer Amerykański nie przyy- 
mował litu, w którymby mu należnego ty= 
tulu ubliżono. i 

Ponieważ komissarze Angielscy mieli 
szczególniey na celu poróżnić Amerykanów, 
i osłabić ich energiią przez łudzenie ich naa 
dzieią pokoiu, uciekli się więc do sposobów 
uprzątaiących tę pierwszą zawadę w znosze- 
niu się proftóm. Wysłał ienerał Howe, brat 
tamtego , półkownika Patterson ienerał-ad- 
intanta w woysku Angielskićm do Wasingtona, 
Gdy przed nim ftanął, uczcił go tytułem“ 
gaśnie Wielmożnego ( Excellence ), i oświadź 
czył , iż ienerał Howe mocno ubolewa z po* 
wodu wynikłych trudności względem trybu 
podpisywania liftów; że przeszłego lata ieden 
ienerał Amerykański napisał lift dó” Angiel+ 
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«skiego z podpisem tylko do szanownego Wil- 
-diam Howe; że ani lord Howe , ani ienerał 
- brat iego nie myśleli nigdy ubliżyć: należnych 
-wzgiędów , osabie i znaczeniy iego , i że 
przeto ienerał Angielski chwycit ię ksztattu 
awyczaynego między po:tam i petnomucni- 
kami w przypadkach, kiedy z'chodzą tru- 
dności względem ich tytułow ; i zaraz dobył 
"litu z podpisem: Jerzemu Wasingtowiit d. 
mówiąc,że te i t.d są taiemnem wyznaniem nie 
wyrażonych tytułów. Dokończsiąc tych słow, 
położył liit na kole. Nie caciał go preyiąć 
Wasington i rzekł , że własnie też dliiego 
nie chce go przyiąć , iż te it. d, znaczą brak 
chęci w przyznaniui wypisanin należnego ty- 
tułn, a zatęm nie może uważać tegodi u za 
napisany do naczelnego ienerała woyska A me- 
rykańskiego; iż lit o którym mówi, był 
odpowiednim na ten, który z takimże pod- 
pisem odebrał , a który , gdy oddano officye= 
rowi ze ftraży , przyiął go, lubo nie powi- 
nien był przyiąć , i że odtąd żaden lift z ta- 
kim podpisem przychodzący nie będzie przy- 
ięty. 

Nie nalegał iuż półkownik Patterson o 
przyięcie litu przywiezionego przez niego; 
powiedział tylko , iż ienerał Howe pragnie 
szanować wszelkie skrupuły delikatności, i 
że nie było wcale zamiarem iego , ażeby miał 
ubliżać względom , z jakiemi ieft zawsze dla 
iego osoby, W'szczęła się potem mowa o obe 
chodzenia się z ieńcami, Półkownik Patterson 
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oświadczył, iż król powodowany dobrocią 
serca swoiego, mianował lorda Howe i iene- 
rała Howe komissarzami z bardzo wielką wła- 
„dzą , a to w celu zagodzenia zaszłych spoe 
: rów; że ciź pragną niezmiernie dokazać tego, 
„i że poselitwo , które odbył, ma bydź uwa- 
żane za wiłęp do tegoż poiednania. 

Odpowiedział Wasington , iż w tey mie- 
rze wcale. nie ieft upowaźnionym; że lord 
«Howe i brat'iego zesłani są iedynie dla prze” 
baczenia tylko; że ci, którzy się Żadney 
zbrodni nie dopuścili, nie potrzebuią prze- 
baczenia , i że Amerykanie bronią tylko nie 
zaprzeczonych praw swoich, a  prócztego 
nic więcey nie czynią. Nato półkownik u- 
czynił uwagę, iż ta rzecz pociągnęłaby za 
sobą obszernieyszą rozprawę , aniżeli mu 
czas dozwala , i pożegnał się, oświadczy- 
wszy obawę, aby proite formalności nie fta- 
ły się przeszkodą do tak wielkiey wagi u- 
kładów. 

Pragnął mocno Wasington przedsięwziąć 
coś takiego przeciw nieprzyiaciołom , coby 
na nich większe wrażenie sprawiło, nimby 
im znaczne posiłki nadeszły.  Poftanowił za< 
tém doftać się do Staten - Jsłand , i zabrać 
nieprzyiaciołom ftanowisko , nie mogące bydź 
łatwo posilkowanóćm; lecz gwałtowna burza 
nie dozwaliła tego zamysłu uskutecznić. > 

Tym czasem przybywało codziennie woy% 
sko z Europy, i miał go iuż ienerał Howe o+ 
koło 24,000. Oftatni oddział złożony z Niem= 
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ców w lada dzień był spodziewany ; ale iene= 
rał Angielski tyle się inż mocnym sądzii „. 
że m gł bez nich rozpocząć kampaniią. 

Nalegał od”awna Wasing:on na kongres, 
ażeby temu woysku tak ftrasznemu iuż przez 
liczbę , obfitość wszyttkich potrzeb , i pomoc 
od znaczney floty, zaltawił woysko ftałe, 
daiące się wyuczyć i karnym uczynić Aje 
Alo tey cuwili, mało co ten ienerał pozy kał 
z tego, o co prosił. Prawda, że trudnosci 
będące na zawadzie kong*essowi, nie były ia» 
+wemi do uprzątnienia. Rozpoczęły się nie= 
przyjacielskie kroki wtenczas ieszcze , kiedy 
nie było w kraiu żadnego zasilku w broni, 
prochach, kulach, ani iakiegożkolwiek ma- 
gazynu. Procztego, nie miat rząd żadnego 
dochodu, a źródła , z których mógłby bydź 
czerpanym , wyschły przez całkowite prawie 
zniszczenie handlu. Trzeba się było udić 
do puszczenia w bieg papierowych pieniędzy; 
lecz te miałyby wartość swoię przy podat- 
kach, do których nałożenia nie miał kongcea 
potrzebney wiadzy, iud zaś nie był w ftanie 
wypłacenia onychże, Z wielką więc oszczęe 
dnością opędzano koszta publiczne ; łecz ten 
duch oszczędności , będąc w pewuey mierze 
roztropnością , mógł też bydź zbytecznym , 
a przez przebranie miary w środkach dora- 
dzanych od roftropności , narażano wszyftko 
na ftratę. Pewne przesądy, które wzięły gó- 
rę nad umysłami wszytkich członków kon- 
gressu, chyba tylko przez nieszczęśliwe do» 
” świade 
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szym zaś przesądem było, iź można coro- 
cznie wyiławić nowe woysko ; a zatem w zu- 
peinie itosowney liczbie do potrzeby i za- 
„grażaiącego niebezpieczeńltwa. Wylławiano 
sobie zawsze , iż gdy rząd An ielski zobaczy , 
że całą ludność osad bierze się do odporu, 
zaniecha przeż to zamysłu przywiedzen'a ich 
moc? „do posłuszeńltwa. Dotego wszyscy 
byli przeciwni utrzymywaniu ftałego woyska, 
i sądzili, iż dobra milicya tyle waży, ile re- 
gularne woysko. Pochlebiali sobie Amery= 
kanie , iż komissarze Angielscy takie propo= 
zycye do zgody podadzą , że ie można będzie 
przyiąć. Byli tacy w kongressie, ale tych 
mnieysza liczba , którzy się iak naysilniey 
ftarali przeszkadzać , aby środki obrony nie 
były posunięte do ofłatka, i ażeby tym spos 
sobem nie przecięto zmpełnie nadziei poie- 
dnania. | 

Widać z litu ienerała Wasingtona , któ- 
ry pisał w Maiu do iednego przyiaciela z kony 
gresu ,iakie było iego zdanie o celu zesłania 
komissarzów Angielskich. „Niczego się dobrego 
nie można od nich spodziewać (słowa są liitu), a 
to okazywanie skłonności do pokoiu zmierzało 
iedynie do przeszkodzenia , ażeby Amerykanie 
nie wzięli się do takich środków obrony „iakie 
potrzeba wskazywała: Wyśmienicie im się 
to udało , gdyż wielu ezłonków w kongresie 
karmią się ieszcże próżną nadzieią poiedna« 
nia. Nie wyznaią oni, aby ta opiniia wpły* 
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wała do- ich zdania względem uchwalenia 
"środków obrony , ale ia to widzę -wytaźnie. 
Wreszcie, nic nadto naturalnieyszego; bo 
ten, który sobie tuszy, iż można zayście 
uprzątnąć, i ułożyć się zgodnym i przyia- 
cielskim sposobem, ani tych wydatków , ani 
tych usiłowań osobiicych nie czyni , iakie są 
potrzebne na prowadzenie woyny do upadłe- 
go. Ale ci, których zabor dóbr na skarb 
"i szubienica , iako buntowników czeka , wszy 
sitko ochoczo łożą , co maią. ,, 

Gdy ienerał Howe wysiadł w Statene 
Jsland , nie miał Wasington więcey nad dzie- 
sięć tysięcy ludzi, i do 'ego źle uzbroionych, 
a co gorsza panowały między niemi choroby. 
Wszytkie klęski, iakim szczegóiniey woysko 
świeżego zaciągu podlega , zlały się na nich 
z przyczyny niedofłatku potrzeb obozowych. 
Rozkazał kilku regimentom rozłożonym pa 
Zjednoczonych fianach, aby się zgromadzi.y 
do niego; lecz pomimo nayżywszey usilno- 
ści iago, widać z liftu pisanego d, kongres- 
su pod dniem 8 Sierpnia , iż zaledwie 17,000 
ludzi miał pod rozkazami swoiemi, a ztych 
3,600. chorowało. Musiał zaś to szczupłe 
woysko na wiele ftanowisk porozdzielać , mię- 
dzy któremi były iedne od drugich na ESI 
mil odległe, i żeglowneini rzekami poprze- 
rzynane. „Takie to są, pisał daley, smu- 
tne prawdy , ale mam nadzieię , że wszyltko 
póydzie lepiey. Nie zrażam się trudnościa- 
mi. Mam zawsze przed oczyma ten cel, do 
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- którego wszyscy dążymy , i ile po ocho- 
cie woyska miarkuię, będę miał z niego dobrą 
pomoc. Większa siła nieprzyiaciół i pe- 
wność , że na nas wkrótce uderzą, nie za- 
trwożyły nikogo. Jelłem przeświadczony , iż 
każda korzyść, którąby nieprzyiaciele odnieśli, 
drogo ich będzie kosztowała. ,, «+... 

Ponieważ skutki początkowey pomyślno* 
ści mogły bydź nader wielkiey wagi na przy= 
6ułość , i ponieważ spodziewano się, że An+ 
glicy w lada dzień uderzą; iak naywiększćy 
usilności naczelny wódz przykładał, ażeby 
się między woyskiem świeżego zaciągu nie 
zakradło rozwolnienie i opuszczenie , które 
lękać się kazało napadu na niegotowych do 
boiu, i wpaiał swoim prawidła karności woya 
skowéy obiecniące zwycięztwo. Wzniecał 
iak tylko mógł, w ich sercach zapał wolno- 
ści, ożywiał w nich uczucie głębokiego gnie= 
wu przeciw tym napaltnikom Europeyskim, 
którzy przybyli wydrzeć im prawa i wła- 
sności. 

Zaraz po przybyciu ienerała Howe, ta* 
ką wydał do woyska odezwę : ,„Nadeszła chwi- 
la, która róztrzygnie, czyli Amerykanie fta- 
ną się wolnemi lub niewolnikami; czyli im 
pozoftanie iakaś własność, lub czyli ich domy 
iwsi będą zniszczonemi i spuftoszonemi. Po" 
Bogu,odwaga i mężne poftępowanie woyska,. 
oznaczą los kilku milionów osób ie*zcze ma- 
iących się urodzić. Nieubłagany nieprzyia« 
ciel zoftawia nam wybór między otwartym 
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odporem tylko, a podłóm ulegnieniem. 
Nie masz iuż Środka między zwycięztwem a 
śmiercią. Honor Ameryki, honor wszyftkich 
w szczególności składaiących to woysko, wy= 
maga zupełnego poświęcenia się, i iak nay- 
większego usiłowania. Jeśli się damy po- 
gnębić, tedy nas pognębią haniebnie , i na 
ów czas ogłoszeni będziemy na całym świe- 
cie za „niegodnych i podłych. Położmy u- 
fność w Naywyższey Jftności , w ręku którey 
zwycięztwo zoftaie. Wszyscy ziomkowie na- 
si maią na nas zwrócone oczy. Błogosła- 
wić nas będą, ieśli się ftaniemy narzędziem 
ich ocalenia. Dodawaymy sobie nawzaiem 
serca dla wydobycia się z pod tyranii , i o- 
każmy światu, Że człowiek za swoię wol- 
ność , i za siedliska swoie walczący, nie 
możć bydź od naiemnego żołnierza znęka- 
nym i pokonanym.,, 

Zalecił zaś szczególniey officyerom , aby 
pod czas bitwy z zimną krwią działali, a Żoł- 
nierzom , aby iak nayskrupulatniey posłuszni 
byli. Zapewnił ich, iż wszyftkich , którzy 
iakiżkolwiek dowód męztwa dadzą , świetne 
nagrody czekają , a zaś uchybiaiących powin- 
ności pewna kara i hańba. 

Gdy się dowiedział o porażce Angli- 
ków przy szturmie zamku Montree, użył 
tey wiadomości na zachęcenie żołnierzy swo- 
ich przez emulacyą i przykład. Jm bardziey 
zbliżała się niebezpieczna chwila, tém usil- 
niey ftarał się wpoić w nich teź same uczucia; 
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któremi sam był ożywiony. Po nadeyściu 
ienerałowi Angielskiemu zupełnego posiłku, 
którego wyglądał z Europy , wydał Wasing- 
ton odezwę w tych wyrazach: „Już teraz 
woysko nieprzyiacielskie iet całe , i wkrótce 
na nas uderzy. Naczelny wódz zaleca zno- 
wu każdemu officyerowi i żołnierzowi, aby 
miał zawsze w pogotowiu broń i naboie swo- 
ie, i ażeby nie oddalał się z obozu , ile tyl- 
ko można, a to dlatego, ażeby za pierwszćm 
hasłem całe woysko ftanęło do boiu. Pomniy- 
cie, że macie walczyć za wolność, własno- 
ści, honor i życie wasze, iż żony, dzieci i 
krewni wasi w was iedynie pokładaią nadzie- 
ię i ratunek. Nie omieszkaią nieprzyiaciele 
nasi doświadczyć , aby was zatrwożyli ; lecz 
ńie zapominaycie , że ich Amerykanie kilka- 
krotnie iuż odparli. Sami czuią , że ich spra- 
wa ieft zła. Jeśli w pierwszćm uderzeniu 
ftawiemy się z zimną krwią i ftałością , nie 
podobna , ażeby nasza znaiomość położenia 
mieysc i moc okopów naszych nie zapewniła 
nam ftanowiącego zwycięztwa. Każdy dobry 
żołnierz powinien dawać baczność na rozka- 
zy, i prochu swoiego oszczędzać , tak iżby 
wtenczas tylko ftrzelał , kiedy iet pewnym, 
że wyftrzał iego niepróżny ; na to zaś zale- 
ca się officyerom szczególnieysza pilność. ,, 
Wydał potem W/asiugton surowy rozkaz, 
ażeby Żołnierz opuszczaiący itanowisko swoie, 
i naymnieysze tchorzoftwo w obliczu nieprzy- 
iaciół okazuiący, natychmiaft rozftrzelanym 
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zoftał; przy tém zaś, zalecił olficyerom, 
żeby mu iak nayszczerzey o sprawowaniu się 
Żołnierzy donosili, dlatego , ahy mężnych 
nagrodził. .... 


Gdy się z poruszeń nieprzyiaciół wido- 
cznie okazywało, iż myślą uderzyć naypier- 
wey na Long-Jsland, wzmocnił zaraz zna- 
cznie oddział ienerała Sullivan. Dnia 22 rów 
wno z świtem wysiadło woysko Angielskie , 
ftrzelcy'półkownika Donct i grenadyerowie 
Hesscy przy Long-Jsland zeczterdzielto dzia- 
łami pod zasłoną floty Anzielskiey , a pod 
dowodztwem ienerała Clinton. Regiment 
Pensylwański ftrzegący brzegu, cofnął się na 
wzgórki drzewem zarosłe, a panuiące nad 
wąwozem , przez który trzeba było przeyśdź, 
Żeby się doftać do okopów przy Brooklyn, 
Wysłano zaraz lorda Cornwalisa na opanowa- 
nie tego wąwozu , ieśliby go ieszcze Amery- 
kanie nie opanowali. 


Widząc Vasington zbliżaiącą się chwie 
lẹ przypuszczenia powszechnego  attaku, 
przemówił raz ieszcze ofttatni do żołnierzy 
dla wrażenia w nich zimney krwi i potrze- 
bney odwagi. ,,Oto ieft chwila ( słowa są tey 
odezwy), która rozfirzygnie o honorze i 
zwycięztwie woyska naszego , iako też o lo- 
sie oyczyzny naszey. Officyerowie i żołnie- 
rze pomniycie , Że się za wolność biiecie, i 
że jeśli zwyciężonemi zoftaniecie, i wy i po- 
tomkowie wasi będą niewolnikami, ` Okru- 
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tni nieprzyiacie e wasi chcieli odwagę waszę 
podać na pośmiewisko ; doznali atoli w Bo-.. 
ftonie , Charletown i gdzie indziey , co mogą 
Żołnierze wolności przeciw naiemnikom. Nie 
mogę wam nadto zalecać , abyście z zì- 
mną krwią działali. Czekaycie na rozkazy 
olficyerów waszych, i nie psnycie prochu 
ftrzelaniem daley , niż wasz wyfłrzał dosię- 
gnąć zdoła. Naśladuycie męztwa i śmiałości 
braci waszych: przewyżcie ich w niey ieżeli 
można, i zasłużcie przez ocalenie oyczyzny 
na nieśmiertelną sławę.,, 

Oddał Wasington dowodztwo nad obo- 
zem pod Brooklyn wzimoenionćm sześcio regi- 
mentami, ienerałowi maiorowi Putnam , któ-, 
remu załecił nadewszyftko , żeby był zawsze w 
gotowości, gdyby przyszło do rozprawy, i 
Żeby z lepszą częścią woyska ftrzegł lasm 
przedzielaiącego dwa obozy. Tegoż dnia ie- 
nerał - lieutna't Zeifier wysiadł z dwiema 
biygadami Hessów „a Wasing'on przepędził 
dzień cały w Brooklyn, trudniąc się przy- 
gotowaniami do zbiiżaiącey się bitwy; wie- 
6zorem powrócił do NowegoYo: ku. 


Srodek woyska Angielskiego przy Flat- 
busk Hessowie skłidali; Jenerał maior Grant 
lewém skrzydłem rozciągaiącóm się aż do brze- 
gu dowodził , a zaś Clinton, Percy i Corn- 
walis prawóm, które do brzegu Flat- land 
przypierało, Obadwa woyska przedzielone były 
wzgórkami, środek obozu Angielskiego przy 
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Flat-bush o cztery tylko mile od obozu 
przy Brooklyn byt odległy, i łątwe był 
przeyście przez wzgćrki,... y 
Dnia 26 o dziewiątey wieczorem , wysłał 
ienerał Clinton przednią ftraż swoię ze 14 
działami, złożoną z lekkiey piechoty, grena- 
dyerów i lekkiey konnicy, pod sprawą lorda 
Cornwalisa, na opanowanie wąwozu między 
górami o trzy mile w ftronie wschodniey 
Bedford, Gdy przyszedł o pół mili od 
tego wąwozu nie będąc spoftrzeżonym , kazał 
się przygotować do uderzenia. Straże iego 
nocne zeszły ftraź Amerykańską umyślnie tam 
poltawioną , ażeby o zbliżeniu się niepczyia- 
ciół oftrzegła, lecz ta data się zabrać nie wy- 
ftrzeliwszy na trwogę. Dowiedziawszy się 
Clinton od jeńców, że wąwoz nie był ząięty 
przez Amerykanów, opsnował ga zaraz, i 
przeszedł z pierwszemi kolumnami na równi- 
nę od ftrony Brooklyn, a za nim pociągnęła 
kolumna lorda Percy. Jenerał Giant poszedł 
także z lewóm skrzydłem woyska Angieł- 
skiego po nad brzegami maiąc dziesięć dział. 
Ponieważ iftotnieyszym celem iego było od- 
wrócić baczność Amerykanów od tego , co się 
dzieie na lewóm ich skrzydle , zwolna po tę- 
pował uciersiąc się tylko z woyskiem , które 
miał przed sobą, wiadomiony ienerał Put- 
aam o ciągnienin Granta , wysłał ieden po 
drugim mocne oddziały dla wzmocnienia kor- 
pusu strzegącego wzgórków,z których poftano- 
wiono bronić uporczywie przechodu. Jm bar- 
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dziey Anglicy posnwali się, tém on więcey 
posyłał ludzi. Otrzeciey z rana wysłano ie- 
neriła Sterlinga z dwoma regimentami na- 
przeciw Anglikom; przybył on na góry ró 
wno ze dniem, a do niego przyłączyło się 
wvysko , które się iuź potykało i cofało 
zwolna przed Anglikmi. Ci poftępowali za nim 
z bliska Zaiął Sterling ważne ftanowisko , po 
czem rozpoczął się mocny ogień kilka godzin 
trwaiący. W tym czasie zaszło kilka żywych 
utarczek między obiema woyskami ; ale ienerał 
Sterling zaięty zupełnie ftrzeżeniem porn- 
czonego mu ftanowiska , nie chciał zeyśdź na 
równinę , a ienerał Grant nie miał ochoty 
wyparować go z niego, pókiby się nie dowie- 
dziat o skutku ciągnienia Clintona. 

Równo ze świtem , zaczął ienerał Heifier, 
który na czeie Hessów dowodził środkiem 
woyska Angielskiego , itrzelać do woyska ie- 
nerała Snllivan , ftoiącego na wzgórkach mię. 
dzy Flat-bush i Bedford , lecz ani na krok nie 
potłąpił na przód, aż póki prawe skrzydło 
Angielskie nie okrążyło lewego Amerykań- 
skiego. Przez ten czas flota Angielska tęgi 
ogień rzucała na bateryą przy Red - Hook, 

ta odwrócenia baczności od mieysca, na które 
naysilniey uderzyć myślano. Około w pół do 
dziewiątey prawe skrzydło Angielskie przy- 
ciągnęło do Bedford z tyłu Sulliwanowi, i 
zaraz ienerał Heiter przypuścił szturm do 
wzgórków. Lewe skrzydło Amerykańskie wi- 
dząc się oskrzydlonóm , ruszyło profto kuvo- 
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bozowi przy Brooklyn , lecz weszło między 
dwa ognie, ponieważ lekkie woysko Angiel- 
skie doitało się iuż za wzgórki. Nie mogł 
Su.liwan skłonić swoich do wytrzymania na- 
tarczywości Hessów, i owszem, iak tylko 
tamci pomiarkowali po ftrzelaniu, które od 
Bedford styszeli , że Anglicy lewe ich skrzydło 
oskoczyli „ i że wezmą im tył, pobiegli 
hurmem do obozu swoiego Gdy iuż Heiter 
nie miał nieprzyiaciół przed sobą, wysłał 
część Hessów przeciw Amerykanóm walczą= 
cym ieszcze w Bedford Ci ułępowali, ale 
gdy napotkali kolumny Clintona, cofnęli 
się znowu ku Hessom , którzy ich popędzili 
na odwrot ku Anglikom; a tak ta część woye 
ska Ameryk 'ńskiego wyginęła w większey 
połowie, lub się w niewolą doftała. Mała 
garstka uszła lasem, i przebrała się przecięż 
di okopanego przy Brooklyn obozu, Taką 
ochotę mieli Anglicy do ścigania: uciekvią- 
cych , iź z naieganieęm wołali , ażeby im po- 
zwolono uderzyć zaraz na okopy ; ale im te- 
go roltropny ich wodz odmówił. 

Ogień karabinowy daiący się słyszeć z 
przodu obozu , o rzegł prawe skrzydło Ame- 
rykańskie , że nieprzyiaciele są z tyłu, Wiji- 
dząc i'nerał Sterling, na iakieby niebezpie= 
czeńliwo woysko swoie wyftawił , gdyby się 
natychminft nie cofnął, i nie przepraw ł przez 
rzekę, którą miał w tyle, rozkazał mu bez 
wahania się przeprawić się za nię ;'a dla pe* 
wnieyszego zabezpieczenia uliępu, ftanął na 
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czele czterechsetludzi,i uderzył z niemi na- 
tarczywie na lorda Cornvallisa ftoiącego w bli- 
skości mieysca, gdzie się chciał przeprawić. Dał 
Cornvallis dzielny odpór; w tém gdy coraz 
więcey Anglików nadciągało do lorda, maior 
Grant posunął się dla wzięcia tyłu Amery- 
kańskiemu oddziałowi , bardzo iuż zmniey- 
szonemu przez licznieysze wyfrzały Angiel- 
skie. Mężni ci łudzie, zewsząd otoczoni, i 
nie mogący podołać przewyższaiącey liczbie 
nieprzyiaciół, doftali się w niewolą z naczel- 
nikiem swoim, Ale ten piękny obrot jene- 
rała Sterlinga wiele pomógł, gdyż ułatwił 
przeprawę reszcie oddziału, 

Za pierwszą wiadomością o rozprawie“, 
nadbiegł M/asington do cbozu przy Brooklyn, 
z którego patrzał z niezmierną boleścią serca 
na porażkę naylepszego 'woyska swoiego , a 
nie mógł mu posłać posiłków. Gdyby się 
bowiem posunął , ogołociłby bardziey ieszcze 
okopy , po czém według wszelkiego podobień- 
ftwa , zdobyliby wkrótce nieprźyiaciele obóz, 
i całaby ta część woyska przepadła. Niebez+ 
piecznieyszą ieszcze rzeczą zdawało się ścią- 
gnąć odwodowy oddział z Nowego - Yorku. 
Mnieysza i tak byłaby liczba Amerykanów, 
i spuściłoby się los Ameryki na skutek bitwy 
tak nie pomyślnie zaczętey. Musiał więc 
patrzeć na rzeź woyska' swoiego, i myśleć 
tylko o zachowaniu reszty. | 

Szczęściem dla Amerykanów , że ienerał 
Clinton, rozumieiąc , iż nie równie ich wię- 
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cey, aniżeli było w rzeczy samey , nie śmiał 
uderzyć na okopy , ale ftanął na przeciw o- 
bozu, i zaczął się okopywać dnia 28. wie- 
czorem , w odległości trzyftu sążni od reduty 
zasłaniaiącey lewe skrzydło. 


Znaczna była ftrata w woysku Amery- 
Kańskićm ; lecz nie można było doyść rzeczy- 
wiftey. Wyraził lord Howe w podanóm do- 
niesieniu o rozprawie , iż Anglicy 1907 ień- 
ców zdobyli , a ogólną ltratę Amerykanów do 
3300. naznaczył; Wasington zaś do rooo. 


Stan woyska na Long-Jsland ftał się bar- 
dzo krytycznym; miało bowiem przed sobą 
zwycięzców mogących zdobydź przez szturm 
okopy, ile że dia przewyższaiącey liczby 
dział, lękać się wypadało,porządnego zich ftro- 
ny szturmu , przeciw któremu okopy obozo- 
we nie wielkąby były obroną. Poruszenia 
floty okazywały , że maią iakiś zamiar prze- 
ciw Nowemu Yorkowi, i że myślą doftać się 
na rzekę afi- River, skoroby im wiatr po- 
służył. Przypuściwszy, iżby się oto poku- 
sili, i że flola z woyskiem lądowóm ude- 
rzyłaby razeln , okazywało się, że w tyra ra- 
zie Amerykanie nie potrafiliby się wycofać. 
Woysko nie maiące namiotów, wyiławione 
było na uftawiczną ulówę, i iuż się zrażać 
zaczynało. Poltanowiono więc uftąpić z Long- 
Jsland; iakoż uskuteczniono ten trudny uftęp 
w nocy 28g0 ztaką cichością i szybkością, że 
całe woysko , wszyftkie działa, prócz ciężkich, 
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któreby trudno było dla złych dróg upro= 
wadzić , tudzież zapasy potrzeb woiennych , 
i żywności włożono na ftatki i bez żadney 
ftraty uwieziono. Dnia 29go spofirzegli An= 
glicy tylną firaż Amerykańską przebywaiącą 
rzekę Eafi-River w takiey odległości , że iey 
wyfrzały z dział iuż dosięgnąć nie mogły. Od 
27 z rana aż do 29 go o teyże samey godzi- 
nie, to ieft, póki woysko nie było iuż w zu- 
pełnem bezpieczeńftwie , nie zsiadł W asinga 
ton z konia, iani na chwilę nie zażył od- 
poczynku. . 

Nie omieszkano mówić , że zamysł bro- 
nienia Long - Jsland źle był wyrachowany, 
i obwiniano Wasingtona o popełnienie nie- 
bezpiecznego błędu. Ale rzadko zachowuie 
się słuszność w sądzeniu podług wypadków. 
Ażeby zdrowo osądzić, potrzeba dadź ba- 
czność na wszylrkie razem okoliczności, i 
zważyć pobudki, które do przedsięwzięcia 
jakiegoś kroku przywiodły ; należy porównać 
ważność rzeczy lub mieysca , o które idzie , 
i podobieńftwo , że można zamiaru dopełnić, 
z nieuchronnemi wypadkami. a 

Źe posiadanie miała Nowego - Jorku i 
Long -Jsland, bardzo ważnóm było dla obu 
ftron , pokazało się to w całym ciągu woyny. 
Powinien był Wasington usiłować , aby się 
przy nich utrzymał, iiednę przynaymniey 
kampaniią poświęcić dla utrzymania się przy 
nich „ygdyż ufąpienie z Long-Jsland , uła- 
twiło nieprzyiaciołom przypusączenie sztus= 
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mu do Nowego-Jorku, i podawało w ich 
moc kray obszerny i żyzny. 

Nie podobna było zaite bronić wyspy 
w woyskiem równaiącóm się temu, któreby 
tam Anglicy wprowadzili; ale że kray był 
bardzo zarosły , i można się było w nim co 
krok bronić , tudzież , ponieważ z przodu 
tylko można było szturmować do okopanego 
obozu, wypadało obiecywać sobie długie u- 
trzymywanie się w tém ftanowisku, lub że 
wieleby Anglików zdobycie iego kosztowało. 
Po obu brzegach Eafi-River były mocne ba- 
terye; wyspa broniąca weyścia na tę rzekę, 
była wzmocniona , i dwoma regimentami ob- 
sadzona. Nie mogła flota doltać się na rze- 
kę, pókiby nie przywiodła bateryi do mil- 
czenia , coby z wielką trudnością było, i 
dałoby poznać , że nieprzyiaciele myślą szturm 
przypuścić , a tego uniknęłoby się łatwo przez 
uftąpienie z obozu. 


Obrona Long-Jsland wyftawiała wpra- 
wdzie niebezpieczeńftwa , na jakie się można 
było narazić; lecz te nie były takie, ażeby 
konieczna potrzeba opuszczenia tak ważne- 
go ftanowiska była widoczną. 


Zarzucano Wasingtonowi, iż niedoftate- 
czną siłę poftawił na wzgórkach dla ftrzeżenia 
przechodu prowadzącego do Bedford; lecz 
przepisy dane przez niego na piśmie dowódzcy 
obozu, zawierały w sobie wyraźny rozkaz , 
aby wzgórków i lasu iak naypilniey ftrzedz 
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kazał. Cała rzecz , iż Amerykanie nie mielż 
tyle woyska, aby dofłatecznemi oddziałami. 
też wgórki obsadzić zdołali; a gdyby ie na» 
wet i doitatecznie zawarowali w chęci upora 
czywego bronienia przechodu, mógłby ten ode 
dział bydź także oskrzydlonym od Fiat-bush, 
a zatem przymuszonym cofnąć się, aby go 
przewyż:zaiąca liczba Angielska nie otoczyła. 

Podlug układów Wasingtona , i przy 
tych siłach , iakich mógł użyć, planem iego, 
który zdawał się naylepszym, było dawać 
baczn ść na poruszenia nieprzyiaciół , poitawić 
dutateczną siię dla odpierania usiiuiących o- 
panować wzgórki, i tak ftrzedz wszyjtkich 
przechodów , ażeby na tyle przynaymniey 
czasu mogła doyśdź wiadomość o zbiiżeniu 
się nieprzyiac oł; do iakiegożkolwiek mieysca 
na wzgóckach, żeby woysko któreby otoczyć 
mogli,zawczasu się cofnęło. Takiegoto wła 
śnie planu chwycił się Wasington; lecz: nie 
mógł on ieszcze na swoióm woysku polegać. 
„Nieszczęście , któregośmy w tey rozprawie 
doznali , ( napisał do iednego z przyiacioł), 
przypisać należy po większey części zdarzeniu, 
iż dwa oddziały nasze. poiławione w dwóch 
wąwozach, dały się podeyśdź z nienacka, i 
spiesznie umknęły. ,, 

Taż nieszczęśliwa rozprawa, wykazała 
jaśnie itotną wadę urządzenia woyska A mea 
rykańskiego. Nie miało wcale iazdy przy +o- 
bie, a ta fałszywa oszczędność, która odey- 
muie sposoby koniecznie potrzebne do do- 


48 Hiftoryd. 

pięcia celu, przeważała ieszcze w obradach 
i wyrokach kongressu. Gdyby ienerai Putna m 
miał itraże konne ,któreby go szybko o nad- 
chodzeniu nieprzyiacioł oitrzegły zwróciłby 
byłjzawczasu uwagę i oko na gościniec pro- 
wadzący do Bedford. 

|, Wreście, iakażkolwiek iet przyczyna tey 
porażki, to ona sprawiła , iż Amerykanie mo- 
cno się zatrwożyli Sprzyiało do tych czas 
szczęście ich orężowi ,i żołnierze wielką od- 
wagę okazali, Utrzymywano ich w powzię- 
tém mniemaniu, że nawyknienie Ameryka- 
nów do robienia ogniftą bronią od dzieciń- 
ftwa, zapewniało im pewną przewagę nad An- 
glikami Przekonani prócztego o dobroci 
swciey sprawy, nie mogli sobie wyobrazić , 
aby w woynie o wolność źle wyszli. Ale gdy 
spoftrzegli, iż lepszy tryb woiowania był do- 
ftatecznym do przywiedzenia ich do tego fta- 
_ nu, Że się nie potrafią obronić; ftracili ra- 
zem ufność iw naczelnikach i w sobie samych. 
Mniemali odtąd , iż w zbliżeniu się nieprzy- 
jaciół , ieft iaka$ zdrada ukryta, a zatóćm, 
że ucieczka była iedynym sposobóm do uni- 
knienia iey skutków. 


Reszta wnastępuiących Numerach, 
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Odkrycie Japonii przez FEuropeyskie o- 
krety, handel który z nią Portugalczykowie 
prowadzili , zniszczenie ich władzy w Jndy» 
ach przez Holendrów, wykorzenienie religii 
Cicżeściiańskiey w tym kraiu, i zupełne na- 
koniec zatamowanie wszelkiego wpływu Hi- 
szp:nom i Poriugalczykom do Japońskiego 
pańtwa, wszyftko to aż nadto iet znaiome 
tym; którzy dzieie świata Cżytaią. 

Pod tenże prawie czas, albo nieca pó- 
źniey Chińczykówie i Koreyczykowie zupeł* 
nie od handin Japońskiego wyłączeni zoltali, 
tak dulece, iż sami tylka Holendrzy nayzy- 
śkownieysze z tego pańftwa prowadziii korzy= 
ści. Uiąpiono im portu i wyspy Firando , 
którą przedióm Portugalczykowie trzymali , 
nie do:wóióro im iednak , tak iak tamtym; 
prowvsdzie hand u na wielu mieyscach nad- 
hrzeżnych, chociaż przy pierwsze m okaza- 
nin się ich w tym krsiu prżyrzeczono, iź 
żidney w tćy mierze nie doznaią trudności: 
"Tym czasem handel ten i dobre porozdmie- 
nie między obudwoma narodami w pierwszych 
zaraż początkach , przez niesłychaną dumę i 
chęć zemty gubernatora Formozży Piotra 
Nuyt, załedwo nie zoitały zniszężone. Rząd- 
ca ten nazbyt sobie dziko i złośliwie z nie- 
któremi handlowemi okrętami Japońskiemi 
poitąpił. Musiano go wydić Japończykom ; 
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i wtenczas dopiero zgoda przywrócona zo- 
stała. 

Wkrótce potóm wzbudzili Holendrzy 
przeciwko sobie podeyrzenie , iakoby chcieli 
gwałtem dla siebie w tym kraiu panowanie 
„zabezpieczyć. Rządca bowiem albo raczey 
rezydent Karoe, mąż wielkiego dowcipu , 
który się naywięcey do rozszerzenia handlu * 
i wziętości Holendrów w tém pańftwie przy- 
czynił, pod pozorem wyftawienia domu na 
wyspie Firando , małą forteczkę założył. Dzia- 
ła które w tym celu z Batawii sprowadził, 
podczas wyładowania ich na ląd odkryte 20- 
ftały. Za rozkazem więc rządu skład towa- 
rów Holenderskich , na wyspie z ziemią zró- 
wnano, kupców zas samych wraz ze wszy- 
ftkiemi osadnikami do Nangazaki zaprowa- 
dzono. Tam otoczeni ze wsząd od kraiów- 
ców , i iak naypilniey ftrzeżeni , żadnych in- 
teresów bez pozwolenia mieyscowey zwierz- 
czności odbywać nie mogli. 

Niegdyś kompaniia Holenderska coro- 
‘cznie od czterech do pięciu, a w czasie wol- 
ney żeglugi od sześciu do ośmiu a nawet i 
więcey okrętów do Japonii wysyłała , od nie- 
iakiego czasu iuż tylko dwa posyłać zwykła. 
Te iednak pospolicie są wielkie o trzech ma- 
sztach , nayczęściey z Zeelandyi , iako nay- 
zdolnieysze do wytrzymania nawałności Ja- 
pońskiego morza. Przybywaią one zwyczay= 
nie dą Japonii w Sierpniu lub Wrzęśniau. Na 
górach w Nangazaki są rozltawione poczty R 
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opatrzone. w trąby " orskie. Skoro tyłko po- 
ftrzegą zb'iiżniące się okręty > natychinia:t Q 
tem rżądcę mata uwiadomi'ią: Gdy te do 
samego portu zawiną, oddaią naprzod pakę 
z xióżxami śc ągaiącemi się do religii , potem 
dokłidny reisitr ca.ego èkwipażu, który po- 
-d.ug niego przeyrżany i policzony zo'taie Re- 
wizya ra odoywa się codzień rano i w wieczor 
wtenczas , kiedy okręty z lądem handel pro- 
«widzą , a to diatego , aby się który z okrę- 
towych ludzi, pomiędzy osadników nie wmie* 
szał © Wszyitkie osoby i towary na ląd wy- 
sadzone, iak naypilniey przetrząsane bywają. 
Sam tylko kapitan okrętowy i naczelnik hin- 
diu byli negłyś od tak przykrego i uciążli- 
-wego prawa uwolnieni. Ale też oni powsze- 
chnie używali tego przywileiu do przeprowa= 
dzania na ląd zakazanych towarów W tym 
ceiu każdy z nich wdziewał na siebie obszer= 
wą zwięrrchnią suknią , tak obficie żakazanea 
mi wyładowaną towarami ; iż wychodząc na 
Jąd , dla ulżenia ciężaru, ps dwoch maytków 
do podpory używać musieli 4 czasem na= 
brawszy śmiałości , do tego itopn:a swą beż= 
<zelń ść w tém posunęli rzemiośle, iż Ja 
-pończykowie nie mogąc, dłażey znieść: nadtt= 
'Żżycia swey łagodności , rozkazali, aby na po- 
tém i kapitanowie okrętów zwyczayńey re- 
«wizyi podlegali: używanie także sukien có= 
remonialnych zbyt obszernych; nacze'nikóm 
'handłowym ; rar na zawsze zabronione 49* 
stało,” „p 
D2 
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f Bez pozwolenia rządcy Nangazaki nie 
wolno nikomu zbliżyć się do okrętów , chyba 
tylko wtenczas gdy na nie ładuią , lub też 
z nich wyładownią towary , a i wtedy nawet 
nikt przyftąpić nie może bez dozorcy i tłu- 
macza. 

Pieniędzy żądna osoba prywatna nie mo- 
że wprowadzać do kraiu, ale te aż do od- 
iazdu w składzie publicznym zoftawać zwy- 
kły: prywatny iednak handel, byle tylko nie 
był potaiemny , każdemu ieit dozwolony. 

Tak ftrażnicy iako też i inne o:oby., 
które z Holen'rami w Mangazaki częfto do 
czynienia .naią , bywaią odmieniane. Ta 0- 
ftrożność rozciąga się nawet do samych rząd- 
ców, z których zawsze ieden tylko ief czyn- 
ny, gdy drugi w feddo przesiadnie. 

Na publicznych aukcyach , przez które 
przywiezione towary sprzedawane bywaią,, 
nie widać wcale gotowych pieniędzy , biorą 
się tylko w zamian kraiowe produkta: tẹ 
zaś w Batawii dla obfitego dowozu mało maią 
odbytu. 

Żadnemu cudzoziemcowi nie wolno się 
krajowego uczyć ięzyka. Sami tylko Japoń- 
czykowie tłumaczami bydź mogą. Przez czę- 
fte obcowanie z Holendrami , prędko bardzo 
oni nabieraią oświecenia, i z szczególnieyszą 
łatwością na dobrych wychodzą lekarzy. © 
nic się bowiem usilniey nie ftaraią , iak za- 
brać znaiomość z doktorem Hollenderskiey 
osady. Ten nayprędzey może ich przyjaźń 
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pozyskać , i niezmierne stąd ciągnąć ko- 
rzyści. 

"W ogólności daleko się surowiey obcho- 
dzono z Holleudrami za czasów Kempfera , 
aniżeli kiedy Thunberg w Japonii przebywał. 
Prawa podówczas były ieszczc nowe i w Zu- 
pełney swéy mocy, alẹ powoli, iak się pospo- 
licie dziać zwykło , coraz to więccy swą dziel- 
ność utracały , lubo rząd Japoński wszelkiey 
dokłada pilności , aby uftawy iego zawsze 
naydzielniey były wykonywane. Jeżeli bo- 
wiem poftrzeże, iż iakie prawo idzie w za- 
niedhanie , natychimialł na mieysce iego inne 
daleko oftrzeysze wprowadza. Już w roku 
16g5 wydany był surowy rozkaz cesarski , 
aby wartość wprawadzanych do kraiu towa- 
rów , 300,000 Thais czyli Talerów nie prze- 
chodziła. | 

Skoro towary zrewidowane i do maga- 
zynu przeniesione zoftaną , natychmialt nwia- 
domiaią się o tem kupcy kraiowi. Ci zgro- 
madzaią się do gubernatora Nangazaki, oglą= 
daią probki towarów , i taxnią ie do publi- 
czney aukcyi, W tento sposób zwykli Japoń- 
czykowie sami oznaczać cenę towarów do ich 
kraiu przybywaiących. Zwyczny ten nie był 
znany dawniey. Przeięli go Japończykowie 
od Chińczyków , z któremi się podcbnym spo- 
sobem w Batawii obchodzono. Stąd oczywi- 
ście się pokaznie, iak niesprawiedłiwość wy- 
rządzona bliźniemu , działa odwrotnie, i sas 
mego częftokroć iey sprawcę karze. 
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,.' Bo upłynienin sześciu tygodni , handel 
uftaie, i okręt musi nieodwłocznie swoie tta- 
nowisko opuścić. Zaraz po przybyciu do 
portu, obowiązany ieft kapitan okręty dzień 
swoiego odpłynienia oznaczyć , i po rądey- 
ściu iego , choćby nayniepomyś.nie:szy czas 
panował, koniecznie z portu odda:ić się po- 
winien. 

Po odpłynieniu okrętu, wszyftkich po- 
zoftałych Europeyczyków, których po-poli- 
cie liczba do czernału nie dochodzi, zamy- 
kaią w domu handlowym Disea lub Desima. 
Tam sami tylko tłumacze przyltęp do nich 
maią , od' reszty mieszkańców zupełnie są 
od:ączeni, Do parlug używaią niewoluików, 
k'orych z sobą przywieżli. O wszelkich in- 
nych potrzebich Japończykowie unaią ftą- 
ranie. 

Nie masz w Disei bydła na zabicie, tyl- 
ko to które corocznie z Bazcwii przybywa, 
cwleb iednak biaty codzień w mieście dla Eu- 
ropeyczyków pieką. Naypospolitszym a ra- 
zem naypożywnieyszym dla nich pokarmem 
ie! ryż Jeżeli potrzebnią iakiego rzemieśl- 
niką z miata , doftaią go za pozwoleniem gu- 
bernatora. Z końcem Japońskiegp roku, mu- 
szą się kończyć wszyskie rschunki i długi 
zaspokajać. Lecz nie tak bardzo nie opoźnia 
interesów handlowych, iak coroczna odmia- 
ua naczelnika kupieckiey kompanii, . Zaden 
z nich dłużey nąd rok tego urzędu spra wiać 
nie może. Prawo to w tym iedynie celu uta- ` 
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nowiona ; aby naczelnicy kompanii nigdy do- 
skonale' interessów swoich, nie znali. Po: ue. 
płynionych atoli trzech latach , może znowu. 
naczelnik powrócić do Japonii i swóy urząd: 
sprawować. a 
Na początku Marca odprawia naczelnik: 
Hollenderskiey kompanii handlowey poselftwo> 
do feddo' , w któróm mu lekarz i dwóch lub 
trzech sekretarzy towarzyszą. W tey podró- 
ży doznaią Europeyczykowie iak naywiększey:. 
od kraiówców grzeczności, tak iednak pilno- 
są ftrzeżeni, iż bardzo mało wiadomości 
względem kraiu nabydź mogą. Mnóltwo ko=* 
missantów Japońskich i innych łudzi. ciśnie: 
się do ich dworu, i okazałość iego powię- 
ksza, lecz cała ta zgrnia kosztem Holen- 
drów utrzymywana i opłacana bydź musi. 
Podczas publiczney audyencyi obowiązani są 
Europeyczę kowie ofiarować monarsze koszto- 
wne podarunki, i padaiąc na twarz przed 
iego obliczem, cześć mu oddawać, Gdy mo- 
narcha i iego Żony, dowoli się widokiem 
tych cndzoziemców nasycą , natenczas koń- 
czy. się audyencya i poselftwo odchodzi. Nie 
masz zwyczain. podczas tey ceremonii iako- 
we ważne czynić przełożenia. Monarchą nie 
poczytuie iey, tylko za rozrywkę dla: 
siebie i swoiey familii. Roztrząsanie żądań 
oselftwa , i wchodzenie w ich słuszność do 
radzców ftanu należy. 
- =- Prócz tego wolno ieft Hollendrom co 
rok iednego posła wysyłać , czego Chińczy=" 
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kowie żadnym sposobem dolftąpić “nie mogli. 
Stemwszyftkióćm iednak przywiley ten nie wie- 
le ieii im pożyteczny, gdy tym czasem nie. 
zmierne koszta na pcdróż i podarunki dls mo» 
narchy , przednieyszych panów i rządców 
miat podeymować muszą. 


Towary które się z "Japonii wyprowaa 
dzaią , są na.tępniące. Ryż naypięknieyszy w 
Azyi „ wyrabiany iedwab , bawełna , porcela- 
na, pokoftowane roboty, gliniane naczynia , 
szczególniey ogromne gacki do wody, aby 
ią od zepsucia prędkiego ochronić Zł to i 
srebro, choć nie w takiey ilości, iak da- 
wniey , dróty złote: Sowąur kunsztowny mer 
tal naksztait tombaku; miedź lana w szta- 
bach naywybornieysza w świecie; hande: na 
nią nayzyskownieyszy w Koromandelu: Ze- 
lazo., ital, podleysze i przez sztu”,3 w obid- 
ne kruszce , cokolwiek futer , naywięcey z 
Jedsa , herbata dnieko lepsza od Chińskiey ; 
nayprzednieyszy iey gatunek równo się waży 
ze złotem : niektóre gatunki ślachetnych ka- 
mieni iak powiadnią , nawet i diamenty: per- 
ły przecudney piękności; Katechu czyli zie- 
mia Japońska , którą podług zdania. niektó- 
rych pisarzów tu robią, podług innych jak 
i Kempfer utrzymuie , Holendrzy z Mozy w 
Arabii, do.Japonii maią wprowadzać. Siwa 
Ambra, kamfora, która tu nierównie ieft 
tańsza , iak w Borneo; wiele innych lekar- 
skich towarow., Sago w małych flaszeczkach, 
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parasole; korale i' wiele gatunków "rzadkich 
i pięknych muszli morskich. 

Holendrzy wprowadzaią do Japonii to- 
wary śklanne wszejkiegr'gatunku , a szcze- 
gólniey zwierciadła, na które wielki iett od- 
byt, surowy i wyrabiany iedwab , skóry nie 
wyprawne, korduban, łen, wosk, bawole 
rogi, lniane i wełniane materye, holender- 
skie ftroie, i Europeyskie sukna: żywe sre- 
bro, a szczególniey sublimowane, które bar? 
dzo popłaca: Borax, antimoniwn: korzenie, 
cukier przedni i pedleyszy , kamforę z Suma- 
try i Borneo; skorupy Żółwie, na które ró» 
wnie iak na kamforę-kompaniia Holenderska 
wyłączny handel prowadzi ; korzeń Chiny , 
Smilax China, ten iednak ponieważ bardzo 
łatwo za prawdziwy Panax Ginseng udré mo- 
żna, snrowo iet zakazany, iza naywiększą 
kontrabandę uznany: szafian , ałun , benson; 
gummiłac, storax, korala , bursztyn, pod 
nazwiskiem: żółtey ambry , kobalt do farbo- 
wania porcellany , ołówki, igły, szlifowane 
kiliszki , theriak, trzcina hiszpańska, zęby 
iednorozcu: Monoceros Monoden , które tu 
w wielkim są szacuuku, iako naylepsza przę- 
ciw wszelkiey trucisnies prezerwatywa; ło% 
niowa kość , zegarki kieszonkowe. żelazo 
'wsztąbach , cyna, ołów ; Sandało we i Bra:y- 
livskie drzewo; kolumbak i td. Naypoku- 
p”ieyszy ieft surowy iedwab , mało iednak na 
nim moźna zarobić,  Nierów ie zyskowniey- 
sze są rękodzielne towary , iako też skóry: 
i drzewo do farbowania, 
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Naysurowiey zabronione iet? wpiowa- 
dzać zfałszowaną Ninsi «czyli korzeń Chiny, 
Smilax China i pod żadnym pozorem towaru 
tego przedawać nie można , równie iak xią= 
Żek tyczących się Chrześciiańskiey religii. 

. Wyprowadzać zkraiu nie wolno szcze-. 
gólniey wszelkiego gatunku pieniędzy , kart, 
i xiążek , tych zwlaszcza , które w sobie wia- 
domości o Japonii i iey rządzie zamykaią , 
także nie wolno wywozić tego wszylikiego . 
cokolwiek iakieś do bóltw tamteyszych ma 
podobieńfttwo , iako. też wyobrażeń Żołnie- 
rzy, zbrói , modełów okrętów Japońskich i 
tym podobnych rzeczy: nadto zabroniony 
iet wywoz niektórych przednich iedw abnych, 
wełniauych i konopnych materyi, iedwabnych 
czapraków , wszelkiego gatunku broni, ana- 
dewszyltko szerokich szabel, którym w .do- 
broci mocy i szacunku, żadne we wszyftkich 
innych kraiach robione pałasze wyrownać nie 
mopar i 

Tak Japończykowie iako Holendrzy kon- 
trabandowym handlem się bawiący , skoro 
złapani zoftaną , naysurowiey bywa'ą karani ,. 
a pierwsi 'zawsze prawie karze śmierci pod- 
padaią. [Lecz że przez to przemycenie mo- 
Żna od Japończyków gotowych doltać pie- 
niędzy , gdyż oni na takowych towarach sa- 
mi potem niezmiernie zyskuią , ten. ukrad- 
kowy handel pąmimo' naywiększey pilności 
reądu, nigdy zupełnie zatamowanym bydź 
nie może. RE je 4 s R: - 
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Chociaż Japoński handel nie równie 
mniey teraz zysku przynosi iak dawniey , tte m- 
wszyftki* m ieszcze on ieft bardzo ważny: Wa: 
środku bowiem przeszłego wieku, czyfty zysk 
kompanii od czterech do pięciu milionów zło- 
tych holenderskich wynosił, nie rachniąc w to 
zy:ku prywatnych okrętowych osób, który” 
pospolicie do 250,000 złotych Hoiendersk ch 
dochodził. Zdaie się iednak, iż ta rachuba 
za nadto przesadzona. Kemnfer w nayświe- 
tnieyszym okresie Niderlandzkiego handiu z 
Japoniią , to ieft aż do roku 1641r szacuie 
zysk komp nii tylko od pięciu do sześciu mi- 
lionów złotych holenderskich Do roku 1673. 
w którym: z przyczyny obrażonego przez Ho- 
lendrów Japońskiego minifira Mina , handel 
ich ‘nieco ścieśniony zotał, zysk kompanii 
zawsze ra iednakowym utrzymywał się ito- 
pniu. Porém dopiero coraz to baidziey upa- 
dał: iednakże pomimo tego wielką masą ie- 
szeze korzyść Holendrzy , że wiele towa- 
tów do Japonii z własnych swoich Jndyys kich 
sprowadzając: osad , oszczędzaią kosztów, ia- 
kichby przewoz ich w inne itrony wymagał. 

Chińczykom od róku 1635. wolno ief 
corocznie za 600,000. Tails towarów wprowa 
dzać. Nayznakomitszy ich handel icit na 
prawdziwy Ginseng czyli Ninsi, Panax Gin» 
seng: Roślina ta znayduie się w Korei, i na 
górach Mandschu , przepłacaią ią Japońezy- 
kowie , chociaż pewną ieit rzeczą, Że ona i 
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wich kraiw, lubo dziko rośnie. Przedtym 
okręty Chińskie zawiiały do portn Osakka , 
z ezasem atoli idąc za przykładem Portu- 
galczyków i do Nangasaki uczęszczać zaczę= 
ły, a od roku 1688. inż im nigdzie więcey 
iak do tego portu przybiiać nie wolno. Re- 
wizya ftatków i towarów Chińskich ieft iak 
uayściśleysza. Doftrzeżono bowiem, iż xiąż= 
ki Chrześciiańskie drukowane w Chinach, były 
przez nie do Japonii wprowadzane. 

Stćmwszyftkićm maią Chińczykowie swóy 
własny kościół w mieście , i sprawowanie ob- 
rządków religii , ieft im pozwolone. Nadto 
Japońskiemi pieniędzmi swe eodzienne opę- 
dzaią wydatki. Równie iąk Holendrzy mu- 
szą Japońskich tłamaezów używać. Podczas 
„wiosny dwadzieścia , a w lecie trzydzieści o- 
krętów wolno .im ‘iet kraiowemi towarami 
naładować , inne muszą próżne do Chin po- 
wracać. 

Oprócz Ninsi przedaią oni ieszczo sn- 
rowy iedwab , rozmaite iedwabne i wełniane 
materye , cukier. mosiądź , gumilac , agat , 
wszelkiego rodzaiu lekaritwa , terpentinę , 
sztuczny i naturalny cynober, którego nay- 
lepszy gatunek droższy ieft od srebra, borax , 
Mirrę , drzewo Kalambakowe, drukowane xig- 
gi, te iednak pierwey do cenzury , dwóm u- 
czónym Japońskim podawać się zwykły. Przy- 
bywa ieszcze corocznie dwa lub trzy okręty 
z Siam i tyleż z C©ambot do Japonii , zdaie 
się atoli, Że ładunek ich do Chińczyków na- . 
leży, 
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‘Przed przybyciem łEuropeyczyków w te 
ftrony, Japończykowie sami obszerny prowa- 
dzili handel. Rozszerzał się on aż do pół- 
nocnych brzegów Ameryki. Szczególuiey ie- 
dnak uczęszczali do Chin i do Jndyi wscho- 
dnich, Lecz pozniey, gdy zaczętoj mieć 
w podeyrzeniu cudzoziemców , iakoby oni u- 
siłowali obalić rząd , i zepsuć obyczaie w Ja- 
ponii, w«akazano kraiowcom zupełnie zagra- 
nicznego handlu , i wszelkiey w pewnem od- 
daleniu od brzęgów Żeglugi, a to w tym 
iedynie celu , aby ich na zawsze usunąć od 
obcowania z narodami odmiennych praw i 
religii. | + i 


4 


Zaledwo teraz który ich okręt do 
południowey Kurylii , Korej a bardzo rzadko 
do Chin zawinie. ` Nie prowadząc atoli sami 
handlu, z mnieyszą pracą i daleko taniey , 
przez cudzoziemskie okręty sprowadzaią pos 

trzebne sobie rzeczy z nayodlegleyszych świa- 
ta części. 


Można powiedzieć , iż Holendrzy tylko 
sami maią szczęście do Japończyków. , Angli- 
cy. pokilkakrotnie kusili się weyść z niemi 
w związki handlowe , lecz nadaremnie. Załoe 
Żyli wprawdzie oni w roku 16x13. faktoryą 
na wyspie Firando pod kapitanem Sarris, i 
niektóre dość korzyftne zyskali przywileie , 
a poźniey nawet „ tyle mieli znaczenia u Ja- 
pończyków , ile Portugalczykowie w nayle- 
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pszych czasach swoiego iw tym kraiu Handlu $ 
pomyślność ta jednak ledwie lat kilka trwa= 
ła. Wkrótce handel Angielski zupełnie ú- 
padł, i faktorya opuszczona zoftała,' i 


Podług wszelkiego podobieńftwa do pra- 
wdy , Holendrzy się naywięcey do tego ich 
nieszczęścia przyczyniii. Oni bowiem, jak 
wielu twierdzi, między inńnemi rzec „imi roz- 
głosili w Japonii, że król Angielski ma za 
sobą Portugalską xiężniczkę Rząd łatwo- 
wierny skoro się o tem dowiedział, na ych- 
miat, bez” względu na wszelkie przełożenia, 
cofnął wszytkie swe przywileie , i tak *zczu- 
pie handlowi Angielskiemu oznaczył grinice, 
iż go diużey w tym kraiu bez szkody żadną 
miarą prowadzić nie mogli. 
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Dzieie i wykład rozrządzeń szkolnych 
w Prusiech południowych. . Pismo wydane 
przez JV. de Klewitz zaynego naczelnego 
Konsyliarza skarbowego , i prezyduiącego 
radcę w departamencie Pruss Południowych; 
w Berlinie' 1305 roku. - 


pA po obięcia w roku 1793. Peuss połu- 

dniowych, Duchowieńftwo Katolickie i 
szkoły tey prowincyi departament.owi skarbo- 
wemu Pruss południowych powierzone zoftały. 

Zaltano przedziwne prawa rządu Pol- 
skiego, w urządzeniu szkół w latach 1783. 
i 1790. wykonania tylko brakowało. Cechą 
układu szkolnego w Polsce było , iż fan nau- 
czycielski był ftanem oddzielnym , miał 
szczególną zwierzchność , pod nazwiskiem fta- 
nu akademicznego, i urządzoną w pewnych ito- 
pniach subordynacyą. = Naywyższą szkolną 
zwierzchność wyrażała narodowa edukacyyna 
komissya, od niey zależały szkoły główne i 
powiatowe. Kray ze względu na szkoły był 
na osobne wydziały podzielony. Każdy obey- 
mował iednę wyższą szkołę i niższe , iakoteż 
będące pod dozorem zakonników , parafiial- 
ne albo mieyskie i wieyskie , nadto szkoły 
prywatne, pensye płci mężkiey i żeńskiey. 
Szkołami wydziałowemi iako i całym powia= 
tem Rektor, a podwydziałowemi Prorektor 
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zarządzali, / Każdy miał dozor nad uczoną , 
moralną i fizyczną edukacyą , iako też nad 
ekonomiką «góiną. Stosownie du itanu szkół 
kassa byla urządzona. Od ieneralney szkol- 
ney kassy. komissyi edukacyyney , zależały 
ka-sy prowincyalńe rektorów: Fundusz nay+ 
szczególniey składały: dobra poiezuickie pu- 
szczone pr'wem Ślacheckiem z obowi zkiem 
płacenia od kapitału procentu albo czynszu, 
Szkół wizyta i kassy obrachuuek , co dwa 
Jara były czynione przez ieneralnych wizy- 
tarorów , wyznaczonych od szkoły główney: 
były także zwiedzane corocznie szkoły pod 
wydziałowe przez Rektorów. 

Podlug urządzenia i dodatku, Śdókacya 
ściągała się do oświecenia rozumu , moral: 
mości i praktyczney religii, zręczności i 
wzmoenienia sił ciała, do ochędoztwa do» 
smowegv i porządku: Nauka zmierzała do 
„myśienia z siebie , praktycznego użycia wiae 
sdomości, i sposobności wyrażenia onychże 
już na piśmie, iuż uitnie; Mieyskie i wiey« 
skie szkoły miaiy za cel oświecenie ludu , 
'wykładano mu iego powinności, zatrudnie= 
nia i zabawy Życia niższych tianów , uczony 
pisania i czytania, praktycznych wiadomości 
dietetyki, kraiowego gospodaritwa ,. sposor 
bów leczenia bydia; dawano wyobraże- 
nie miey'kiego przemysłu, usiłowano nako+ 
niec hartowaić ciało i do pracowitości przy» 
zwyczaić : Edukacya dziewcząt miała za cel, 
nkształcić ie na dobre żony , matki i gospoe 

dynie. 
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dynie. Co się tycze porządku ekonomicznes 

go, osobliwie co do utrzymywania budynków 
i dachów , iako. też bezpieczeńltwa cd ognia , 
dane były wyborne przepisy. 

Któryż nowy rżąd nie chciałby się chęż 
tnie do nich prżychylić? Wypadło 'ednak u- 
czynić odmiany, wynikające z nowego połużee 
nia rzeczy. 

Na mieysce edukacyyney komissyi naftą» 
piły pod przewodnictwem departamentu Prus$ 
południowych woienno - ekonomiczne Kamecy 
prowincyalne , i w nich Rektorom pozwolane 
było. mieysce i głos. Uitańowiono subordyna* 
cyą między osobami należącemi do składw 
szkolnego , wskazano tór , idkim interesa -z kól- 
ne iść powinny, i dańo tymczasowe przepi- 
sy, które do utrzymania będących szkół byty 
przydatne; urządzono dokładnie fundusz po- 
trzebny na utrzymanie sżkół ,i powiększono 
go ieszcze przez opłaty. które duchowni 
przy obięciu iakiego urzędu. składaią. 

S.ćmwszyłłkićm w roku 1794. Iuż od- 
miany w departamencie zaszłe, iuż nowe wis 
daki, a dotego polityczne zaburzenia, wftrzy* 
maly skutek tego początkowego urządzenia, 
i dopiero w roku 1798. można było rozpo% 
częte dzieło daley kończyć W tym czasie 
fundusz szkołny był obimyślony. Odrąd w ftan 
szkół wewnętrzny i zewnętrzny ściśley za 
częto wchodzić: i iuż w roku igoo. można 
było plan ułożony na ezkoły Pruss południo- 
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wych do potwierdzenia nayiaśnieyszemu maż | 
podadź. 
Podług tabelli szkolney ówczasowóy , 
znaydowało się w tey prowincyi w 234 mie- 
ftach 223. szkół, a w g166 wioskach 489: 
ogólnie mówiąc w 9,400. o:iadłościach , było 
tyiko 712. szkół, a dzieląc te liczby iedna 
„tylko szkola na 13, osiadłości przypadała — 
W szczególności zaś biorąc, niektóre miafta 
miały szkół kilka, a inne wcale żadnych: 
wieyskich szkół niektóre powiaty w cale nie 
miały- Wielę było szkół bardzo źle urzą- 
„dzonych , przez co ftan ich tak był UZ, 
iak gdyby żadnych nie było. 
Wyższych szkół opłacanych ze skarbu 
„publicznego było T2. to iet 4 zwane akade- 
miczne , czyli należące do rządu kraiowego, 
albo poiezuickie szkoły , w Poznaniu, Kali- 
szu , Warszawie i Łęczycy; siedem sakk Pi- 
Teh „ w Rydzynie , Radzieiowie, Piotrko- 
wie, Wieluniu , Warszawie, Łowiczu i Gó- 
rze; nakoniec iedna szkoła w Rawie zoiłaią- 
. ĉa pod zarządzeniem Krzyżaków. Oprócz tych 
makói było ieszcze 7 Proteftanckich , w Po- 
aaniu, Boianowie , Wschowie, Birnbaum ; 
(krwiczu i Lesznie, mniey więcey. dobrych. 


= 


>a:.minaryum Nauczycielów nie było żadnego(«), 


Ć) Seminaryum Professorów było w Krakowie 
przy szkole główney czyli akademii, ı w 

A Pilnie; .lecz tu tylko mowa 6 prowin= 
cyi Pruss południowych. 
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oprócz 6. seminaryow biskupich , w których 
edukowano na xięży. 

f W planie na szkoły Pruss południowych 
można było tak iąk w imnych prowincyach, 
przypuscić, żesą sposcbne i dobre dzieci: mu- 
siano iednak w ich edukacyi i w ich nauce 
misé wzgląd na przyszłe ich przeznaczenie i 
potrzeny, a zatém i na szczególny ftopień 
poloru, na którym większa część mnaródu i 
prowincyi znayduie się, gdzie lud “pospolity 
po większey części w poddańltwie. nie może 
nagle do własności i wolności bydź usposo= 
bionym. Tak rozmaitym prowincyom, z jakich 
się pańltwo Prwkie składa, plan ie inakowey 
ï powszechney ednkącyi z trudnością przepi- 
sany i przytosowany bydź może Poirępki ie- 
dnych „a „poźnien.e drugich, wykoniniusone= 
goż vaią się tamą; lecz trudnoby bylo na- 
znaczyć epokę wyknania powszechnego pla- 
nu: nie iedaoby zgubione było pokolenie , 
głyby aż dotął poeiedyncze urządzćnia szkół 
miały bydź zaniedbane (*). 
- E2 


CIX s'óllner udzielił mi swych myśli wzglę- 
- dem edukacyi narodowey w Berliniet goń. 
- ź żądał mego zdania, Smierć tego męża 
pozbawiła mnie sposobności: naradzenia 
* sige z nim w tey: mierze. Com miał iemu. 

powiedzieć, w tym wykładzie > planu 
© szkolnego Pruss.południowych;i owego wy» 

konania iak nnydokładniey fiarałem się s 
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Plan. na szkoły Pruss południowych nie 
wymagał teraz więcey do kształcenia mło- 
dzieży, iak powszechnych szkół na wszyftkie 
any , i szczególnych na itan literacki. Potrzea 
bie pierwszych zaradzaią szkoły wieyskie , 
mieyskie i garnizonowe : lecz ftan uczony 


wyłożyć. A co przeciw iego układowi 
względem edukacyi narodowey sądziłem, 
to było naytfłotniey, iż on źądął edu- 
kować człowieka na to tylko, czdm ma 
bydź kiedyś, nie zaś do tego , czem przez ' 
swoie położenie bydź może, Rodzay lud- 
'zki może się fłać, ma się fiać i fiaie 
«sig: lepszym: od przyięcia tey zasady , 
edukacya powinna się zaczynać i do te- 
go iedynie zmierzać celu. Fałszywie więc 
ei sądzą, którzy nie chcą z trudnościa= 
mi walczyć, że wszyftkich zwalczyć nie 
można; Nie chcą nikogo lepszym uczy- 
nić, przeto ,iż tego na wszyfikich dokaa 
„zać niepodobna; przefiaią na świecie, ia- 
kim ieft, nie czyniąc doświadczeń, ia- 
«kimby mógł bydź. Fałszywe zdanie, nie 
chcieć się zbliżyć do iakiego wizerunku 
dlatego , że goa osięgnąć nie można. Kto 
gak myśli tem samém się od takiego. wi- 
zerunku oddala, bo człowiek cofa sig, 
gdy na przód nie pofigpuie. Lecz podo- 
bno nie dosyć obiąłem myśl zmartega 
£ólinera. i p = 
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musi się kształcić i doskonalić w szkołach 
uczonych, i w szkołach głównych. Do ukształe 
cenia nauczycićlów , mianowicie na powsze» 
chne czyli pierwiaftkowe szkoły ; seminarya 
eq potrzebne. 

"W tym duchu naftępuiący plan w Prue 
sach południowych był ułożony, i od króla 
mci potwierdzony. 


SZKOŁY WIEYSKIE. 


Tych szkół ieft celem oświecenie i wy- 
polerowanie ludu wieyskiego. Nauka w tych 
szkołach powinna się rozciągać iedynie da 
naypospolitszych wpraw i umieiętności : iako- 
to do mówienia , czytania i pisania w Polskim 
i Niemieckim ięzyku , do rachunków i reli- 
gii; lecz musi też mieć wpływ na,obyczay- 
ność, więc znanką edukacya razćm połączo* 
na bydź powinna. Co się zaś ściąga do nau- 
ki religii każdego w szczególności wyznania , 
ta należy do mieyscowego duchowieńftwa , a 
nie dò nauczyciela szkolnego: przeto iżby w 
szkole różnych wyznań uczniowie razem uczyć 
się mogli, Ucząc Arytmetyki naywięcey się Za- 
trudniać należy rachowaniem na pamięć: do 
fey nauki, iako też do pisania i uczenia ię- 
zyka Niemieckiego , zbywa częftokroć na zda- 
tnych nauczycielach. 

Nauka powinna się ścisłe trzymać profte- 
go elementarza , czyli Lesebuch , zawieraią= 
cego naypotrzebnieysze wiadomości , więzy” 
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kach Polskim i Niemieckim. Zaczyna się ona 
od szoftego roku, i daie się na“ przemiany” 


ftarszym i miodszym dzieciom, przeplataiąe 
lią le możności, ręczną pracą: i tym sposo" 
bem można ze szkolną nauką , szkołę robot 
dla chiopców i dziewcząt poiaczyć; w lecie 
zaś, osobliwie podczas żniwa, fłarsze dzieci ro- 
dzicom do pomocy można puścić , dla młod- 
szych szkoiy uregulować, a itarsze znowu w 
dni niedzielne do szkoły na powtarzınie zwo- 
ływać. 
Opłara szkolna choć szczupła powinna 
bydź uftanowiona , gdyż inaczey nauka w o- 
czach pospolitego człowieka zdaie się mieć 
mało szacuakn: ta zaś opłata nie powinna 
zależeć: od posyłania dzieci do szkoły; ina- 
czey Opus'czą szkoły dia oszczędzenia vpła= 
ty, i nanczyciel od rodziców i dzieci zale!eć 
będzie. Przeto ta opłata powinna aię toz- 
ciągać do wszytkich mieszkańców gromady , 
bez różnicy , czyli i iak' wiele dzieci maią : 
powinna bydź stcsowna do maiątku każde- 
go mieszkańca, ji oddawana do kassy, z 
któreyby zapłatę wyznaczoną nauczyciel‘, 
nie bezpośrednie od rodziców albo dzieci , 
lecz od zwierzchności odbierał, Pensya nau- 
czycielowi częścią w zbożu i innych produ- 
ktach, a szczegó niey w ziarnie może bydź 
wyznaczona : tym sposobem zapobieży się 
troskliwości o wyżywienie , którey podleg- 
ią gotowizną opłacani nauczyciele , osobliwie 
podczas. podwyższaiącey się ceny rzeczy do 
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utrzymania życia potrzebnych. Gdy będzie 
można , nada mu się poimieszkanie i opał, 
Szczególniey są potrzebne dla oddzielenia 
ftarszych i młodszych dzieci w szkole dwie 
izby zdrowe i czyfte, wraz z potrzebnemi 
sprzętami i xiążkami, Nie mogą „nakoniec 
teroz wszyftkie wsi, a tem bardziey wszy” 
fikie osady mieć szkół osobnych, wiele bo- 
wiem ieit mniey/znoczących, inne zaś są tak 
blizkie, iż do iedney mogą należeć szkoły. 
Rząd w swoich dobrach kameralnych da- 
ie przykład innym dziedzicom, wyftawia po 


amtach szkolne domy, i ułatwia utrzyma-. 


nie nauczyciela , nadsiąć mu ogród i poży- 


teczne bydlęta, aby razem to wszyltko i da 


nauki służyło. Przeto: nauczyciel amtowy 

mieć może; 1. pomieszkanie, 2. ogród za- 
» p) a . s + 

wieraiący od £ do 3. Ma»deburskich morgów. 


g. pensyą w zbożu czyli produktach, wyno- 


szącą od go. do 6o. Berlińskich korcy, 4a 


Drzewo od 6. do o. sążni na opał izb szkol- 


nych, i drzewo służące na cpał samego nau- 
czyciela, co gromada obowiązana iel darmó 
zwozić. 5. wolne pafiwisko dla dwóch krów » 
dwóch cieląt „czworga świń i ośmiorga gęsi: 
i to wszyfiko z uwolnieniem od płacenia pafte- 
rzowi. 6. Opłatę szkolną od każdego gospoda- 
rza od 1. dog. groszy, albo mniey lub wię- 
cey podług okoliczności , co kwartał składaną. 
Ogród, zboże i wolne pać wisko odbiera od 
Dominium : te cbowiązki należeć powinny do 
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arendujących rzeczone: dobra , gdyż ich ftan 
szkolny obchodzi, zwłaszcza, iż wiele ielt pua 
tych gruntów. Drzewa gdzie tylko będzie 
można, lasy królewskie doftarczać powine 
hy ,a gdzie na iakiey pomocy zbywa, zaitęe 
puie wtóm powszechny fundusz szkolny. 


SZKOŁY MIEYSKIE 


Czyli obywatelskie mogą bydź podług 
podobnych prawidęt urządzone. Jeżeli potize- 
ba wymaga , albo dozwalą oświecenie mie- 
szcząn , lub sposobność nauczyciela; eduka- 
cya rozciągnąć się dałey może do 'pożyte- 
cznych wiadomości, uniesz*zonych w xiąż= 
kach Lesebych zwanemi, iakoto o człowie= 
ku względem pozorney śmierci, o naturze 
dla zapobieżenia zabobonom , i' oyczytych 
prawach dia oświecenia względem obowiąz- 
(ków. Możnaby także coś przydać z rysun- 
ków lub ręcznych lub z liniiałem i cyrklem. 
Nayiftotnicyszą rzeczą będzie i w tych szka- 
łach z muką łączyć ręcznć roboty, przy» 
zwoite oboiey płci dzieciom. 

Adminiltracya mieyska i grunta do niey 
należące dają fundusz do utrzymania szkoły 
i nauczyciela, w tym sposobie iak się wy- 
Żey powiedziało : w miaftach zas królewskich 
także. dominia i leśnictwa , osobliwie co do 
produktów i opału , a w potrzebie i powsze- 
„chny szkolny fundasz,do tego się przykładaią. 
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Tam gdzie to bydź nróżój z”mieyskiem( 
się szkotami łączą 

v$ 
ini szkoły czyli żołnierskie. = 


Wzaiemnie mogą sobie pomagać , i nie 
potrzebuią takich kosztów , iakich wymagać 
może każda w szczególności: wtem zaś sobie 
są do. cdne, iż czynią zupełną prawie zgodę 

między żołnierzami i obywatelami, iako teź 
tolerancyą między weżcie i Katoli- 
kami. reg 

Co się tycze nanuk w kijok połączonych 
szkołach , zupełnie można: też same dawać, 
jakie się daią w wieyskich i mieyskich szko- 
łach, nayszczególniey zaś na robo'y ręczne 
wzgląd mieć należy. 

Dzieci iednak żołnierskie cdbiodwę bez» 
płatną edukacyą , przykłada się *atoli-do iey 
kosztów militarna szkolna kassa, a ta się 
składa z fundnszu przeznaczonego na szkoły 
żołnierskie; ze składki szefów kompanii í i 
ślubnych zaświadczeń, 


SZKOŁY UCZONE. 


Tych liczba w proporcyi była zawielka, 
i fundusze na utrzymanie szkół Katolickich 
znalazły się zaszczupłe, aby ie wszyłtkie mo- 
%na było utrzymać. Przeto pozoltały w ka> 
%dey ze trzech kamer” Pruss: południówgch 
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tylko iedne tak nazwane akademickie;'i ie- 
dne Piiarskie. Ogólnie mówiąc pozoftało tyl- 
ko sześć szkół: innych zaś liczbę podług 
możności zmnieyszyć wypadało , i ich fun- 
dnszem pierwsze tak zasilić i urządzić , aby 
do akademiy iak naydokładniey przysposa- 
biały, i bezpośredniczo z nią się ftykały. Pi- 
jarskie szkoły zasługują , zwłaszcza iź są od 
narodn poważane i prawdziwie pożyteczne, 
aby w niektórych. mieyscach były zachowane; 
powiuny iednak bydź poprawionemi , co fłać 
się moża przez ubieganie się i enulacyą , 
która między szkołami akademickiemi iako 
į proteftanckiemi utrzymywać się powinna, 
W pozoftałych uczonych szkołach nauka . 


| rozciągać się ma ad hiumaniora, a szęzególniey 


do uczonych ięzyków i innych wiadomości, iaka 
to religii i moralności, Arytmetyki i Mate=" 
matyki, hifwryi naturalney i Fizyki, prakty- 
ezney Logiki , Jeografii , Retoryki , Niemiec- 
kiego, Francuzkiego i Polskiego ięzyka, kal- 
ligrafi , i gdzie można rysunków, tudzież 
oyczyftych ultaw i praw, ściągaiących się do 
Życia obywatelskiego. Nauka w tych szko- 
łach powinna się z akademiczną ftykać, nie 
zaś ią uprzedzać. 

Pożyteczna byłaby rzecz przed udaniem 
się uczniów do akademiy, dadź im główny o- 
braz nauk tam dawnych, aby z większą pe- 
wnością , wybór uaczynić moglii, Powinien 
także examen bydź złożony -dla poznania 


 większey lub mnieyszey ich doyrzałości, + 
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W nauczycielach potrzebna ielt zdatność 
do urzędu i obyczayność , dlatego i oni pod 
examen iść powinni. W obieranin na pros 
fessorów , na wyznanie religii względu mieć“ 
nie należy: w Piiarskich także szkołach nie 
sami tylko Piiarowie mogą bydż nauczycie- 
lami, ale też ztego zgromadzenia ludzie 
zdatńi, mogą bydź umieszczani ża nduczycie- 
lów' przy innych szkołach Osobliwie Rzktb+ 
rowie maią bydź przyzwoicie opatrzeni, a' 
innych nauczycielów pensya z czasem do 400 
talarów dochodzić powinna.  Zas.użonych 
navczycielów potrzeba podawać na prebendy, ` 
będące przy kollegiatach i katedrach : nie-' 
zdatnych na mniey ważne funkcye z pensją 
oddałać , alb- ieżeliby byli z pomiędzy Piia- 
rów, znowu. do ich zgromadzenia odsyłać. 
Oprócz budynków i sprzętów szkolnych na-=' 
leży się fłarać , aby szkoine izby były zdro- 
we, i misty przyległe mieysce do zabawy, 
albo ogród, i przyzwoitą bibliotekę: | 

(Na to wszyliko koszt iożony bydź ma 
z powszechnego szkół funduszu. 


AKADEMIIE. 


Mieszkańcy nowych prowincyy południo- 
wych i nowowschodnich Pruss p powinni z 
dawnemi prowincyami , z ich mieszkańcami , 
ięzykiem , religiią , obyczaiami i utawami 
bardziey się oswoić’, i nieiako ieden naród 
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składać. Do tego dawne Akademiie naywię« 
kszą mogą bydź pomocą; dla tey .przyczyny 
założenie nowey Askadennii iet niepotrzebne, 


SEMINARY4A. 


Żadnych Seminaryów dla szkółnezonych 
wie potrzeba. Piiarowie sami edukuią Profes 
sorów swoich. Nauczyciele dla innych uczo* 
nych szkół mogą bydź brani, iak się to 
dzieie w ftarych prowincyach , iuż z Akade= 
miy, iuż ze współpracowników w inszych 
szkołach, i do tego potrzeba ich zachęcać ,iuż 
przez doftateczną opłatę nauczycielów szkól- 
nych , już przez okazywanie pierwszeńitwa 
do proboftw di innych funkcyy. Więc tyle 
ko dla ukształcenia nauczycielów na wiey- 
skie, mieyskie i garnizonowe, czyli po- 
czątkowe szkoły. wypada mieć seminarya: i 
te też są naypotrzebnieysze. akr; 

W takim seminaryum uczyć należy kan= 
dydatów , co potrzeba wiedzieć temu , który 
ma bydź nauczyciełem w wieyskich , mieyskich 
i garnizonowych szkołach, obeyznaymić go 
naylepiey ze sposobem uczenia , a do pra- 
ktyki przyuczać w szkole przy temże semi- 
naryum będącey. Kandydaci zofławać maią 
pod dozorem iednego dozorcy, który iako 
anacząca osoba , nie powinien mieć mnieyszey 
pensyi nad 6oo talarów. Da tego ieft poe- 
*rzebny dom seminaryftów -wraz z ogrodem »' 
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- mgbillami i innemi sprzętami: ogrod “ták do 

` nauki iako i-do pracy słażyć powiniem Zaa 
prowadzenie *eminarynm na 12 kandydatów, 
nad którą liczbą dofiateczny dozór mieć mo- 
Żna , początkowo kosztować będzie od 7 do 
8,000 talarów: roczne zaś onego utrzymanie 
3000. talarów wyniesie. 

Takich seminaryów powinno bydź zaioa 
żonych po iedném d!a każdego departamenq 
tu, a zatóm 3. na całą prowincyą, Koszt na 
nie zaftąpi powszechny fundusz szkolny. Pos 
dobnohy też można z sześciu biskupich czyli 
duchownych seminaryów, połowę na pomo* 
enicze seminarya dla szkolnych RWACIÓNE 
ebrócić. 

Plan szkolny oznacza tylko wykonanie, 
lecz go nie krępuie: skazuie on tylko oftatnie 
okresy , ale nie Ścieśnia bynaymniey poftępo+ 
wania. -Nie chciano go upowszechniać: poe 
iedynczo tedy iak czas i mieysca sposobność 
dozwalały , był do skutku przyprowadzany 3 
przylłąpiono natychmiaft do wykonania, aby | 
żadna ieneracya na tem nie szkodowała, i 
tedne szkoły na drugie czekać nie były obo= 
wiązane, Tym sposobem porobiły się wyszczes 
gólniaiące przepisy, dla' "wszelkiego rodzaiw 
szkół, i ile potrzeba dla „każdey w szczegół 
ności szkoły, a to wszyftko w duchu szkoł 
nego planu, i podlug pedagogicznych zasad; 
szczególniey Funka i Niemeyera (*). 

NN a 


(*) O peblicznycb-szkofach ś cdukacyś, D, 4, H. Nisanae 
w Halli 1799. 


pon mae 
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f Wtem szczęśliwie ofiarowali swoje po- 
sługi, naprzod Meierotzo a późniey Gedike. 
Pierwszy w 1900. a drugi iso2 roku, w za- 
miarze ped gogicznym obieżdżał prowincye 
‚Pruss poiudniowych: widzieli oni w go pra- 
wie osisdłościach 100. szkół rozmaitego ro- 
dzain: o atni miinowicie same katolickie u- 
ezone szkoły Poiezuickie i Piiarskie zwie- 
dzał, Obudwom śnnerć nie dozwoliła wpra- 
wdzie zdać w tey mierze raportu , lecz pa- 
.piery ich troskliwie były zebrane ,i tym spo- 
sobem z ich pracy, oprócz innych szaco= 
wnych szkolnych wi»domości , główne wnio- 
ski ich poftrzeżeń, ocalone zoítały. Te w 
powszechności zawieiały, że obadwa ci mę- 
Żowie itan szkół w ogóle lepszym znależli, 
niżeli się spodziewali: że Pruss południowych 
kamery ię rzecz z wie:ką gorliwością popie- 
raią; że Polska młodzież przez sposubneść 
i chęć do nauki osobiiwie w Maiematyce i 
obcych ięzykach bardzo się popisuis: że zaś 
_ po części na środkach potrzebnych do nauki, 
iako to xiążkach , domach. szkolnych ( co też 
i w dawnych prowincyaca bywa) a osobiiwie 
na nauczycielach , i intytutacn do ich ueształ- 
cenia schodzi: przeto nanczycielów w da- 
wnych prowincyach sposobić , i do tego iuż 
rodowitych Polaków , inż Niemców wybierać, 
W szczególności pokazało się , iż z szkół do 
rządu należących, no-onych, ¿wane Aksdemi- 
czne albo ex ezu'ckie, Poznańska i Warszawska 
zupełney refurmy potrzebowały. 
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O uksztdłcenin Professorów wcześnie się 
pomyślało. Z funduszu Pruss/południowych 
uczyli się w Berlinie teraźnieyszy inspektor 
Burgund Slezak; w Holi terażnieyszy kolla- 
borator Bentkowski, a w Frankfurcie nad Odrą 
Bratoszewski , obadwa Polacy. Szczególniey 
Zaś rozkazał rząd Pruss południowych kandy- 
datow w Ziillichan, kształcić, i do dozoru 
przydał im teraźnisyszago dyrektora fezio- 
rowskiego; itąd się od roku 1801. tymczaso- 
we seminaryuim dla Pruss południowych z r2 
kandydatow złożene uformowało 

Dia poznania w źródle samém sposobu 
uczenia Pefialozzego i Oliwiera , roku 180g. 
$eziorowski do Burgdorf i Dessau był wysta- 
ny: do odatniego mieysca towarzyszyli mu 
Pruss poiudniowych kandydaci Gruszczyń/ki: 
i Siewieluńskt. Wypadkiem tego zwiedzenia 
było, iż giówne zasady sposobów uczenia ` 
Petalozzego i Oiwiera, bez wszelkiey tru- 
dności użyte bydź mogą ,iz niemi lepsze sab- 
iekta ,z pomiędzy Semisaryitów oswoione (*), 

Języki religiia trudność czynią w urzą- 
dzeniu szkolnem Polskich prowincyy , czego 
w innych kraiach mniey doznaią. Przez ró- 
źność ięzyka , przedział między Polakami'i 
Niemcami mógłby się dłużeg utrzymywać, 


Ta 

(*) Obszernieysza wiadomość w tey mierze ieft 

dana odemnie w Berlińskićm miesiecsn dm 
piśmie 1304. roks w Marcu-Nro t.” 
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temu iednak zapobieży się przez nauczycie- 
dów , którzy te obadwa ięzyki umieią. W pra- 
wdzie dwoiaki ięzyk narodowy nie sprzyja 
oświeceniu, leez po części ta trudność na te- 
zaz i kilka pokoleń ieft nieuchronna: ięzyk 
Polski iako i Literatura Polska zastuguią na 
względy (*). Język zaś Niemiecki 1u4 dla 
«wego rozszerzenia przez woyskowych , iuż 
przez używanie w publicznych in eressach 
przeważa. Różnica religii w układach szkoie 
nych przynaymniey tam względu mieć nie ino- 
Że , gdzie różnych wyznań udzie razem mie= 
szkaiący. nie maią sposobów utrzymywania 
osobney szkoły. Takowy przypadek nigdzię 
częściey się nie wydarza, iak w południowych 
i nowowschodnich Prussach, gdzie Chrze» 
ściianie i Zydzi, Kalwini , Lutrzy , Katolicy; 
Grecy i inne wyznania razem żyią. W tym 
azie nic nie pozoitaie , tylko czucia religiyna 
w dzieciach , w szkołach przez powszechna 
xeligiyne i moralne prawdy , wzbudzać i ćwi* 
czyć; nankę zaś każdey religii w szczególno= 
ści duchownym samym, ftosownie do wyżna- 
nia, zoftawić. 4 

W uczonych szkołach obmyślono nau- 
czyciełów religii wszytkich trzech głównych 

| Chrże- 


©) Kaulfus Professor w Pozraniu , mówiąe 
o duchu ięzyka i Literatury Polskiey y 
Jiwierdza swe zdanie oczywifitemi dowa= 
dami. Pismo wydane 13094. w śłali. 


Wykład rozrządzeń szkolnych 8: 


Chrześciiańskich wyznań. Nigdzie zaś reli- 
giyne czucia w serca wpaiać miodzieży , nie ma 
bydź zaniedbano. 


Po wielu mieyscach dziści tak Chrześciian 
iako i Zydów bez wtręru do iedney szkoły 
uczęszczaią. Szkół żydowskich dotąd nie 
rewidowano : wiadomo tylko, iż one prze% 
ftaią na czytaniu prawa i xiążek Talmuda, 
czyli uczą się tylko Taora; a takową zaba- 
wę maią iedynie za czynność religiyną. Pos 
prawa tych szkół ściśle iet złączona z refor- 
mą Zydów; i ten gosdyyski węzeł musi bydż 
kiedys rozwiązany, albo przecięty : Poprzeż 
dniczo względem dogodnego urządzenia szkół 
Żydow*kich w Piusiech poludniowych, żąsię» 
goionoruwag znakomitych w świecie uczonym 
z rodu żydowskiego Friedlandera, Euchela i 
Bendawida. 


Opłata szkolna pospolicie się wybiera 
iak podatek. Gdrie zas po większych miey- 
scsch zna duie się kilkə szkół iednego rudza- 
lu, tak iż wolność rodzicom zoitawiona po- 
syłania dzisci do szkół , da których chcą, albo 
gdzie tylko mowa o szkoł ch pewnego ltanu, 
mianowicie o szkołach uczonych , tam iedy= 
nie może bydź uw.anowiona opłata szkolna. 
Przytępuię do opisinia, co w poiedynczych 
Szkół gatunkach uskureczniono, 


Październik 18 dg 4 F 
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SZKOLY WIEYSKIE. 


W dobrach kameralnych g7. a w śla- 
checkich 16g szkół iuż ieit urządzonych. 
Nadto do wy:aw enia w pierwszych t30. a 
149. w drugich dobrach, iuż się przyftępuie. 

Domów szkolnych po wiach do 58. 
częścią iuż wylławiono, częścią budować 
rozpoczęto , a na trzy iuż natąpiło zezwo- 
Jenie Koszt na budowanie po w ekszey czę- 
ści iet od króla JMC. wyznaczony, i do 28,000 
Talarów wynosi. W budowsniu za zasadę 
biorą się abrysyi obrachunki 'uż na obszerni*y- 
szę, iuż na mnieysze domy Te domy za- 
mykać miaią: iednę izbę na szkołę dia chłop- 
ców , iednę dla dziewcząt , iednę z sienią , 
spiżarnią i kuchnią dła nanczyciela i na 
szkolne sprzęty. Na ftaynią zaś dia dwoch 
krów , czworga świń i drób, drzewo się d'ie. 
Lesebuch na szkoły elementarne poniemiec- 
ku i popólsku wraz z opisaniem onegoż uży- 
cia, iet od woienno -ekonomicznego kon- 
syliarza Fischera w Warszawie ułożony, i 
onegoż przeszło 10,000 exemplarzy do Pruss ` 
południowych kamer i do szkół rozesłano. 


SZKOŁY MIEVSKIE, 


Jet ich 137. te częścią iuż urządzone, 
częścią bliskie urządzenia. Po miasteczkach 
iiście domów szkolnych iuż ukończono, albo 
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bliskie są ukończenia, na ieden iuż naftąpiło zes 
zwolenie, Aduminiltracye mieyskie do 1,500. 
exempiarzy Lesebuch wzięły. 

Gdzie potrzeba wymagać będzie,tam wyża 
sze mieyskie szkoły będą założone. Połą* 
czona mieyska i żołnierska szkoła w Łęczycy, 
może bydź za wzór wzięta. Ta składa się 
z Rektora, dwóch nauczycielów i iedney mi- 
ftrzyni ,i corocznie 1280. Talarów kosztuie. 
Podobne tym szkoły mieyskie mogłyby bydź 
założone w Radziciowie , Wieluniu, Górze, 
Łowiczu i Rawie, zamiaf szkół uczonych ; 
dawniey tam będących. : 


SZKOŁY GARNIZONOWE. 


Aby te szkoły iuż oddzielone , iuż połąż 
czone ze szkołami mieyskiemi , wesprzeć ; o+ 
' prócz fanduszu oznaczonego w planie , dodaie 
się im 2c5o Talarów i drzewo od woienno- 
ekonoinicznych kamer. 


SZKOŁY UCZONE. 


Z Piiarskich szkół pozoftaną przynay» 
mniey w Rydzynie , Piotrkowie i Warszawie: 
do ich poprawy udzielono im spoftrzeżenia 
/Gedyka, i cząftkowe dano wsparcie. 


Fa 


84 Johrukeya. 
Szkoły Kaliskie zyskały , iuż przeż wy= 


znaczenie pensyi kilku wysłużonym nauczy- 
cielom, iuż przez przybranie nowych i po- 
większenie pensyi innym. Koszt dodatko- 
wy na utrzymanie tych szkół wynosi rocznie 
1030 Talarów. 

Akademiczne szkoły w Poznaniu i w War- 
szawie zupełnie są zniesione, i na ich miey- 
sce w Poznaniu Gimnazynm , a w Warszawie 
Liceum założone (*). Układ każdego z tych 
nowych Jnftytutów zrobiony był na 1 Rektora 
6. Professorów , 1 Koliaboratora, 1. naus 
czyciela rysunków , 1. nauczyciela Kalligrafii, 
i nauczycielów religii, z pensyą na wszytkich 
7,000. Talarów, z których na Rektora do 
1500. Talarów, a na olłatniego Professora 
goo. przypadać miało. Jnni Profes orowie 
ftopniowaną pensyą odbieraią Powiększaiqąca 
się liczba uczniów wskazała potrzebę powię= 
kszenia nauczycielów , i iuż w tych czasach 
w Warszawie zezwolono na iednego Profes- 
sora z Goo Tal: na czterech Kollaboratorów , 
po 300, na powiększenie pensyi dla aktual- 
nych nauczycieli 1000 Talarów, Nadto xiążki 
i inftrumevta potrzebne sprowadzić pofłano- 
wiono. 


(*) ,Czytay Wolframa o urządzeniu nowe- 
go królewskiego Gimnazyum w Poznaniu 
| 1804. Także Programma Lindego na uro- 
Tei otwarcia królewskiego Liceum 
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Gimnazynm Poznańskie powiększyło się 
blisko 220 uczniami za rządów Dyrektora 
Wolfram: przeto wyznaczono nowy dom 
szkolny z posnieszkaniem dla nauczycielów; 
łtosownie do liczby uczniów 350. który po 
odtrąceniu wartości dawnego domu , koszto- 
wać będzie 4,600. Talarów , chociaż na ten 
Zamiar zniesiony zofiał klasztor Panien Stey 
Katarzyny. Bezpośredni dozor ma komissya 
szkolna złożona z członków kraiowych kolle- 
giów, duchownych każdego wyznania „i Dy- 
rektora. 

Liceum Warszawskie liczy inż 377. u. 
czniów, zarządza niem Linde mąż, który 
równie należy do Polaków i Niemców (*). 
Położenie tego licen w Saskim: pałacu ieft 
wyborne , a urządzenie samo kosztowało od' 
4 do 5:090. Talarów. Drukowany regula- 
men 23 Czerwca 1804. wyiaśnia nanki, víta- 
nowienie , polityczne urządzenie i gospodar- 
fiwo szkoły. Bezpośredni dozór ma Eforat , 
który teraz Graf S:anislaw i Alexander Po- 
toccy , Pilarski prowincyał Kopczyńfki (**). 


A S p 

EHNA ogłoszony przez niego Słownik Pol- 
skiego ięzyka , wszyfikie kollegia wscho- 
dnich , zachodnich , południowych i no- 
wowschodnich Pruss, iako też szkoły 
maiętnieysze, i teyny naywyższy trybu- 
nat prenumeruią. 


C) Adelung Polskiego iezyka. 
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Officyał konsyftorza Biskupiego Prażmow/ki , 
Predykant wyznania reformowanego Diel i 
dyrektor Licenn Linde składaią. 

i Odebrali dowód publicznego szacunku i 
nagrody Rektorowie Przyłuski i Gorczyczea 
wski. Pierwszy zarządzał w Poznaniu szkołami 
Poiezuickiemi , i teraz ieł Dziekanem kapi- 
tuły Poznańskiey. Drugi zarządza do tych- 
czas szkołami w Kaliszu , i zoftał tęraz mia- 
nowany na kommendataryusza opata Suleio= 
wskiego z niektóremi dochodami, 


AKADEMIE. 


Frankfurt i Halla od roku 1796. z kassy 
szkolney Pruss południowych corocznie od- 
bieraią po g,ooo. Talarów , które dawniey z 
kassy Sląskiey były wypłacane. 


SEMINARYĄ 


Dla wieyskich i mieyskich nauczycielów, 
zamiaft wyiławienia początkowo przedsięwzię- 
tych trzech Seminaryów na 12 kandydatów, 
Są tylko teraz dwa ze szkołą pierwiafikową i 
przemysłu połączone. 

Jedno w Poznaniu w Xięży Reformatów 
zniesionym klasztorze na przedmieściu Sradek 
na 12. kandydatów, na 2. klassy podzielo- 
nych, z których są dway przyspasabiaiący się , 
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sześciu pensyonarzy , ieden dyrektor , ieden 
nauczyciel kandydatów , ieden nauczyciel po- 
czątkóowey szkoły, jedna mitrzyni szkoły 
przemysłu i dwóch ilirożów.  Kosztuie jroczne 
utrzymanie Talarów 3,599 

Drugie będzie w Łowiczu w klasztorze 
Xięży Bernardynów przy mieście na 20. kan- 
dydatów , na 4. przysposabiaiących się. 10. 
pensyonarzy ze ftosowną liczbą osób do do- 
Zoru, nauki i posługi. 


Położenie obudwu mieysc ieft wyborne; 
iako środkowe między miaftem i polami , ma- 
iące dziedziniec i ogród. Koszt na urządze- 
nie bierze się z funduszu 24,000. Talarów , 
które Król Jmc na założenie seminaryów o- 
sobno przeznaczył. 


Obadwa seminarya urządzaią się od dy- 
rektora feziorowskiego, pod którego rzą- 
dem Poznańskie zofiaie: do Łowickiego zaś 
tymczasowo wyznaczony ieit inspektor Bur- 
gund. Nauczycieiarni szkoły wzorowey bę- 
dą Gruszczyński i Siewieluński , którzy z fe- 
ztorowskim wysyłani byli do Dessau. 

Kandydaci pierwszey klassy, którzy ra- 
zem i uczą innych i sami się uczą , maią wię- 
kszą pensyą , niże i kandyd ci drugiey , któ- 
rzy się dopiero uczą. Przysposabiający się, 
maią tylko wolne pomieszkanie ,i bezpłatną 
edukacyą odbieraią przez półtora roku dla 
dośw adczenia ich zdatności: Pensycnarynsze 
albo sami za siebie płacą , albo dziedzice któ- 
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rych edukacya ich odchodzi. Dyrektor, nana. 
Cczyciel i uioże mąią pen-yą i poimieszkanie, 

Każdy dyrektor będzie razem wizytato- 
rem wieyskich i mieyskich szkoł, i będzie 
iego obowiązkiem, oby przez rok przynay- 
mniey piątą część tych szkaiek zwiedził. 
Dyrektorawie i nauczyciele wieyskich i miey- 
skich szkół, powinni sobie nawzaiem udzie- 
lać uwag i spoftrzeżeń, 


Dyrektor Jeziorowski w Poznaniu , nim 
wyftawiono * seminaryum i szkolę urządżo- 
no, inż zrobił poprzedniczo niektóre szczę- 
śliwe proby nowego sposobu uczenia. 

Tymczasowe seminarynm Prass pału- 
dniowych w Ziillichau ie-zcze trwa, leca skła- 
da się tylko z, 8 seminaiy.iów , i ieit pod 
dozorem Burgunda. 


Z duchownych semirąryów , podług zda- 
nia biskupów , Ż dnega znosić nie można: 
trzeba więc będzie porzucić myśl o nich, 
iako pomocniczych seminatyach na szkolnych 
nauczycielów ; a to tem bard:ięy, gdy nawet 
sam Dalberg szczególnie ie zaleca , iako po- 
trzebne do ukształceni: serca i du przyżwy- 
ezaienią duchowieńtwa Katolickiego , aby 
wchodziło sama w siebie, trwaio w satru- 
dnieniach swego pawołania , nawykało do 
witrzemięźliv ości i poważney powierzcho- 
wności. 

Natomiaft więc mamy zamiar przy wiey= 
skich dobrych nauczycielach , niektórych kan- 
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dydstów kształcić, i tym sposobem two- 
rzyć sobi pomocnicze seminarya podług o- 
koliczności. 


Do takowego szkół urządzenia nie mógł=' 
by fundusz szkolny bəz powiększenia onegoż 
wylłarczyć. Z tey przyczyny nowe źródła 
obmyślono , i dynie na potrzeby mieyscowej, 
lakoto na szkoły wieyskie i mieyskie, po 
dobra:h kameralnych, leśn.ctwach , admini- 
firacysch mieyskich, gromadach i dobrach śla- 
checkich; tak dalece, iż owe mieyscuwe 
Szkoły , utrzymuią się z gruntów , produktów 
kriuowych i składek; takowy fundusz tru- 
dno obrachować. Przeznaczenie więc fundu- 
szu szsoln go , móżna było zachować na po- 
wszechne potrzeby szkolne , na utrzymanie 
akademiy , szkół uczonych i nauczycielskich 
seminaryów  Sremwszyrkióm podniosł się 
coroczny dochód funduszu zkolnego , z pier- 
wiaitkowych 303,3. do 612948. Talarów: do 
czego iuż to dobre fandaszu szkolnego za- 
rządzanie , iuż wprowadzone opłaty od du- 
chowieńitwa Katolickiego , iuż coroczny do 
10,090 Ta'arów przydatek , z dochodów ar- 
cybiskup twa Gnieźnieńskiego przy nowećm ie- 
go osadzeniu , przyłożyły się. 


Wszyfiko to winne są szkoły, winne Prusy 
południowe szczodrobliwości Fryderyka Wilel- 
ma 3go, i goriiwości miniftra tanu v. Fofs 


go, Fizyka 


Miło iet wspominać te imiona , dla czło- 
wieka zuiętego dobrem ludzkości; i w nićm 
znayduiącego własne uszczęśliwienie , a ie- 
dynie z tego względu przywięzuiącego cenę 
do swego urzędowania. 


— ZĘ O Z na 


i 


FIZYKA: 


O Barometrach : ich hifiorya i przyczyna 
odmian wysokości. 


Dawnieysi Fizycy nie mogli się przekonać 

o.ciężkości teri » chociaż rozmaite 
skutki widocznie ią okazywały. Jakoż wszy- 
scy wiedząc o tem, że woda mimo swóy cięż- 
kości wznosi się w sikawkach i pompach ssą- 
cych, za podniesieniem ftępla, że trudno miech 
rozłożyć , gdy iego otwory są zamknięte, że 
za każdym oddechem zwierząt , powietrze z 
gwałtownością wpływa w ich płuca , że bań- 
ki na ciele ludzkim itawiane, sprawuią bo- 
lesne wydęcie skóry; mimo tych iednak ude- 
rzniących dowodów ciężkości i elaltyczności 
powietrza , dawni Filozofowie utrzymywali , 
że iet lekkiem : przyzwyczaieni'zaś będąc da. 
wąć przyczynę każdego skutku , gdy się ich 
pytano dlaczegohy woda podnosiła się w pom- 


o Barometrach. gt 


pach za ftęplem? Qdpowiadali, iż natura nie 
cierpi czczości pomiędzy ciałami , naturá 
horret vacuum , dlategoto mieysce próżne 
między dnem pompy i ftęplóm wodą napełnia. 
Długi czas panowało to błędne mniemanie, 
natura horret vacuum , aż przecię na po- 
czątku 17go wieku szczęśliwe zdarzenie 2a- 
ftanowiło wielu uczonych, i to ftało się 
pobudką do zniesienia dawnego przesądu. 
Pewien ogrodnik we Florencyi dawszy rurę 
do pompy nadzwyczay długą , nie mógł w nię 
wody naciągnąć : mniemał z początku, iż ią 
niedokładnie urządził, lecz gdy po kilkokra- 
tnem przerabianiu , zawsze podobny skutek 
wypadał , zdziwiony tóm zdarzeniem pytał 
się o przyczynę Galileusza podówczas Fizyki 
3 Matematyki nauczyciela. Wielki ten człowiek 
pierwszy zaftanowił się nad tym skutkiem, i 
lubo żadney odpowiedzi nie dał, wątpić iednak 
zaczął o boiaźni natury ku czczości. Przed- 
siębrał doświadczyć , do iakiey wysokości mo- 
że się woda w próżnóćm mieyscu podnosić , 
lecz zamysłom iego Śmierć przeszkodziła. 
Tymczasem inni przekonali się z wielkićm 
zadziwieniem , iż woda tylko do 32 ftóp wzno- 
siła się w próźnem mieyscu, chociażby to było 
nierównie wyższe , zaczęli więc powątpiewać 
o dawney opinii : niektórzy iednak gorliwi 
obrońcy zaftarzałego przesądu , nie mogąc u- 
trzymać ulubioney opinii , ograniczyli nares 
szcie działanie ratury w napełnieniu mieysca 
próźnego , twierdząc, iż iąkażkolwiek ieft 


U 
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wysokość rury próżney w pompie ssącey , 
woda do 32. ftóp wysokości napełniać ią po- 
winna, znać że do takiego tylko punktu rozcią- 
ga się boiaźń naturyku czczości. Nie zaspokojła 
takowa odpowiedź gruntownie myślących : po- 
witał przeciw niey 7oricelli uczeń Galileusza. 
Pierwszy on okazał w roku 1643. że kolumna 
powietrza uważana w atmosferze układa się 
do równowagi z kolumną inney cieczy o tey 
samey podiiawie. Na ten koniec rurkę śkan- 
ną długą na trzydzieści kilka calów , którey 
ieden koniec był zalutowany , napełnił czy- 
tym merkuryuszem, palcem otwor rurki za- 
tknął, przewrócił ią tak, aby otwór był na 
dole , witawił pionowo w naczynie nalane mer- 
kuryuszem i paiec od otworu odiął, Tak u- 
ftawiona rurka i otwarta u doin wypróżźniła 
się w części, lecz zoftała się w nisy kolumna 
merkuryuszu około 28 calów wysoka. Uwa- 
żaiąc zaś, Że wysokość ko!nimn merkuryuszu i 
wody wzniesionych w próżnych mieyscach nad 
ich powierzchnią , była wiłosunku odwrotnym 
ich gęftości, że iednaż przyczyna utrzyrnu- 
iąca wodę na 532 ftóp , nie mogła utrzymać 
merkurynszu, tylko na 28 cali, że prócz 
twego dwie te kolumny tak różne co do wy- 
sokbści , są iednak równe co do wagi, po- 
nieważ ciężkość gatunkowa merkuryuszu ieft 
do ciężkości wody , iak 13,5681. do 1,0000, 
i że 28. c'lów rozmnożone przez 13,5681. 
czynią 380o. calów, albo 31. ftóp i calów g; 
wyprowadził oczywifty wniosek , iż utrzymy-. 
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wanie się tych dwóch cieczy od równowagi 
zależy, bo się ta zupełnie zgadza Z prawie 
dłami Stalyki. Ale że nie widział innych 
przyczyn działających w tym razie , prócz ci- 
śnienia powietrza tak na powierzchnią wody 
w (tudni, iako też na powierzchnią meckury< 
uszu w naczyniu: wniósł więc,iż to ciśnienie 
powietrza do takich wysokości pomienions 
ciecze podnosi. Rozumowanie Toricelego wi+ 
docznieyszóm się ieszcze okazało przez. dos 
świadczenie , które Paschal zlecił do wykoe 
nania bratu swemu Perrier mieszkającemu w 
C'ermont. Ten uftawiwszy rurkę podług spo- 
sobu Toricellego, udał się z nią ku górze zwa- 
ney Puy-de Dómewysokiey na 3909 ftóp Pa- 
ryzkich. Naznsczywszy Perrier wysokość mer+ 
kuryuszu w rurce będąc na dolinie , poftrzegł, 
iż w miarę iego wftępowania na ową górę, mer- 
kuryusz (łosownie w rurce opadał, i że prze- 
ciwnie znowu się podnosił i w takimże ftosun- 
ku , w jakim Perrier ftępował z góry. Doświad- 
czenie to kilkokrotnie i na różnych miey- 
scach powtórzone , iednakowy wypadek oka- 
zywało. Stąd tedy wniesiono, iż merkuryusz 
utrzymywał się w rurce nad swą powierzchnią, 
w naczyniu przez uciskanie powietrza, be 
widziano, że zaraz opadał, gdy kolumna po- 
wietrza wspieraiąca się na iego powierzchni 
w naczyniu ftawała się krótszą. 

Ud owego czasu każdy Fizyk powtarzał 
doświadczenie 7orricellego, każdy chciał mieć 
w swym gabinecie kolumnę merkuryjtszu R= 
trzymuiącą się w rurce na równowadze z powie- 
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trzem. Przypatruiąc się iey częło, połrze» 
żono , iż w jednemże mieyscn zoławiona nie 
zawsze iednakową wysokość okazywała : wnie- 
siono zatóm , iż powietrze, iako przyczyna 
utrzymywania się kolumny merkuryuszu, było 
raz lżeysze, drugi raz cięższe. Odtąd pomy- 
ślano o użyciu rurki Joricellego do obser- 
wacyy meteorologicznych , i dlatego nazwano 
ią Barometrem czyli Ciężkomiarem. 

Gdy Barometr ftał się powszechnóćm na- 
rzędziem , ftarano się go uczynić dokładniey* 
szym i wygodnieyszym : rozmaite w jego skła- 
dzie czyniono odmiany, upatrywali w nim 
Fizycy szczególnieysze skutki, nareszcie po 
wielu przerabianiach, zoltał się Barometr przy 
takióm prawie urządzeniu iakie w rękach Tor- 
ricellego odebrał. Okażmy to , przebiegaiąc 
w krótkości hiftoryą odmian poczynionych w 
robocie Barometrów. 

Rurka śkłana profta około trzech stóp 
Paryzkich długa , w jednym końcu zalutowa- 
na, napełniona merkuryuszem , i uftawiona 
końcem otwartym w naczynie tymże iaelalem 
nalane , służyła za naypierwszy Barometr, 
i taki też właśnie Zorzcelli udziałał. Uwa- 
żano w nim wysokość kolumny ad powierze 
chni poziomey merkurynszu w naczyniu do 
takieyże iego powierzchni w rurce: że zaś 
obszernych naczyń do uftawienia rurki do- 
bierano, przeto merkuryusz opadaiący w rur- 
ce, nieznacznie odmieniał punkt w naczyniu, 
od którego uważała się wysokość iego kolu= 
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mny. Lecz podobny Barometr był bardza 
niewygodnóm narzędziem, tak dia samego u=: 
kładu , iako też dla trudnego przeniesienią 
z jednego mieysca na drugie , prócz tego wie='' 
le merkurynuszu potrzebował; przedsięwiętą 
gojzatem vwygodnieyszym uczynić, i mniey 
kosztownym. Na ten koniec zagięto niższą 
część rurki, odwracając tém samém iey O= 
twór do góry: przy takićm urządzeniu Baro- 
metr skiadał się zy dwóch połączonych ru- 
rek , iedney krótszey, drugiey d uższey. Prze- 
to powietrze cisnęłol na powierzchnią mer- 
kuryusza w niższey rurce, i kolumna iego, 
mierząc ią od powierzchni w naczyniu aż do 
poziomey powierzchni w rurce utrzymywała 
się prawie pod.bnym sposobem, i do tćy 
samey wysokości, iak kiedy część otwartą 
rurki zanurzano w naczyniu. Wtenczas mo- 
żna było przytwierdzić Barometr do iakiey 
osady , i zrobić na niey podziały. 

Narzędzie to tak proite , i lubo w po- 
czątkich wymyślone , miało "kształt naydo- 
godnieyszy. Oszczędność i dogodność iedy- 
ną były pobndką do tćy pierwszey odmiany. 
Lecz taki układ w krótce zarzucono, po- 
ftrzeglszy > iż odmiany wysokości kolumny 
merkuryuszu były mniey widoczne. Bo kie- 
dy przez umnieyszenie ciężaru powietrza zni- 
żał się merkurynsz w wyższey rurce; opa% 
dnienie iego ledwie było równe połowie opa- 
dnienia w Barometrach, Ioricellego sposobem 
robionych, ponieważ merkuryusz opadaiąc 
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g wyższey rurki, podnosił się w niższey nad 
punkt, od ktorego podział zaczynano , i po- 
większał ciężar na pierwszą równowagę mer- 
kuryuszu w naczyniu. Chcąc więc poznać 
iaką odmianę ciężaru atmosfery , należału o- 
deymować od wysokości kolumny merkucyu- 
szu wwyż 'zey rurce , tyle części up calów 
dub liniy, na ile części podni »ł się w niższey 
rurce nad punkt ftaty : trzeba więc było czy 
nić dwie obserwacye'i iedno niawygodne 
odeymuwanie ; gdy tymczasem w pierwit ko- 
wym Barometrże , opadsiący w rurce merkue 
ryusz rozlewał się po obszernieyszey po+ 
wierzchni naczynia, nieznacznie odmienia 
punkt równowagi, i nie powiększał wyso- 
kości kolumny. To było pobudką , iż po- 
wrócono do pierwszego urządzenia Barome= 
trów: oszczędz:iąc zaś merkurytwszu, przy 
dano do rurki 'aką bańkę śklaną , aby ode 
miany wysokości koiumny merkuryuszu w rute 
ce, nie odmieniały punktu isgo równowagi 
w bańce. Taki Barometr będyc wygodnym ; 
ftat się tem samém powszechnym, i dotych= 
czas naywięcey iet w używaniu. 

Chęć uczynienia Barometru nayczulszym 
w okazywaniu naymnieyszych odmian powieś 
trza , uitawnie zagizewala Fizyków do no- 
wych iego przerabiań. Pierwszy Kartezyusz 
radził używać rurki na kilka itóp długiey : 
nalowaiąc ią merkuryuszem i wodą: ta iako 
gatunkowo lżeysza , zabrałaby wyższą część 
rurki. Tym sposobem urządzony Barometr s 
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byłby czulszym 14. razy od pospolitego: bọ 
gdy w zwyczaynych Barometrach opadł mer- 
kuryusz na cal ieden, w Kartezyusza Baro- 
metrze opadlaby woda na 14. calów. Taki 
iednak Barometr nie był uskuteczniony, 0+ 
bawiano się bowiem, aby powietrze wydo- 
bywaiące się z wody nad merkuryuszem Z0- 
ftawioney , nie zmnieyszało elaltycznością swo- 
ią wysokości kolumny , iaka się powinna była 
okazywać. | 

Niedogodność tę chciał poprawić Ħu- 
gieniusz nowem urządzeniem Barometru , 
który się nazywa Barometrem podwoynym , 
teraz go nawet bardzo cżęfto używaią. Skła- 
da się z dwóch rurek spóikuiących , iednako- 
wych wysokości i równoodłegłych od siebie. 
Pierwsza rurka u góry zalutowana, druga o- 
twarta: wyższa część pierwszey rurki ieft 
obszernieysza , drugiey zaś część niższa. Pier- 
wsza rurka nalewa się merkuryuszem , druga 
spirytusem winnym kolorowym, lub inną iaką 
cieczą niemarżnącą. Łatwo teraz poznać mo- 
Żna, iż gdyby Średnica wyższey części pier- 
wszey rurki, była równa średnicy niższey 
części drugiey rurki, i gdyby merkuryusz o- 
padł na iednę liniią w wyższey części pier- 
wszey rurki; podniosłby się tém samém na 
iednę liniią w niższey części drugiey rurki; 
a przeto taka sama ilość spirytusu winnego 
podnosząc się w wyższey części drugiey rurki, 
zabierałaby w niey tém wyższe mieysce,im wię- 
ksza byłaby różnica między średnicami wyż- 
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szey i-niższey części drugiey rurki. Takite= 
dy Barometr widocznie może okazywać nay+ 
mnieysze odmiany w ciężkości atmosfery ; 
lecz z drupiey ftrony nie ieft dokładnieyszy 
ód poprzedzaiącego. Albowiem kolumna mer- 
kuryuszu w pierwszey rurce, nietylko się u- 
trzymuie przez ciśnienie powietrza , ale na- 
wet przez ciężar cieczy w drugą rurkę nala- 
ney , tąd kolumna merkuryuszu wyższą ieft 
aniżeli bydź powinna. Nadto przy odmia- 
nie ciężkości powietrza , odmienia się cięźac 
kolumny cieczy w drugiey rurce , ale na od- 
wrot: to iet, gdy się zp. zmnieysza ciężkość 
powietrza, i opada ASA | w pierwszey 
rurce , zaraz kolumna cieczy w drugiey rurce 
ftaie się dłuższa, a zatem powiększa się ićy 
ciężar: dotego spirytus winny lub inna iaka 
ciecz z czasem ewaporuie , a zatóm i z tego 
względu wysokość kolumny merkuryuszu w 
pierwszey rurce odmieniać się musi. 

Jet także Barometr nader czuły , wyna- 
leziony przez P. Morland w roku 1698. Skła- 
da się podobnie iak Barometr zwy czyny z po- 
iedynczey rurki, którey wyższa część icł po- 
chyłona do horyzontu: przeto merkuryusz 
większą drogę przebiega, gdy naftępuie od- 
miana w powietrzu , aniżeli w zwyczynych 
Barometrach. Lecz tarcie którego doznaie 
przechodząc przez rurkę pochyłoną , ieft zna- 
czną przeszkodą do dokładności tego Barome- 
trusiet nadto dla téy samćy pochyłości, tru- 
dno oznaczyć pionową wysokość kolumny mer- 
kuryuszu. 
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Jnny znowu Barometr zwrócił uwagę 
Fizyków : wynalazcą iego był „fan Bernouliż 
w roku 17ro. Skł:da się z dwóch rurek nie 
iodnakowey $,edn:cy , złączonych razem poq 
kątem prosym: itąd nazywa się Barometrem 
w węgielnicę Rurka większey średnicy, miała 
położenie pionowe , kończyła się zaś u góry 
obszernieyszym cyli drem, w którym mer- 
kuryusz okazywał odmianę ciężkości powie- 
trza. Druga rurka, którey średnicą była 
mnieys7a, miała położenie horyzoltalne. Spły» 
wał w nią merkuryusz z.pionowey rurki, i 
utrzymywał się horyżontalnie. Takiego Ba- 
rometru rzadko używ'ią. 

W pew:zechniey-zym iet użytku Baro- 
metr zegarowym zwany, wynalazł go Hook 
w roku 166g. składa się z rurki zakrzywio- 
hey: ciężarek Żelazny a bo też śklanny , leży 
na powierzchni merkuryu.zu w rurce krót- 
szey: od tego ciężarku nitka przechodzi 
przez bloczek, na iey końcu wiąże się cię- 
Żarek rownoważący z pierwszym. Z cdmianą 
wysokości merkuryuszu w wyższey rurce, po* 
rusza się ciężarek spoczywający na iego po- 
wierzchni w rurce niż-zey, a za pomocą nilki 
obraca się bloczek, od tego obraca się ska* 
zowka na iego osi utwierdzona: ta obrotem 
swoim skaznie na tarczy odmiany w powie- 
trzan. Təki Barometr w rozmaite kształ= 
ty przybierają, i różne mu przydają o- 
zdoby. Z tey miary ieft wygodnym iż za 
iednym rzutem oka widzieć można iego od+ 
miany , ieit nader czuły , byle tylko iego czę: 
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ści były dobrze urządzone, i do obserwacyy, 
nie wyciągsiących wielkich dokładności , ieft 
wcale dogodny. 

Są nakoniec Barometra, w których mer- 
Kuryusz w naczyniu wspiera się na skórze: 
takie są bardzo niedokładne: skóra bowiem 
alb» opada, albo się podnosi , przez co punkt , 
od którego nważa się wysokość kolumay » 
uftawicznie się odmienia. 

Tymczasem takich nam pospolicie doftar- 
czano z Anglii: opłacaliśmy drogo tuzinkowy 
towar , nie dziw zatem, iź ich przepowiadanie 
ódmi»n powietrza czętokroć zawodziło: do 
tego, włóczęgi po wsiach i mia.teczkach zarzu- 
cali nas Barometrami nayniedokładniey urzą- 
dzonemi. Winniśmy tu oddać sprawiedliwość 
JP. Magierowi, iż oszczędził wydatku swoim 
ziomkom w sprowadzaniu tak użytecznego 
narzędzia z zagranicy.  Niespracowany ten 
artyta , poświęciwszy się ciłkiem doświad- 
czen om fizycznym , sam urządza meteorolo- 
giczne narzędzi: „o których dokładności ka- 
żdy się z wlasnego doświadczenia przeko ia. 

Ciepło rozszerza merkuryusz, a powię- 
kszaijąc iego obiętość, zmnieysza tem sa- 
móm ciężkość gatunkową: przeto iede "że 
ciężar powietrza utrzymywać będzie kolumnę 
merkuryuszu rozszerzoną przez ciepło do wię- 
kszey wysokości, aniżeliby utrzymywał, gdyby 
od ciepła nie była rozszerzona. Przy odinianie 
więc temperatury może naftąpić odmiana w 
wysokości kolumaiy merkuryuszu , chociaż 
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w powietrzu Żadna odmiana nie zsydzie. De 
Luc po różnych w tey mierze doświadczeniach 
ua gpuiący wniosek wyprowadził: że od cie- 
pła mogącego merkuryusz w termometrze 
podnieść od puntkn topienia się śniegu, do 
punktu wrzącey wody, wysokość w Barome= 
trze powiększa się na sześć liniy zupełnie, 
Maiąc zaś ezynić obserwacye , z naywiększą 
dokładnością przy mierzeninu gór, przedsię- 
wziął ltosować wysokość Barometru do iedna- 
kowey temperaiury. Ponieważ 6. liniy równe 
są $ dla ego w termometi ze odległość punktu 
topnieiącego śniegu od punktu wrzącey wo- 
dy podzielił na części równych g6. naten- 
czas każdy ftopień iego Termometru odpo- 
wiadsł Ę linii w wysokości Bzrometru. Ła- 
two teraz mógł iego wysokości fłosować do 
iedney temperatury: wziął ftopień 10. po- 
ding Te: mometru swoiego podziału. Gdy się 
więc podwyższyła temperatura powietrza ie- 
dnym zp. ftopniem nad to ; odiął tę część lì- 
nii ¿d wysokości Barometru , gdy się zaś 
zniżyła dwoma zp. ftopniami od 10. wtedy 
odiąi łe części linii vd wysokości Barometru, 


Podobnego sposobu używaćby należało 
w zapisyw 'niu średnich wysokości Barometru 
na każdy dzień roku. Zrobiwszy summę tych 
wysokości, i rozdzieliwszy ią przez liczbę 
dni czynionych ob'erwacyy , byiaby znowu 
Średnia wysokość na cały rok: dodswszy na- 
reszcze średnie wysokości lat kiikunaftu, i 
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"+ozdzieliwszy summę przez liczbę tych lat, 
wieloraz o akałby śred%ią wys kość t g> miey- 
sca w któróm obserwacye były robione. 

Z doświadczeń uczynionych po rozmai- 
tych mieyscach , natępuiące wnioski wypro= 
-wadzać można: rod że odmiany wysokości 
zdarzają się w północnych klimatach. zre. Że 
gdy merkurynsz. zniża się w rurce barume- 
tryczney , iakażkolwiek wprzody będzie iego 
«wysokość, przepowiada tém samem deszcz 
lub wiatr , albo w powszecnności niepogodę. 
'qcie. Ze przeciwnie , gdy się wznosi merku- 
xyu:z daymy nawet nad 26 caiów , oznaczy 
-qo wznoszenie się maiącą naltąpić pogodę, 4te 
Że te przepowiadania częltokroć zasodzą , 
zwłaszcza gdy odmiany w wysuk:5ci merku- 
ryuszu dzielą się b rdzo nieznacznie. te. fe 
przeciwnie są nieomylne, gdy merkuryusz 
wznosi się lub opada w znaczney ilości, i 
w krótkim czasie np. gdy się podnosi lub 
opada na 4 liniie w kilku godzinach. 

Wiadomo ielt, iż merkuryusz utrzymu- 
ie się w Barometrze tak przez ciężar powie- 
trza , iako też przez iego elatyczność : leez 
iakie są przyczyny odmian zdarzaiących się 
w jego wysokości? Mniema De Łuc, iù po- 
wietrze czyłe cięższe ieft , aniżeli gdy ‘eft 
pomieszane z wyziewami wodni temi. Saussure 
fiwierdzaiąc to mniemanie różnemi doświad- 
czeniami , przekonał się „iż rozpuszczenie się 
wody w powietrzu , może sprawić odmianę 
w wysokości Barometru na sześć tylko liniy, 
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„gdy tymczasem ta dochodzi 20. liniy w po- 
łudniowych kraiach , a do trzech calów w 
północnych (Hssais sur i? Higrometrie ). Nie 
dsiąc więc zupełnego rozwiązania tak trudney 
materyi, i na którey wyłuszczenie tylu Fizy- 
ków nadaremnie się wysilało : zafanawia się 
tylko nad niektóremi widokami w powsze- 
chności. Kładzie za naypierwszą zasadę w 
tlumaczeniu odmian Barometru, wyłożenie 
przyczyny, dla którey są one nieznączne pod 
ekwatorem, i ftopniami wzmagają się idąc ku 
biegunom. Lecz porównywając odmiany za- 
chodzące w sameyże at mosferze ftrefy gorą- 
cey z ftrefą umiarkowaną i zimną , Upatruie 
Saussure trzy iftotne różnice. 10d. Odmiany 
temperatury w ftrefie gorącey są nieznaczne, 
różnica między naywiększóm ciepłem i zi- 
mnem nie przechodzi nigdy 25. ftopni ter- 
mometru Reaumure , na otwartém zaś morzu, 
jako też na wyspach ekwatorowi przyległych 
10. lub 12. tylko topni wynosi. U nas zaś 
przeciwnie różnica ta jet około 44, a w kra- 
iach północnych 60. nawet ftopni przechodzi. 
2re. Wiatry w ftrefie gorącey s4 regularniey- 
sze, a zatóm ich odmiany nie tak częfie. Z 
tychto dwóch względów Cassin: i Haliry tìu- 
maczyli nieznaczną różnicę w odmianach Ba- 
rometru pod Ekwatorem. geie. Atmosfera po- 
winna bydź wyższa pod ekwatorem nietylka 
dla siły odpychaiącey (vis centrifuga ) ale ie- 
Szcze dła tego , iż ciepło sloneczne do wię- 
kszych wysokości ogrzewa powietrze, 
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Granica wiecznego mrozu , podług obser- 
serwacyy Bouqueur wyniesiona ieft pod ekwa- 
torem na 2400. sążni , i ftopniami zniża się 
do horyzontu , do którego przytyka w okoli- 
cach biegunu. Tym czasem powietrze w 
przyległych kraiach biegunom ogrzewa się 
latem blisko ziemi dla ciągłego bawienia się 
słońca na horyzoncie, zimą zaś kula ziemska 
udzielaiąc powietrzu swoiego cieplika , łagodzi 
iego zbyteczne zamrożenie, Zawsze tedy 
przy biegunach zachodzi wielka różnica mię- 
dzy ciepłem powietrza nayniższey warszty, i 
zaraz po niey nałępuiącemi; gdy przeciwnie 
w ftrefie gorącey nieznacznemi bardzo ftopnia- 
mi umnieysza się ciepło powietrza , zaczą- 
wszy od powierzchni morza, aż do wysoko- 
ści dwóch lub trzech sążni. Tam więc nie 
łatwo zdarzyć się może przypadkowa miesza- 
nina zimnych warszt powietrza z ciepleysze- 
mi, a tem samóm odmiana w jego gęltości : 
przez co Baromekr mnieyszym odmianom pod- 
legać powinien. Podług tychże zasad dokła- 
dnie tłumaczyć można, dlaczego w klimatach 
naszych różnice wysokości Barometrn są zimą 
znacznieysze, aniżeli latem. Odmiany więccie- 
pła, wiatry, i nie iednakowa gęftość warszt 
powietrza, są iftotnemi przyczynami odmian 
w Barametrze. 
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Początek Xięgi II. Eneidy. Podfięp 
S$ynona. — 


U mimi wszyscy , ufta zwrócili ciekawi, 

A w tem z wyższego mieysca , Eneasz tak prawi. 
Niewymowną, królowo , chcesz odnowić żałość , 
Jak Grecy znaną Troi możność i wspaniałość 
W zwalifkach pogrzeba!i , okropnym upadkiem: 
Byfem razem tych nieszczęść ofiarą i świadkiem, 
Któryż Dolop , Mirmidon, albo twardey duszy 
Ulissa żołnierz, na to do fez się nie wzruszy ? 
Już i noc ciemna swoiey dokonywa iazdy, 

I do spoczynku ciągną spadaiące gwiszdy. 

Lecz gdy nasze nieszczęścia obchodzą cię tyle , 
I poznać chcesz oftatnie mey oyczyzny chwile ; 
Lubo czuiąc się serce okropnością wzdętem , 

Na samo ich wspomnienie cofa się ze wftrętem; 
Zacznę, Starci w;rokiem, woyną przefamani, 
Próżno tyle lat wslcząć, Greckich woyfk hetmani, 
Z ciętey iedliny fławią konia nakształt góry, 
Prowadzeni przemysłem Jowiszowey córy: 
Udaią ślub za powrot : taka wieść się szerzy. 
A oni losem wzięty wybor sam rycerzy 

W bokach wydętych mieszczą, i całe orężem 
Przefłworze, i brzuch zbroynym napelniaią mężem. 


Naprzeciw brzegów naszych Tened wyspa ftoi, 
Zamożna , póki trwało panowanie Troi, 
Dziś, ku naw odpoczynku, zatcka zdradliwa : 
Tam odplynąwszy , fota Grecka się ukrywa. 
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Myśląc , že doswych krain uszli niespodzianie, 
Otrząsaią Się z długiey żałoby Troianie. 

Otwarte bramy : zkażdey lud zbiega się ftrony > 
Widzieć obozy Greckie i brzeg opuszczony, 

Tu Dolopy , tu srogi Achil miał namioty, 

Tu lodzi ftanowifko, tu walczyły roty. 

Tych do siebie dar zgnbny Minerwy gromadzi, 
Dziwi ich ogrom konia: pierwszy Tymet radzi, 
By go w mury wprowadzić na zamek wysoki; 
Czy zdradą , czy iuż Troi tak chciały wyroki. 

Lecz Kapis, i co głębiey zdaniem rzeczy ważą, 
Albo wrzucić do morza podftęp Grecki każą; 
Albo ogniem otoczyć podeyrzane dary: 

Lub świdrem zgłębić brzucha ogromne pieczary: 
Niepewny lud na chęci przeciwne się dzieli. 


Liczne prowadząc grono wspołobywateli , 
Zapalony Lakoon, z zamku leci pędem , 
I zdala : ,„Ziomki! iakim zwodzicie się błędem? 
Mniemacie, że iuż Grecy uszli do swych brzegów? 
Lub że iakie ich dary wolne od wybiegów 2 
Toż U!lissa chytrości fłarte wam z pamięci ? 
Albo się kryią Grecy w tćm drzewie zamknięci , 
Lub ten ogrom na mury sporządzony zdradnie , 
Przeyrzy siedlifka nasze, i na miafto spadnie; 
Lub inny iaki podfięp; Nie dawaycie wiary: 
Lękam się Greków , nawet przynoszących dary. s 


To rzekłszy , całą silą ogromny wymierzył 
Drzewiec, i w.bok żebrami wygięty uderzyf. 
Zadrżał koń, a odbite tak gwałtownym grotem, 
Zabrzmiały pieczar głębie , i iękly z łofkotem. 
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Gdyby nie umyst plochy , 2 Z nim wyrok razem s 
Zkrwawilibyśmy zdradne kryiowki żelazem: 
Byłaby sgubą Grekom ichże chytrość sama, 
A tybyś stała , Troio i zamku Pryame. 


Oto pafierze nasi, schwyciwszy młodzieńca » 
Z krzykiem prżed króla wiedli związanego ieńcz, 
Sam nadchodzącym w więzy oddał rękę swoię , 
Sam się nadftawił , Grekom by otworzył Troię: 
Na swóy los odważony , co go nie mógł minąć „i 
Uwziął się knuć zasadzki , albo pewnie zginąć, 
Dla oglądania , młodzieź zbiega się ciekawa , 
Obftępuie w okolo , z brańca się naygrawa. 

Teraz poznay Danayfkie chytrości dowodnie, 

1 z wyftępku iednego, miarkuy wszyftkich zbrodnie. 
Bo gdy bezbronny, mnóftwa przerażon widokiem » 
Stanąf, i lud na okoł trwożźnym przeyrzaf okiem; 
Któreż mię wody, rzecze, które przyymą kranie ? 
Albo iaki iuż koniec nędznemu zoftzie? 

Nie mam u Greków mieysca, a zawzięta Troia 
Pragnie, by się nayprędzey przelała krew mois. 
Ten ięk mięśczy umysły , zapędy łagodzi: 
Pytamy, CO za człowiek, z jakiey krwi pachodzi ; 
Z czćm przyszedł , i co powie ku swoiey obronie. 
On zaczyna, gdy wreście z boiaźni ochfonie. 


Królu! coźkolwiek potka, wiernego wywodu 
Bądź pewny : nie zapieram, żem z Greckiego rodu. 
To naprzod: choć przez srogie fortuny zdziałanię > 
Jet Synon nieszczęśliwy , kfamcą nie zofłanie, 
Jeśli cię doszedł odgłos, isk był znakomity 
Palamed , iaka iego chwała i zaszczyty , 
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Którego , Że przeciwko woynie dawał radę , 
Niegodziwóćm podeyściem winuiąc o zdradę, 
Zabili , dziś zmarłego żałosna im ftrata ; 

Jemu oyciec ubogi, w pierwsze zaraz lata, 
Mnie, iako krwią blifkiego , towarzyszem nadaf. 
Póki kaf, póki z królmi na radach zasiadał, 

J nasze imie bylo w nie małey ozdobie, 

Lecz kiedy Ulifsesa złością poległ w grobie , 

Bo ktoż nie wie , o iego okropnćm zabiciu ? 
Strapiony , dni trawilem w płaczu i ukryciu , 
Nie mogąc zineść tak smutnev przyjaciela doli, 
Anim tail szalony , że gdy los pozwoli , 

Ze gdy kiedy zwycięzca uyrzę moie ściany , 
Zemszczę się: tak wzburzyłem gniew nieubłagany, 
Stąd nieszczęścia początek , fiąd Uliss zafłrasza 
Nowemi winy , wieści opacznę rozgłasża, 

I znaney szuka broni, przeciw moiey głowie. 
Nie poprzeftał albowiem, aż z Kalchasem w zmowie, 
Lecz po co wam niemiley mowy przeciąganie ? 
Jeśli o wszyfłkich Grekach iedno u was zdanie, 
Jażeście dość słyszeli , nieodwłóczcie kary, 
Uliss żąda, Atrydzi wielkie dadzą dary. 


Wtedy większa ciekawość w umysłach się szerzy, 
Bad'my o przyczyny, i nikt znas nie wierzy, 
By taka w piersi Greckiey mieściła się zd rada, 
Ciągnie trwożny , i chytrym głosem tak powiada. 


Częfło znużeni wovną przeciągłą D-naie , 
Za'nsyślali ucieczką rzucić wasze krie, 
I oby tə zrobili! częfto im przeszkody 
Zafiawify burzami nasrożone wody. 


Poczya. - zog 


Osobliwie, gdy z balów itanąf inż koń cały , 
Niebiosa okropnemi wichrumi huczały. 

Trwożni, łem Eurypila badać woli nieba : 

Ten wróciwszy, przynosi taki wyrok Feba. 

Krwią błagalsście wiatry , i śmiercią dziewicy s 
N.osąc oręż do Troi Greccy worownicy. 

Krwią szukaycie powrotu; Greckiey chce bóg duszy. 
Takı głos gdy się obi! o pospólftwa uszy, 
Zèumieli się , rach zimny po kościach przechodzi, 
Kogo żąda Apollo, na kogo los godzi. 

Tu Ulis wieszcza , wpośrod strwożonego mnóftwa, 
Giągr8, i z krzykiem bada , o wyroki bófłwa, 
Wrenczss zbrodnią sztukmifirza wróżyło mi wielu, 
Przegląd. iący w sobie, kogo miał na celu. (wić, 
Wieszcz milczy przez dni dziesięć nic.nie chce obia“ 
Nikogo gfo em wytknąć, i na śmierć wyfławić, 
Wreszcie, gdy go wielkiemi krzyki Uliss wzywa, 

Z umowy między sobą , mslczenie przerywa, 

I mnie na śmierć przeznacza. Nikt się nie zafławiał , 
I to, czego się każdy dla siebie obawiał, 
Zwrocone na iednego , od wszyfłk:ch przyięte. 

Już przyszedł dzień okropny, iuż obrządki Święte 
Czyn:ono ; iuż przepafki przypięte do głowy: 
Wyrwałem się od śmierci, złamałem okowy , 
Czekaiąc. pod noc ciemną, utaiony w trzcinie , 
Póki , ieśli ma płynąć , fota nie popłynie, 

Nie mam nadziei widzieć iuż moiey oyczyzny, 

Ni dziatek , ani oyca poważney siwizny. 

Których oni za moię ucieczkę na karę ' 

Porwą , i zrobią z nędznych swev zemście ofiarę. 
Ah! na wiadome prawdy niebiefkie iftoty , 

I icśli w pośrod ludziieft cokolwiek cnoty, 5 
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Zaklinam, takich nieszczęść użalcie się przecię ! 
Ktoż nademnie bydź może nędznieyszym na świecie? 


Nate Izy daiem życie. lituiem się ięku : 
Sam Pryam rozkazuie więzy ściągnąć z ręku, 
I tak w przyjaznych słowach wyraża swe chęci. 
Ktokolwiek iefteś, Greki uż wyrzuć z pamięci. 
Będziesz naszym, bylebyś kłamftwem uft nie zmazał. 
Po co ten ogrom konia? kto go fławić kazał ? 
Jaki zamiar? czy znaczy śluby ta budowa ? 
Czyli narzędzie woyny ? = On na takie słowa, 
W zdraduch i sztuce Greckiey z dziecińlftwa chowany; 
Podniósłszy ręce, z których zdjęto mu kaydany ; 


W ami, odwieczne ognie , waszćem bóftwem, rzecze, 
Swiadczę stę, i oftarze , i okropne miecze, 
Których się uchronifem ; i przepafki święte, 
Którem miai, 1ak ofiara, na głowie przypięte ; 
Niech z Grek: wolno wszyfłkie starguć mi ogniwa, 
Nie cierpieć ich, i wydać. co ich myśl ukrywa. 
Już mię Żadnćm nie trzyma prawem ziemia moia . 
Ty tylko dotrway w swoich obietnicach Troia, 

1 ocalona, ocål nieszczęsnemu ŻyCiE , 
Gdy rzetelne, gdy wielkie uczynię odkrycie. 


Cała Greków nadzieia , i woyny układy, 
Naywięcey zawsze fłały na wsparciu Pallady. 
Lecz gdy Tydyd i Uliss, wynalazca zbrodni , 
Wyroczny wizerunek porwali nięgodni; 

1 firaż zabiwszy, święt u ieśli oblicze , 
Krwawą tykaiąc ręką przepałki dziewicze 3 
Odtąd się coraz Greckie powodzenie chwieie, 
Odtąd chylić sig dumne zaczęty nadzieie , 


Potzya, aii 


Zwątlona moc, bogini przychylność odpadła, 

I to nie przez wątpliwe dafa znać widziadła, 
Ledwie co wizerunek ftanął pod namiotem, 
Błysnął w oczach plomieniem, słonym płynął potem, 
Sama trzykroć na ziemię, iak okropne dziwy! 
Skoczyla, miecąc dzidę i puklerz groźliwy. 

Wraz głosi Kalchas : niechay woyfko ftad odbiegnie, 
Bo nigdy bronią Greków, Troia nie polegnie ; 
Jeżli nie ufagodzą wyroków , i ieźli 

Nie wrocą bóftwa , które do doma uwieźli. 

Dziś, że poszli do Micen, na nowe zawody 

Zbroią się, bogów proszą , a potćm przez wody 
Nagle tutay przybędą. Taką wieszczbę czyni. 

Za posąg uwieziony , za wzgardę bogini, 

Ten z dębu ogrom wznieśli, by winę zagładzić ; 
Lecz gokazał do nieba Kalchas wyprowadzić , 
Ażeby w marach nie mógł zofłać umieszczony, 

I pod dawną czcią miaftu udzielać obrony, 

Ro gdybyście dar święty zgwałcili znchwali ; 
Wtedy (niech się na niego raczey cios ten zwali ) 
Zguba Pryama pańftwo i Troian zaftraszą. 

Jeśli go zaś wprowadzi w mury ręka wasza; 
Wówczas Azya bronią Pelopeyfie ziemie 
Przytłoczy, i ten wyrok czeka nasze plemie, 


Na takie zaklinania , chytrości nie baczem, 
Daiem się podbić zdradą i fałszywym piaczem ; 
Których ani Dyomed, ni Achilles krwawy, 

Ni dziesięć lat zwalczyfo , ni tysiączne nawy, 


F. Dmochowski. 


TIZ 


ROZMAITE RZECZY 


Opis walki byków w Hiszpanii, wyięty 
z podróży P. Townsend Anglika. 


niedzielę wieczorem wróciłem do Madry- 

tu, a nazajutrz z rana poszedłem przy- 
patrzeć się walce byków na amfiteatrze , ma- 
iącym 330. ftóp diametru, w któróm pole 
walki ma 250. Mówią, iż 1500 widzów może 
się zmieścić na tym amfiteatrze, ale bardzo 
wątpię. Był obecny temu widowisku u- 
rzędnik policyyny z dwoma niższemi dla u- 
trzymania porządku. 

Gdy ten urzędnik dał znak, otworzyły 
się podwoyne drzwi, i zaraz byk wypadł na 
plac bitwy. Na widok minóftwą ludu w oko- 
ło, zatrzymał się i spoyrzał na wszyftkie ftro- 
ny, iakby dla upatrzenia kogoś , na które- 
goby wściekłość swoię mógł wywrzeć. W 
tóm Picador, czyli ieździeć , zwłocznią wy- 
ftąpił. Poltąpili oba ku sobie , zaftanowili 
się w mieyscu i przypatrzyli się sobie nawza- 
„iem; po czem byk zwiesiwszy łeb i zgroma- 
dziwszy swe siły, zamknął oczy i rzucił się 
na przeciwnika. Picador z zimną krwią , 
powftawszy na ftrzemionach , zwrócił wście- 
kłego zwierza włócznią. Ale nie zawsze się 
to udaie ; iakoż ieden z byków wałczących 
zpiąwszy się na zadnie nogi, uderzył łbem 

w piersi 
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w piersi Picadora zgruchotawszy wprzod włó. 


czn'ą, ranci! go opodal na piac walk., i konia 
obaiił. Co widząc Chalosowie, zręczni młodzień. 
cy, m'iący chorągiewki czerwone, wpadii na 
środek obwodu dla roztargnienia byka „a tym 
czasem Picador wycofał się z mieysca utarczki. 
Wyąpił znowu inny Picador na koniu. Zwiecz 
zicnęcony pierwszćm zwycięztwóm, posko- 
czył na przed, lecz wirzymany zoliał włoe 
cznią; nim atoli koń zdążył obró ié się, byk 
znowu skoczył i podsadziwszy się mu p d 
brzuch, rzucił go w gorę, a ieżdziec upadł. 
Wypadli znowu Chalosowie , ułatwili jeżdź» 
cowi ucieczkę, a tym czasem ów, pierwszy 
Picador ftan ł do bitwy na świeżym konię, 
Te padł ofiarą wściekłości byka, który uni- 
knąwszy sztychu włoczni , przebił konia na 
wylot. 

Zdarza się niekiedy, że za iednym razem 
iieżdziec bywa zrzucony i koń miewa brzuch 


rozpruty. Wid iałem trzynaście koni iedne- . 


go poranku ubirych , a częlto i więcey ich 
ginie. Tak zaś są odważne, iż lubo śmier- 
telny cios odbiorą, nie ultępuią iednak z 
mieysca. 

Gdy byk zmęczony nie chce inż walczyć, 
puszczają na niego Chalosów Są to ośmiu 
młodzieńcy uzbrojeni w małe ftrzały , które- 
mi byka w kark ugadzać powinni; tym koń- 
cem draźnią go i do uderzenia na siebie pod- 
budzaią. Jak tylko zaś zamknie oczy, i 
ezyni mały przetanek, który zazwyczay pore 

Październik i$o5. R 
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wanie się iego poprzedza , wypuszczaią do nie- 
go iednę ftrzałę i umykaią. Jeśli go nie mogą 
pobudzić do rzucenia się , pokazuią mu moleta 
czyli chorągiewkę szkarłatną , którą w lewey 
ręce trzymaią , i na ów czas byk pędzi się ku 
niey; ażsby zaś mogli uciec, rzucaią ią, gdyż 
byk zaftanawia się pospolicie dla powąchania 
iey i ftratowania nogami: lecz niekiedy także nie 
spuszcza z oka nieprzyiaciela , i z taką go 
szybkością Ściga, że ledwie zdąży przeskoczyć 
za zagrodę. Widziałem, iak niektore byki i 
za nię, lubo na sześć ftóp wysoką, przeska- 
kiwały. Za tą znowu jet druga nierównie 
wyższa dla bezpieczeńtwa widzów tuż przy 
niey siedzących , a słyszałem od osób godnych 
wiary, iż zdarzały się takie przypadki, że 
iak byk roz.pędził się z placu walki, doskoczył 
nawet aż do ławek amfiteatrowych. 

Gdy walka ze 20. minut potrwa, nad- 
chodzi chwila nieuchronney śmierci byka , i 
ten wypadek iet nayinteresownieyszy. Wy- 
ftępuie bowiem Masador z mieczem w pra- 
wey, a zchorągiewką w lewey ręce. Przez 
czas walki ftara się on poznać charakter by- 
ka, i uważa wszyltkia iego poruszenia, aby 
osądził u siebie, iak się z nim ma obeyść, 
Jeśli byk natarczywy a nie chytry w walczeniu, 
zowią go claro ( otwarty ) „i w tym razie Ma- 
tador poftępuie ku niemu z Śmiałością:i pe- 

„awnością łatwego zwycięztwa ; ale ieżeli byk 
oftrożny i chytry, ieżeli zimną krew oka- 
guie , i z wolna do działania przyftępuie, a 
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szybko ie wykonywa , zowią go oscuro (skry- 
ty), i natenczas naydoświadczeńszy i nay- 
wprawnieyszy Matador wzdryga się nieco. 
Witrzymuie on roziuszonego przeciw sobie 
zwierza tyle czasu, ile mu potrzeba, aby 
mógł zadać nieprzyiacielowi śmiertelny cios 
z przodu. Częfto dozwala mu Matador ścigać 
siebie po placu bitwy ,oglądaiąc się w tył dla 
pomiarkowania, czyli w złym razie umknąć 
potrafi. Jeden z tych Matadorów nazwiskiem 
Popillo tak był sobie przytomny i zręczny, 
że gdy go byk dosięgał 'przy zagrodzie , i 
gotował się uderzyć na niego, wskoczył 
między rogi iego,i umiał korzyftać z podrzuce- 
nia łbem byka, wtenczas bowiem przeskoczył 
lekko zagrodę. 

Podczas bytności moiey w Hiszpanii, 
dwóch Matadorów zginęło w Kadix od iedne- 
go byka Byli oni bracia; ieden z nich padł 
ofitrą niezręczności albo nieprzychylnego mu 
szczęścia ; drugi wpadłszy na plac walki nie 
oltrożnie i rozpalony zemiłą , itał się ofiarą 
lekkomyślności. 

Gdy Matador iet bićgłym w sztuce swo- 
iey, wytrzymuie zwierza w zupełney spo- 
koyności , i nareście 'go roziusza, który sam 
wpada na zabóycze żelazo. A naprzód go- 
dzi Matador w Część przedzielaiącą ode łba 
pierwszy pacierz w karku, w którą gdy utrafi, 
wół pada , ale i kropli krwi nie traci; ieśli 
tego dokazać nie może , mierzy do serca. 
Zdarza się czasem , iż lubo miecz w piersiach 
utkwi, nie doydzie przecięż do serca , lub do 


H2 
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płuc ,iia sam taki przykład widziałem ; miecz 
ugrązł w byku aż po rękoieść , ale poszedł 
wzdłuż żeber nie sięgn,wszy pod samą piers, 
dlatego roziuszony zwierz wyrzucił gu rzucai4G 
się i skacząc. -Pewneg dnia chybił Ma'ador, 
a byk porwał go na rogi, i dwa razy w górę 
wyrzucił , nim go wyratować zdążono. Nie 
wiele on wprawdzie przez to szwankował , co 
do zdrowia; lecz szkodował na sławie w o- 
czach widzów, któróy nie odzyskał , aż im po 
ubiciu byka okazał, że róg , w który ugodził, 
na dwa cale był dłaższy od diugiego: Gdy byk 
plac bitwy otrzyma, kopie ziemię Z zaiadło- 
ścią, a gdy konia ubiie , tratuie go, ieśii mu 
na ta Chalowie czas dadzą. 

Jak tylko byk zdechnie, odzywaią się 
trąby, ìi tray muły wpuszczone na, poboiowi- 
sko wyciągaią go z riego. Co tydzień, a 
częfto i dwa razy w tygodniu laren , bywaią 
takie walki, i ginie w nich sześć byków z% ra= 
na, a dwanaście wieczorem. Dawniey wy- 
fiępowano do tey walki na bardzo drog ch 
koniach i mało ich ginęło; ale od czasu u- 
żywania tańszych , a zatem podleyszych, gi- 
nie ich wiele, tak dalece , iż niekiedy w je- 
dnym dniu po sześćdziesiąt bywa ubitych. 
Jeden na drugiego rachuiąc sześć tylko czerw: 
złotych Hoilenderskich taki koń kosztuie, a 
byk szesnaście. „Wydatki na to widowiska 
są wielkie , iakom się sam z przeyrzanych 
rachunków przeświadczył. Jednotygodniowy 
koszt wynosił 6,747 cz: zł: ig gł a zebrany 
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przychód z tegoż tygodnia 1516. cz,zł. i 16 
złotych W naiiępuiącym tygodniu zebrano 
2,444 Cz: zł: i 8. zł: lecz biorąc średnie , 
może przynieść widowisko iednego dnia o- 
koło 1555 cz: zł: a średni zysk z jednegoż 
dnia może uczynić około 222 cz: zł, i ten 
idzie na rzecz ieneralnego śpitalu Madry- 
ckiego 

Cena mieysc bardzo odmienna , a ftoso- 
wna do iego , iakie kto wezmie bliżey lub 
daley niebszpieczeńtwa , w cieniu lub na 
słońcu. Loża w cienin, gdzie możę siąść 8. 
lub 1o osób, kosztuie 8. cz: zł: na dzień ; 
loża wyftawiona na słońce 4 cz. zł; a loża 
m ędzy słońcem i cieniem 4, cz: zł: i 8- zł. 
Miey ce pokryte kosztuie blisko 15 złotych; 
mieysce pokryte, ale w części amfiteatru na 
naywiększy upał wyflawioney 6. zł; oftatnie 
m'eysca kosztuią tylko złoty gr: 15, ale te 
wyltawione są na deszcz i upał słoneczny. 


Zaledwie sobie wyftawić można , iak Hi- 
szpani lubią tego gatunku rozrywkę, Męż- 
czyżni, kobiety, dzieci, bogaci i ubodzy 
przenoszą tó widowisko nad wszelkie inne 
publiczne zabawy. 
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Na wypadki polityczne i woieńne 
w Europie. 


Prossy. — Mocarftwo to umyśliło pozoftać 

neutralnóm w nowo wynikłey woynie na 
lądzie, i dla zjednania iey poszanowania ,:po- 
ftawiło na ftopniu woiennym siedemdziesiąt 
kilka tysięcy ludzi. Ale gdy zaszło żądanieze 
trony Rossyi , aby część iey woyska idącego 
na pomoc Aufiryackiemu, przeszła przez kraie 
Pruskie , naówczas całe woysko w monarchii 
Pruskiey na ftopniu woiennym lianęło. Nale- 
ganie Jmperatora Jmci o przepuszczenie woy- 
ska iego, i opieranie się Króla Jmci Pruskie- 
go w tey mierze, w chęci zachowania neu- 
tralności', wzieły koniec za nadeyściem urzę- 
dowey nowiny do Berlina, że woysko Fran- 
cnzkie wkroczyło do kraiu Anspachskiego 
dnia trzeciego Października, i w znaczney 
części przeszło tamtędy. Po takićm zdarze- 
niu, zezwolił dwór Berliński na przepuszcze-, 
nie woyska Rossyyskiego przez część kra- 
jów swoich , które w tych dniach przecho- 
dzić zacznie przez Z/arszawę i iey okolice, 
a od Pilicy iuż podobno w kray Pruski 
wchodzi. 

ROSSYA. — Gdy Jmperator Rossyyfki silnie 
popierać woynę przeciw Francyi pofłanowif, wy- 
sfal trzy przesało pięćdziesiątysięczne woyfka pod 


dowodztwem Jenerałów Mz/chełsona , Kotuzowa i Be- 
ninksona. Kolumna ienerala Kotuzowa , która cią- 
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gogla przez Gallicyą , ftanęfa iuż nad rzeką fan, 
przedzielaiącą kray Aufłryacki od Bawarlkiego , i 
wkrótce przeciw Francuzom działać zacznie: Chcąc 
Jmperator bvdź bliżey działań woyłka swaiego , 
zjechał do Puław, gdzie kilkanaście dni zabawi* 
wszy, puścił się w drogę do Berlina, i Rangi tam 
27go Października , a tamtąd ma się udać do Wie- 
dnia. Bydż więc może, że działaniami woyfka 
swoiego sam osobiście będzie kierował, Oprócz 
wovfka, które idzie lądem , wysłał Monarcha Ros- 
sysfki znaczne i morzem. To które wypfynęfo z 
północnych portów, wysiada inż w Pomeranii 
Szwedzkiey , znavduiące się zaś w Korfu ,. przezna- 
czone ieit do Włoch. 


AUSTRYA. — Lubo iuż od nieiskiego czasu 
szły woyfka Auftrysckie ku Renowi i do Włoch, a 
nawet naymocnievsze fianowiika w Niemczech po- 
zaymowały, trwałv atoli ieszczę układy między 
dwoma dworami /Frdeńrkim i Tutllerset ; co większa + 
chociaż się gdzie przednie ftraże obu woyfk zeszły , 
nie dobywały oręża przeciw sobie. Po przeyścia 
dopiero Danai przez Francuzów pod Donauwerth y 
przyszło do rozpraw niepomyślnych dla Aulłrvaków, 
gdyż wkrótkim czasie uftąpili aż za Monachium , 
zolławiwszy na drugiev tronie Dunaiu znaczne woy- 
fko „które się kolo U/my zebrało; Cała zbroyna po- 
tęga Aultryacka na pięć części podzieloną zoftafa, 
Nad czterema oddał Cesarz dowodztwo czterym 
Arcyxiążętom braciom swoim, a piątey sam myśli 
dowodzić. Układ kampanii poruczony był Feld- 
marszałkowi Mack, który się dotąd przy kolumnie 
będącey w okolicy Ulmy znaydował. 


FRANCYA, — Zdawało się , iż Cesarz Francu- 
zów nie był gotowym do prowadzenia woyny w Niem- 
czech , ponieważ cala prawie potęga Francuzka ze- 
brana była nad brzegami morikiemi , z któ- 
rych przedsięwziąć miała wyprawę do Anglii. 
Gdy atoli woyna fłafa się nieuchronną na lądzie , 
owa ogromna massa woyfka nadbrzeżnego , spadła 
iakby piorunem nad Ren, przeszła go w różnych 
mieyscach, i pod naczelnictwem samego Cesarza 
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Szybko posuwać się w głąb Niemiec , i od dnia 7go 
Października działać zaczęła Pięć iuż walnych 
bitew zaszło , iedna pod M/erfingen dnia 8go . druga 
w blifkości Głnzburga dnia g9y0; trzecia tamże dnis 
jigo, Czwarta w okolicy Ulmy dnia i2go, a piąta 
pod samą prawie Ulme dnia 14go. Bitwy te były 
Araszne , oba wovfka mężnie walczyły i wiele fra- 
cify,zwycięztwo atoli b fo przy Francuzach, o czem 
można sądzić ze fkutku. gdy Francuzi znayduą się 
już w Monachium, zdobyć melt Uimę  posanęli się 
do Memmingen, a nawet aż du Kempten. 


RZESZA NIEMIĘCKA. — Gdy się zaniosło na 
woynę lądową, wszyscy Xiążęta Niemieccy pra- 
gnęli zachować neutralność. Ale gdy się woyna' 
rozpoczęła , i teatrem iey Ral się kray Niemiecki , 
wielu z nich ne potrafiło się przy teyże neutral 
ności utrzymać. Elektorowie Bawarski, Badenskś i 
Wirtemberski musieli się złączyć z Prancyą i razem 
znią przeciw Auftryi działutą. Król Jmść Prulki, 
jako członek Rzeszy, trwa dotąd w chęci nie mie- 
gzania się do Żadney rony.  Wreście , co daley 
przedsięweźmie , to będzie fkazowką dla Elektora 
Safkiego , Hessenkasselikiego , i mnieyszych xXiążąt 
w północnych Niemczech. 


ANGLIA. — Uwolniwszy się to mocarfłwo przet 
woynę lądową od niebezpieczeńftwa, iakićm mu 
wyprawa od brzegów Francuzkich zagraźsia, myśli na 
wzaiem o wyprawach do Francyi, Hollandyi , Wfoch, 
it.d. ale żadna ieszcze do tego czasu nie wyszła, 


SZWECYA. — Mocarftwo to trzyma z RosSsyą , i 
wspólnie znią działać będzie w pólnocnych Niem- 


czech. r 
DANIIA. — Ta się uzbraia na lądzie i morzu 


ale chce bydź neutralną. 


